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N ew y zamach terorystyczny w  Wiedniu
Żydowski dom towarowy zdemolowany. —  Dzieło hitlerowców

(Telefonem o ł naszego korespondenta)

W iedeń, 13. G. (W ) W  dzielnicy F avorilcn  
dokonano ubiegłej nocy zam achu  bombowego 
n a  żydow ski dom  tow arow y „H aus der Klei- 
m g k e ite n . W ybuch  bom by byl tak  gw ałtow ­
ny, że c a k  w ielk i sklep zam ien iony  został w 
itos g rm ó w  a w okolicznych budynkach  po - 
w y la tyw aly  okna z ram am i.

O fia r w ludziach  na  szczęście n ie  iw lo, 
<>dyż w /liu c h  w ydarzy ł się w czasie, gdy na 
ulicy nic było żadnych  przechodniów .

Z a dw om a dom niem anym i sp raw cam i c z y ­
n i po lic ja  p oszuk iw an ia  i z n a jd u je  się już  na

tropie .lak zdołano ustalić , obaj spraw cy b ez ­
pośrednio  po eksplozji w sied li do dorożki s a ­
m ochodow ej i kazali się odwieźć do irzceif i 
dzielnicy. Szofer, podejrzew ając  obu pasażerów  
iż są sp raw cam i zam achu, n ie  chciał z n im i 
jechać i zab ra ł ich dopiero, gdy zagrozili m u  
rew olw eram i. Po drodze począł szofer n a p o t­
kanem u po lic jan tow i daw ać chusteczką z n a ­
ki, co jednak obaj jadący  zauw ażyli, zm usili 
szofera do za trzy m an ia  dorożki, a nasfćpnie  
zbiegli. N im  zdołano pod jąć za n im i pościg, 
złoczyńcy zniknęli w ciem nych zaułkach .

Hitlerowcy przygotow yw ali
zam ach stanu w  Austrii

(!) Wiedeń, 13. 6. (W). W Salzburgu aresztowa­
no dziś przywódców partjj hitlerowskiej. Areszto­
wanie zostało dokonane po rewizji lokalu hitlerow­
skiego, k tóry  następnie został policyjnie opieczę­
towany. Wszyscy aresztowani oskarżeni są o zdra­
dę stanu. Znalezione w lokalu partji dokumemy 
wykazują, iż hitlerowcy przygotowali zamach 
stanu.

* * *
(:) Wl®deń. 13- 6- (W) W  związku z przepro-

lero\vsik'iej aresztow ano przyw ódców  i w ybit­
niejszych działaczy p a rtu  hitlerowskiej, w  tem 
16 Niemców z R zeszy. W szystkich aresztow a­
nych umieszczono w  aresztach policyjnych- 
Niemcy zostaną (prawdopodobnie odstaw ieni do 
granicy niemieckiej.

* * *

(:) Wiedeń. 13. 6. (W ) W  Innsbrucku a iesz to  
w ala  policja 40 dzia łaczów  hitlerow skich, w

W arzoną wczoraj rewizją w  lokalach partji hit- | tern wszystkich radnych miejskich.

Em lsarjusz Hitlera w Au strji
a re s zto w a n y

(:) W iedeń. 13- 6. (W ) Attache p ra so w y  przy 
poselstwie nlemteckiem w Wiedniu, poseł do 
Reichstagu dr. Habicht, k tóry  zarazem  jako w y 
slannik Hitlera zajm ow ał w Austjl stanow isko 
inspektora krajow ego austrjackiej partji naro- 
dowo-socjalistycznej, został ubiegłej nocy w 
U neu aresztow any .

Policja o toczyła  (budynek, w którym  zam ie­
szkał dr. Habicht I w ezw ała go do otw arcia 
bramy Habicht, powToiując się na  rzekom ą 
tksterytorjalność ośw iadczył, że  bram y nie 
o tw orzy J ustąpi jedynie przemocy- Zawe^wa- 
ho ślusarza, k tóry  o tw orzy ł zamki- 

P o  dokonaniu rewizji i skonfiskowaniu mate-

w ano wraz z  jego sekretarzem  Steinęrtem, rów ­
nież obyw atelem  Rzeszy, P o za  tem  w mieszka 
niu H abichta zastan o  9 osobników, w  większo 
ści Niemców z R zeszy, którzy również o d sta ­
w ieni zostali do więzienia.

W szyscy Niemcy z Rzeszy m aią być odsta­
wieni do granicy niemieckiej i zmuszeni do po­
wrotu ao „raju" hitlerowskiego.

Dr. Habicht został — jak w iadom o — przed 
pew nym  czasem m ianow any attache prasow ym  
przy  poselstw ie ntemieckiem w Wiedniu której 
to  nominacji rząd austrjacki nie uznał. Mimo to 
Habicht pozostał w  Austrii ] upraw iał propagan 
dę hitlerow ską, a nawet by! faktycznym  kie­

ra tu  komprom itującego, dra H abichta areszto- równikiem ruchu hitlerowskiego w Austrii

Partja hitlerowska uznana
za  a n typ a ń stw o w ą

(:) W'ed-*ń. 13. 6 (W ) Rzad austrjacki oglo- w szystkich rządów  krajow ych  z wezwaniem,
11 dziś partję  narodow o-socjalistyczną za par- aby zabronił urzędnikom  państw ow ym  i komu 
*9 antypaństw ow ą i zakazał urzędnikom  pad- nalnym należenia dc partji hitlerowskiej. 
^W owym  należeć do niej. R ząd zwrócił się  do j Dalej R ada ministrów postanow iła m ianow ać

specjalnych dyrektorów  Dezpieczeństwa kiórzy 
bezpośrednio będą podlegali rządow i zw iązko­
wemu D yrektorzy  bezpieczeństwa m ają zorga 
nizować egzekutyw y bezpieczeństwa, w których 
sk ład  m ają wejść c^łonaowle związków o r  
czyinianych.

W  związku z  zam acham i bom bowem l na 
sklep jubilerski w Meidlingu i dom tow arow y 
w  dzielnicy Fayorjten aresztow ano dziś 4 mlo- 
dycn osobników- Policja odm aw ia udzielenia 
w tej spraw ie bliższych informacyj.

bekka poprawa dolara
(:) Londyn, 13- 6- (L) K urs dolara uległ

d&Kf lekkiej popraw ie i w ynosił w Londynie 
4.15 i 7/8 w  stosunku do funta. Funt angielski 

j ’ Z yrychu 17-52 w  P aryżu  83-03 i 
w  Amsterdamie 8.42-

Krwawe zebranie 
przedwyborcze

(!) Nowy Jork, 13. 6. (R). Jak  z Meksyku dono­
szą podczas zgromadzenia przedwyborczego w 
mieście Zitacuaro w stanie Michoacan w Meksykn 
doszło wczoraj między przeciwnikami polityczny­
mi do dzikiej strzelaniny, w toku której 8 osób zo­
stało zabitych a ponad 100 rannych.

Wśród ofiar znajduje się wiele osub, k tóre  nie 
brały udziału w zgromadzeniu, lecz przypadkowe, 
znalazły się w pobliżu miejsca zgromadzenia.

Samobójca powoduje 
katastrof; samochodową

(!) .Warszawa, 13. 6 (PAT). Dziś w nocy w A- 
lejach Ujazdowskich przy zbiegu ulic Koszykowej 
i Alei Szucha pod przejeżdżający samochód sani­
tarny komendy miasta rzucił się jakiś mężczyzna. 
Kierowca chcąc uniknąć przejechaniu zahamował 
gwałtownie, wskutek jednak oślizgłej jezdni prze­
jechał desperata, wpadł na drzewo, które złamał 
i zderzył się z przejeżdżającą taksówką.

Wskutek wypadku uległ dotkliwym obrażeniom 
podchorąży Szkoły Sanitarnej Zdzisław Studziński 
oraz został ranny robotnik tramwajowy Kocula. 
Przejechanego desperata przewieziono do szpitala, 
w którym zmarł. W sprawie ustalenia tożsamość, 
zmarłego sprawcy tragicznej katastrofy prowadzo­
ne są dochodzenia.

Dziś w numerze:
(b ): „Ko y ła rz"
S. E rik : św ię to  pierw ocin w  H a jfie l9 8 8  (C ist 

z P alesty n y )
V ir: Sypan ie  p iask iem  w  oc/y  
O bserw ato r: Całopalenie „żydow skiego duch*1" 
!'.aw: W ystaw a P aństw ow ej Szkoły P rzem y ­

słow ej w K rakow ie 
W, D.; K ontrola paszportów  (fe jle u w |
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( l h . )  Peprezenlanci — niem al że sam ega 
pierw szego g a rn itu ru ! — sześćdziesięciu sze­
ściu suw erennych  państw , rozm ieszczonych 
n a  naszej b iednej planecie, zebrali sic w Lon- 
d y :ic  w m elropolji św ia ta , aby naradz ie  się, 
czy i jak  m ożna z zam ętu  utw orzyć u p o rząd ­
kow any św iat. Tale należy w łaściw ie s fo rm u ­
łow ać zagadnien ie  konferencji lond/ńsk<a j. 
ł:ez do tykania  poszczególnych fragm entów  
ogólnego problem u. T rudności ekonom iczne 
są n iew ątp liw ie  olbrzym ie, ale tło polityczne 
i m oralne, -na k ló rem  one się odrysow nją, jest 
przecież rndjon razy  trudniejsze. Jest zamęt. 
B p ragn ie  się m ieć ład  — ja k  to zrobić?

I przyszedł sam  król Je rzy  V. — o a r  n ad  
pany . — i w ygłosił m owę jed y n ą  w sw oim  
rodzaju  w dziejach  św iata . Jeśli król ang iel­
ski n ie  m ógł sobie przypom nieć, ażeby k iedyś 
w  lristo rji ja id ś  m o n arch a  przew odniczył m ię­
dzynarodow em u zjazdow i, to chyba jeszcze 
m n ie j w spom nień znalazłby  w sw ojej p am ię­
ci ażeby gdzieś k iedyś w h is to rji  m ow a k ró ­
lew ska m ia ła  ty le  m om entów  i zw rotów  w zru ­
szających  i lirycznych. G dyby tam  zasiadali 
W sali m uzeum  geologicznego n ie  w ysuszeni i 
ostygli politycy, tyJko prości ludzie o m ięk- 
k iem  sercu, toby się chyba by li rozp łakali z 
rozrzew nienia, k iedy  to  k ró l kaznodziejsk im  
sty lem  upom inał: „Św iat cały zn a jd u je  się
w  stan ie  n iepoko ju  i W as, Panow ie, czeka 
ciężkie zadacie, którego n ie  m ożna będzie do­
konać bez dobrej w oli i szczerej w spółpracy". 
Zaiste — szkoda, że też w zw iązku z tem  tak  
słusznem  stw ierdzen iem  m e pudał recepty  
n a  „dobrą wolę" i szczerość. To też fak tycznie  
ty ch  rekw izytów  ja k  nie było, tak  i niem a... 
K ról angielski, sam  człowiek w ysokich idea­
łów , oddaje pokłon Lidze N arodów  i s tw ie r­
dza: „Bez L igi N arodów  i bez je j ideałów  w ąt­
pię, aby  to w ielk ie zgrom adzenie m ogło k ie­
dykolw iek  dojść do sku tku". Znów u słuszna 
uw aga. Ale czy is tn ie ją  w  rzeczyw istości 
„ideały" L igi N arodów  i m a ją  moc w p ły w a­
n ia  n a  bieg sp raw  ludzkich?

A po k ró lu  m ów i jego p rem jer. Ten już 
jes t, oczyw ista, znacznie od swego suw erena  
bieglejszy  w  u k ład an iu  zw rotów  o m etalicz­
n y m  dźw ięku. Lecz i on mówi w zruszająco  l i­
rycznie. To prosi, to  grozi, to przekonuje. I on 
m ia łby  rac ję  ob jek tyw m e, że , .żaden n a ró d  
n ie  m oże się w zbogacić kosztem  innego n a ­
rodu", gdyby ty lko  zam iast słów  „nie może" 
użył słów : „n ie pow in ien". A lbow iem  — móc, 
to  może. P o ió w n aj Anglję, k tó ra  się w zboga­
cała  i w zbogaca kosztem  innych  narodów ... 
Może tak a  re flek sja  u n iejednego  ze słu ch a­
czów osłab iła  siłę p rzekonyw ującą  a rg u m en tu  
p rem jera .

A le za to m u sia ła  działać jak  p io run  jego 
groźba. „N ajw iększy czas, — mówd p. M acDa- 
nald , — pow rócić do s tan u  norm alnego, in a ­
czej życie sam o zb u n tu je  się, a siły , rozpętane 
przez rozpacz, zniszczą cały dorobek przeszło­
ści*. C hyba dreszcz przeszedł spokojnych i 
zrów now ażonych polityków .

T ylko  n ie w szystk ich . T aki, nap rzyk lad , p. 
N eura th , k tó ry  m a obecnie honor rep iezen to - 
w ać h itle row sk ie  Niem cy, podobnie ja k  m ia ł 
„honor" reprezentow ać Niem cy, k iedy  jeszcze 
by ły  an tyh itle row sk ie , — tak i p. N eu ra th  nće 
boi się zapew ne przew rotu . On m a setki ty ­
sięcy rozbójników  i bandy tów  jako  stróżów  
ła d u  i porządku. On m a obozy k o n cen tracy j­
ne, w  k tó rych  osadza d la  ostrożności w szyst­
k ich  lhdzi n iepew nych, k tórzyby  k iedyś m o­
gli podnieść rękę na  u sta lony  przez jego szefa 
ład i porządek. On m a  b ru n a tn e  dom y, w  k tó ­
rych  doprow adza się sw oistem i m etodam i 
k rzyk liw ych  ludzi do w iecznego ‘m ilczenia. 
T ak  — hitlerow iec N eu ra th  nie lęka się p rze­
w ro tu  i też nie tęskni za norm alnem i czasam i.

I tu  dochodzim y do sedna rzeczy: Jakżeż
m ożna w ydobyw ać ze siebie akcenty  w zru ­

szenia, ludzkiego rozczulenia, k iedy  w  n a j-  
bliższem  sąsiedztw ie, zaraz drugi z rzędu, — 
w edług porządkow ej litery : „A llem agne" — 
siedzi rep rezen tan t h itle row sk ich  Niem iec? 
Czy m ożna wobec rozbójn ika liryzow ać? Czy 
to n ie  zak raw a na ironję gorzką, lub  na jak ąś  
obłudę?

P y tan ie  oczyw ista nie odnosi się w y ląc/n ie  
dc Z grom adzenia londyńskiego, ono się odno­
si wogóle do wszelkiego m iędzynarodow ego 
w spółdziałan ia: Ja k  m ożna zasiadać do stołu 
z H itlerem ? Toć przez tak ie  b ra tan ie  się ze 
zbrodn iarzem  sankcjonu je  się n ie jako  sam ą 
zbrodnię. Czy m ożna sobie isto tn ie  h itle ryzm  
w yonrazić jako sta ły  system  rządów  i udzie­
lić m u  u zn an ia  i aprobaty?

Jak  to w ygląda faktycznie ten  św iat, k tó ry  
kon ferencja  londyńska p róbu je  złączyć do 

„w spółpracy  szczerej" w  „dobrej w oli"?
T rzeba rzucić jedno  spojrzen ie  choćby tylko 

n a  sarną E uropę ażeby czuć, ja k  ltzrew  zasty ­
ga w żyłach.

Oto — o lbrzym ia Rosja. Tam  ju ż  nieszczę­
ście n ie jako  skrzepło, dlatego się go n ie  od­
czuw a w sposób tak  gryzący. Ale R osja nie 
je s t do w spółpracy zdolna. T am  jed n ak  ży je 
isto tn ie  160 m il jonów niew olników , w d o d a t­
ku żle żyw ionych i jeszcze gorzej odzianych. 
N aw et gospodarczo jest dzisiejsza R osja cy frą  
negatyw ną. A cóż dopiero politycznie i m o ra l­
nie! Ten olbrzym i w arsz ta t ludzkiej p racy  
jest jak b y  un ieruchom iony. To zdanie nie jest 
sądem  o Rosji i je j ustro ju . W  tym  zw iązku 
nie m ówi się o w alo rach  bolszewizrriu. N iech­
by  by ł idealnym  u stro jem  sam  dla siebie, ale 
jako  w yspa w moirzu niebolszew ickiego, wzglę­
dnie antybolszew ickiego św ia ta  z pew nością
do w spółpracy  się n ie  nada je  i stanow i o l­
b rzym ią  zawadę n a  drodze ew olucji do n o r­
m alnego życia. A przecież n ik t n ie  pow ie, że 
św ia t zn a jd u je  się w  trakc ie  zbolszew izow a- 
nia. N igdy jeszcze rfte by ł od tego procesu 
bardzie j oddalony, jak w łaśn ie  obecnie.

T eraz W łochy faszystow skie. Także jed n ą  z 
nieszczęsnych próli zm iany  u stro ju  państw  
zapom ocą gw ałtu  i bezwzględnego a u to k ra ly - 
zmu. T ak ie  m etody rządów  także nie p ro w a­
dzą do znorm alizow ania życia, k tóre  w ypadło  
podczas w ojny  ze szyn i nie może w żaden 
sposób zajść n a  norm alne tory. M ussolini z 
pew nością nie przyczynił się do spacydikow a- 
n ia  duszy ludzkiej. Je s t rzeczyw iście rozko­
szny żart, że M ussolini m a być k an d y d atem

na nagrodę N obla za działan ie — pokojowe. 
Gdyby naw et nie m ial w sobie tych zabór-' 
azycli skłonności, jak ie  m a, a k tóre ty lko mi-*, 
lygować m m i, bo m u stosunk i nie sprzyjają#, 
toby poproslu  przez sw ój system  rządów  mu->, 
siał by ć zaliczony’ do tycli, k tórzy  burzę s ie j^  
i duszę ludzką w ypaczają. M ussolini n iety lko  
kandydatem  do nagrody N obla nie może byi* 
ale leż nie może być w zorem  szczerej współ-l 

1 pracy  i dobrej woli.
) A teraz dopiero n a js tra szn ie jsza  ohyda rudu* 

ludzkiego — hitleryzm . Ol tak — w  samem! 
sercu  E uro p y  rozw arło  się istne piekło w szela­
k ich  zbrodni i poch łan ia  i spala  niezliczona 
sk a rb y  k u ltu ry  ludzkiej. Toć cały h itle ry sm  
ty lko  zbrodnią  stoi — kłam stw em , mordem., 

i pożogą, bezw stydem , b an k ru c tw em  i t. d. i t. d.| 
Czy m ożna sobie w yobrazić m o ra ln y  porzą-* 
dek św ia ta , w k tó rym  p ary lcy p u je  i współrzą-* 
dzi Adolf H itler?  Ju ż  n aw et ślepy w idzi, ż a  
H itle r znaczy zam ęt, n iepokój a w niedługim i 
czasie w ojnę, k rw aw szą bodaj, jak  ta, którąś-* 
m y  przeżyli. Za obce pieniądze n ab y w a  się  
b roń  przeciw  w szystkim . N a podstaw ie fał-, 
szerstw  tw ierdzi się, że nie m ożna płacić. W! 
tym  k ró tk im  czasie — jak ie j zbrodni n ie  po-* 
pełn ił rząd h itle row sk i?  A p. M acD onald skła*  
da w  jego ręce pow ażną część w ładzy  n ad  
św iatem , a potom  się w kład  w u sta  uśw ięco­
nej osoby, bo w lasnego króla, słow a o idea- 

: łach  Ligi N arodów , w im ię k tó ry ch  p ragn ie  
się to i tan n o  n ap raw ić  na  świecie. Gdyby, 
się nie w iedziało, że p. M acDonald jest czło­
w iekiem  n iew ątp liw ie  m oralnym s, toby się go. 
m usia ło  posądzić o szyderstw o.

Nie — z H itlerem  n iem a i n ie  może by<5 
norm alnego  życia ludzkiego, an i w prost życ:a  
między- narodam i. Jeśli tego jeszcze n ie  w i­
dzą, lub .widzieć n ie chcą, to się w krótce o tem  
w śród  burz i dreszczów dow iedzą, że H itle r 
oznacza zniszczenie i spustoszenie "lego, co zbu-1 
dow ala przeszłość. Onegd&jsze dopiero w y ­
padk i w A u strji są najlepszym  tego dowodem .

T ak  jest, a nie inaczej. D latego n a  py tan ie: 
czy się to uda? — należy odpow iedzieć bez­
w zględnie przecząco: Nie u d a  się stw orzyć zje­
dnoczenia narodów , ani politycznego, ani go­
spodarczego, w święcie, w którym  są tak ie  r a ­
ny, jak  bolszew izm  i faszyzm , i laka  dżum a, 
ja k  h itle ryzm . Gdydiy św ia t isto tn ie  dążył do 
pokoju  i jedności, to w p ierw szym  rzędzie m u­
siałby  szczelnie izolować, a ten sam em  zn i­
szczyć h itle ryzm .
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Takie  pref. Goetel 
nie zatwierdzony
P ro t W  W eiss w y b ran y  e ik to re u  A kadein ji 

Sztuk P ięknych

„Głos N arodu" dow iadu je  się z m ia ro d a jn e ­
go źródła, że m in iste rstw o  ośw iaty  postanow i­
ło n ie  p rzedkładać do zatw ierdzen ia  P rezy d en ­
towi R zplitej k an d y d a tu ry  profesora  W ale re ­
go Goetla, w ybranego  na  rek to ra  A dakem ji 
Górniczej w K rakow ie. W obec tego w n a jb liż ­
szych dn iach  będą m usia ły  się odbyć ponow ­
ne w ybory  rek to ra  te j uczelni N iezatw ierdzc- 
n ie w yboru  prof. Goetla w yw ołało  żyw e p o ru ­
szenie.

Ja k  donosiliśm y, sku tk iem  n ieza tw ierdzen ia  
w yboru  prof. K. Laszczki n a  rek to ra  A kad. 
Sztuk P ięknych  w prakow ie, odbyły  się w  po­
niedziałek  12 bm . ponow nes w ybory  rek to ra , 
w  rezultacie k tó rych  w y b ran y  został profesor 
W ojciech W eiss. W ybór ten został zgłoszony 
M inisterstw u O św iaty  dla za tw ierdzen ia  przez 
P rezyden ta  R zlitej.

m ałżeńskiego bez zezwolenia władz, na  3 tygo­
dnie aresztu.

Wyrok skazujący w procesie 
adw. Bonieckiego

PORUCZNIK SKAZANY ZA SAMOW OLNE 
ZAW ARCIE MAŁŻEŃSTWA 

(:) W arszaw a. 13- 6- iSin) Sąd okręgow y 
skazał porucznika artylerii Serauca za samowol 
ne oddalenie się z oddziału i zawarcie związku

(:) W a ‘szaw a. 13- 6 (Sin) Luziś ogłoszony zo 
stał w yrok w sprawie adw okata Bonieckiego 
b- syndyka Bankto Zachodniego w W arszaw ie] 
pociągniętego do odpowiedzialności karnej z ł  
nadużycia, k tórych dopuścił się na  stanowisk*1 
radcy  prawnego Banku n a  sumę 48-000 zł.

G dy m alw ersacje ' zostały ujawnione, Boniecki 
w yrów nał całą  niemal szkodę. P o  p rzeprow adzi 
nej rozpraw ie s^d ogłosił w yrok, skaŁuaVy 
nieckiego za przywłaszczenie na 6 mies”iecy wie" 
zienia, która to kara na m ocy amnestji został® 
mu darow ana. N atom iast n fałszow anie kw*' 
tów  skazany  został na 2 la ta  w ięzienia bez z®' 
wieszeuia.

iwy
:w
mu
!pei
syl
zul
jdzlj
do’
nej
ski
SZ3
twi
fpn
Wi]
WS
za!

’
stel

a
F

Ve
Doi
Uoi
roi
tli

Z A K O P A N E
„ELDORADOZnany pieiwszo- 

i zędny pensjonai
JADWIGI KURLANDóWNY, położony w lesie, 

przyjmuje zgłoszenia na sezon letni. Ceny ni»kie‘ 
Telefon Nr. f£8.

ta
ko
hrl
nk
ko

«ie

łtłl
Dc
his
«»u

’c*l



Nr. 162 „NOWY DZIENNIK" czwartek 15. VI. 1933 Sir. 3

Konferencja londyńska przy prasy
Przemówienia Daladiera i Junga. —  Kłopovy delegata

amerykańskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
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(:) Londyn- 13- 6 (L) Na początku dzisiejsze­
go plenarnego posiedzenia św iatow ej konferen­
cji gospodarczej odczytano telegram  niięd-tynaro 
dc.wej konferencji p racy  w Genewie, w y raża ją ­
cy życzenie szybm ej i skutecznej p iacy  nad u- 
yunlęclfm trudnej sytuacji gospodarczej ’ flnan 
i*owej świata.

D yskusję generantą o tw orzył
prem ier francuski D aladler 

Iprzypomnienlem, że na św ięcie znajduje się o- 
!i>ecnle 30 m ilionów  ludzi bez p racy  1 środków 
[do życia. M ów ca w ypow iedział się następnie 
j?a podniesieniem cen produktów  rolnycb i su­
rowców. Chodzi o rozwiązanie problem u, w 
{jaki sposób stw orzyć możliwość egzystencji 
jdwóch trzecich ludności św iata, żyjącej z upra- 
(Vy roli I produkcji surow ców - M ów ca nie 
jchce się zajm ow ać kryzysem  gospodarczym  
Iświata, wskazując, że w spraw ie tej mówiono 
jl p isano już aż nadto dużo. T eraz należy  się za­
stanow ić  nad  przywróceniem  znaczenia p racy  
rąk ludzkich, nad  zw ycięstw em  człow ieka nad 
m aszyną.

M ówca w ystąpi! następnie za  redukcją c zasu 
[pracy dirogą układu międzynarodowego- Uregu­
low anie  produkcji 1 trwale uregulowanie między­
narodow ych  stosunków  handlow ych w ym aga 
najpierw uporządkow ania stosunków pienięż­
n y c h . Najważniejszą z a ś  sprawą jest podjęcie 
[na .wielką ska lę  robót publicznych celem w łą- 
jczenla do produkcji tej wielkiej m asy bezrobo­
tn y ch * * *
; (:) Londyn. 13 6. (L) W  dalszym  ciągu d ys­
kusji generalnej św iatow ej konferencji gospo­
darczej
|  w łoski mmister skarbu  Jung
iWyrazil pogląd, żc podwyższenie poziom u cen 
:W celu popraw y sytuacji gospodarczej nie 
musi się w yrażać  w różnicy w alutow ej. Eks­
perym enty  walutowe nie w płyną n a  popraw ę 
sy tuacji gospodarczej, lecz sp row adzają  w  re ­
zultacie dalsze pogorszenie. M ów ca w ypow ie­
dział się dalej &a trw a łą  w spółpracą m iędzynaro 
dową, k tó ra  musi się opierać n a  zasadzie real 
nej, aprobow anej p rzez  wszystkien- Rząd w ło­
ski stoi na stanow isku , że jednym  z najważniej 
szych problem ów , k tó ry  powinien być z a ła ­
tw iony przed konferencją gospodarczą, jest 
problem  d ługów  wojennych* Spraw a ta  nie po­
winna ulegać dalszej zw łoce i a ia  dobra po ­
wszechnego pow inna być możliwie szybko 

Załatwiona.
Jako  następny zkolel m ów ca przem aw iał 

delegat Afryki Południowej
generał Sm uts, 

a  następnie delegat japoński hrabia Ishli.
P rzed  zamknięciem posiedzenia przedpołudnio­

wego p rzem aw iał jeszcze delegat Urugwaju, 
don Pedro Coslo. k tóry  w sk azy w ał na ciężkie 
Położenie jego państw a, jako k ra ju  wybitnie 
'olni-czego 1 dom agał się, aby  dłużnikom um o­
żliwiono sp ła tę  długów  w naturze*

* * *
(:) Londyn. 13. 6- PA T . Jako  czw arty  mów- 

ta  na  dzisiejszem przedpcJudniowem posiedzeniu 
konferencji ekonomicznej przew idziany byl Ame 
tykanin Hull Tym czasem  nieoczekiwanie Hull 
We zabra ł głosu 1 zam iast niego przem awia! ja­
ko czw arty  delegat Japonjl hr. Ishi, a po nim 
Cbiegat U rugw aju. Hub dziś w ogóle przem a­
wiać nie będzie. O dczyta on swoje przemówie­
nie dopiero jutro N agła zw łoka nastąpiła 
^skutek przeredagow ania tekstu przemówienia 

fHulla. W czorajszy u s t ę p  przem ówienia Mac 
Donalda, do tyczący długów , spow odow ał ko­
nieczność poczynienia tych  zmian, albowiem A- 
•dorykanlna ustęp  ten zaskoczył.

. Również delegat w łoski poruszył dziś konle- 
c*ticdć załatw ienia sp raw y długów  P ozycja  deie

ga ta  am erykańskiego staje się bardzo drażliwa* 
Nadomiar w szystkiego w sam ej delegacji am e­
rykańskiej panują rozbieżności co do stanow i­
sk a  program u, jaki ma zająć Hull.

W ooec zm iany kolejności przemówienie w i­

cem inistra K#ca nastąp5 ju i dziś p<4»ołudniu. 
Przem ów ienie delegata  niemieckiego v  Neu- 
ra tha  rów nież nastąpi w ciągu dzisiejszego popo 
łudnioweg > posiedzenia.

(:) Londyn. 13- 6• (L) Obok obtfad plenar­
nych światowej konferencji gospodaięzej pro­
wadzone, są pouine obrady ekspertów finansor 
w ych  wielkich państw  w  kw estji d ługów  wo­
jennych, oraz stabilizacji walut. O brady tę  pro  
wadzone są przy drzw iach zam kniętych.

Wilk w baraniej skórze
Von Neurath deklamuje o zgodnem współżyciu

narodów I
Loiulyn, i o. G. (L ) Na posiedzeniu popołu- 

du iow eir p rzem aw iał delegat n iem iecki, m in i 
ster sp raw  zagran icznych  v. N eurath . Podob­
nie jak  delegat u ru g w ajsk i także v. N eura th  
w ypow iedzią! się za uiszczeniem  długów  z a ­
gran icznych  w  naturze. D alej w ypow iedział 
się m ówca za uregulow aniem  długów  w ojen ­
nych  i sp raw  finansow ych  oraz za w a lu tą  zło­
tą, przy u trzy m an iu  wolności przenoszenia 
złota. P o p raw a  sy tuacji gospodarczej — m ó­
w ił dolega* niem iecki — zależy jed n ak  od 
p rzyw rócen ia  zau fan ia  oraz pokojow ego i pet- 
nego w yrozum ien ia  w spółżycia narodów . Bez 
u regu low ania  tych  w ielk ich  problem ów  tru ­
dno będzie się doczekać uzdrow ien ia  gospodar­

czego. N iem cy — zdaniem  m ów cy — przyczy­
n iły  się ju ż (l)  do przyw rócenia  zaufan ia . Rzad 
ko Lowiem  dek la rac ja  rządow a w płynęła lak  
u spokajająco  n a  opinję św iata , ja k  o sta tn ia  
m ow a H itle ra  w R eichstagu. .W artość  te j de­
k la rac ji nie może być osłabiona, że n ie  słowa, 
lecz czyny d z ia ła ją  przekonyw ująco, gdyś 
N iem cy w łaśn ie  czynam i poparły  w yw odjj 
swagr kanclerza: p rzystąp iły  do pak tu  czte­
rech i p rzy jęły  angielski p ro jek t jako  podsta­
wę konw encji rozbrojeniow ej. Mówca o św iad ­
czył w reszcie, że bez w y jaśn ien ia  w ielkich 
problem ów  politycznych konferencja  n .e  mo- 
ż** dojść do zadow alającego rezu lta tu .

Dziś donlos e oświadczenie Anglii
(:) Londyn. 13. 6 (L) Baldwin zapowiedział 

dziś w  Izbie gmin, że na jutrzejszem  (śm do- 
wem) posiedzeniu plenarnem konferencji go­
spodarczej złoży kanclerz skarbu Chamberlain 
niezwykle ważne ośw iadczenie, w którem  w o­
bec wszystkich narodów  św iata w yjaw i stano­
wisko W ielkiej Brytanji. Dalej zaznaczył Bald­
win, 2e istnieją bardzo pow ażne p rzyczyny, 
d la k tórych Cham berlain nie m ógł dziś na kon­
ferencji złc«yć oświadczenia w  spraw ie długów 
wojennych, jakie w inna Jest Anglja Stanom 
Zjednoczonym

Spór n przewodnictwo komisji 
monetarnej

(:) Londyn. 13- 6. PAT- S p raw a  m onetarna 
w y su w a  się na czo ło  zagadnień konferencji i 
to nietylko w  dyskusji rzeczowej, ale również 
w kracza  w  dziedzinę proceduralną pomiędzy 
W ielką B rytanją i F rancją z  jednej strony, a  
Ameryką z drugiej strony. Zachodzi spór co do 
objęcia przew odnictw a w  komisji monetarnej, 
w  której z  na tu ry  rzeczy skoncentruje się ca ły  
c iężar konferencji. A m eryka jako najpotężniejsze 
m ocarstw o finansowe i k red y to w e  na świecle 
żąda przew odnictw a dla siebie, F rancja  popiera 
na przęz W ielką Brytanję sprzeciwia sfę temu, 
tw ierdząc, że kraj> który  p row adzi politykę in­
flacyjną 1 opiera się stabilizacji nie może kiero­
w ać  kom isją m onetarną, której w laśclw em  za ­
daniem jest przywrócenie trw aiych, uregulow a 
nych stosunków monetarnych na święcie, a więc 
zatrzym anie inflacji. Francja żada pzew odnictw a 
tej komisji dia siebie, tw ierdząc, że kierow ni­
ctw o spoczyw ać winno w  rękach kraju, k tóry

jako kraj wierny parytetow i złota daje najwię­
kszą gw arancję  stabilizacji w alutow ej.

Amerykanie życzą sobie 
tialsztpo spadku dolara

(!) Londyn, 13. 6. (PAT). Rokowania pizedsta- 
wicieli banków centralnych Francji, Anglji i Ame­
ryki, prowadzone w Londynie równolegle z konfe- 
renują ekonomiczną, nie doprowadziły dotąd do 
żadnego rezultatu. Amerykanie wyraźnie oświad­
czyli, że dalszy spadek dolara jest dla nich pożą, 
Jany, aby doprowadzić do jeszcze większej niż do­
tąd zwyżki cen surowców.

Gubernator Federal Reserve Bank Harrisson o. 
świadczył, że Ameryka zgodzi się na stabilizację 
dolara w stosunku do funta szterlinga przy kursie 
4,30, co oczywiście jest dla W. Brytanji nie do 
przyjęcia.

Ponadto Amerykanie wyraźnie oświadczyli, ż» 
stabilizację uzależnić muszą od. redukcji tairyf ceł-* 
nych, co do której istnieć ma propozycja Rooseve!» 
ta  powszechnej redukc ji odrazu o 10 procent a po­
tem stopniowo o  dalszych 5 procent co pewien 
czas.

Uroczysty bankiet
(!) Londyn, 13. 6. (PAT). "Wczoraj wieczorem 

odbył się uroczysty bankiet przy udziale 500 osób 
wydany przez rząd brytyjski dla delegatów kon­
ferencji. Przy głównym stole bankietowym, przy 
którym  prezydjowai MacDonald* wi„z z innymi 
członkami gabinetu brytyjskiego zasiedli tylko 
szefow;e delegacyj największych mocarstw, w tej 
liczbie wiceminister Koc, który siedział obok mi­
nistra wojny lorda Haiishama. Mowa powitalna 
MacDonalda i odpowiedzi Daladiera oraz Hulla nie 
zawierały żadnych szczególnych momentów poli­
tycznych.

W aszyngton nie godzi się
nu częściową spłatę długu angielskiego

(!) Londyn 13. G. (PAT). Wczoraj w nocy po -a 
kończeniu bankietu rządu brytyjskiego dla uczest­
ników konferencji odbyła się pólgoazinna narsaa 
gabinetu, zwołana nagle wobec otrzymania z Wa 
szyngtor.u późnym wieczorem wiadomi,śei. które 
zmieniają sytuację w sprawie długów wojennych.

Według tych wiadomości Roosevelt miał pr 
dłuższej naradzie ze swoimi dcadeam i zdecydo­
wać. że nie może podjąć wojny 2 kongresem w «rra 
wie płatności przez W. Brytanję długu wojennego

dał znać ambasadorowi brytyjskiemu, że nie wfc 
dzi możności zaakcentowania przez Amerykę pro­
pozycji brytyjskiej z..płacenia awansu w wysokości 
1 milj. funtów co stanowiłoby tylko 5 pioc. należ­
ności. Sytuacja jest niewyjaśniona.

(:) Londyn- 13 6- PAT. Członkowie rzą£u *• 
brali się dziś o godz. 9 rano celem dalszego o- 
mawlanla sp raw y  długów  wojennych
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99 K o ryta rz"
C harak te rystyczny  a rty k u ł o kw estji „ko­

ry ta rza"  ukazał się we „ F ra n k fu rte r  Z eilung" 
z  d n ia  11 bm . „ F ra n k fu r te r  Z eilung" żegluje 
n a tu ra ln ie  rów nież pod b an d e rą  „rew olucji 
narodow ej" i n ie  zdobyw a się n a  żadne en e r­
giczne słotwo pro testu  przeciw ko pogrom com  
lego św iatopoglądu i tego system u  polityczne­
go, k tórem u dziennik  ten od długich dziesią­
tek la t w iern ie  i z ta len tem  służył. Ale p rze­
cież nie spod liła  się „ F ra n k fu rte r  Z eilung" 
tak  g run tow nie  i tak  bez opam iętan ia  ja k  taki 
„Beri i n e r TageblaH ". „F ra n k fu rte rk a"  może 
p rze to  dale j pon iekąd  służyć jako  barom etr 
ty ch  nastro jó w  niem ieckich , k tóre  są bodaj 
[cieniem i odblask iem  zduszonej dzisiaj dem o­
k ra c ji n iem ieckiej i liberalnego  ducha W ei­
m aru , a  więc „um iarkow anych" nastro jó w  w 
polityce n iem ieckiej.

T a  otóż „F ra n k fu rte rk a"  daje  niezw ykle 
C harak terystyczny  a rty k u ł o „kory tarzu". T y ­
tu ł  a rty k u łu  b rzm i: „S ta tt „ K o rr id o r1 — ein 
iW eU priblcm ". C ały a rty k u ł u trzym a. :y  jest 
w  tonie bardzo  pow ściągliw ym  i niezw ykle 
dyplom atycznym . Pod  adresem  Polski ry ce r­
sk a  row erencja. P rzypom nienie , iż kanclerz  
H itle r  w sw ojej głośnej m ow ie „pokojow ej" 
ośw iadczył, że w stosunkach  n iem iecko-po l­
sk ich  n ie  może być m ow y o innem  n as taw ie ­
n iu  jak  o w zajem nym  szacunku i uznan iu  
Obopólnych in teresów . P rzypom nien ie  ró w ­
n ież o ośw iadczeniu gdańskich narodow ych 
socjalistów , iż n ie  na ru szą  trak ta tó w  m iędzy­
narodow ych. A w reszcie uw aga, że p ak t czte­
rech  stanow i „doskonałą m o ra ln ą  bazę dla 
Swobodnej i szczerej dyskusji" .

Ale — ca ła  w łaśc iw a treść  i cały sens a r ty ­
k u łu  zaw arte  są  w  jednem  w ielkiem  „ale". 
Idz ie  o to, że Polska położyła cały nacisk  sw o­
je j  po lityk i n a  „kory tarzu". Polska „ h a t sich 
festgelegt au f eine K o rrido r-P o litik , bei der 
m a n  w irk lich  n ic h t m eh r weiss, w ie sie e in - 
m al enden soli"... Czyż to  n ie  w yraźne? A utor 
a rty k u łu  w ychodzi z założenia, że ro z w a ż a ­
n ie  niem ieckiego problem u w schodniego nie 
będzie m ożliw e p rzy  u trz y m a n iu  dzisiejszego 
te ry to rja ln eg o  s tan u  rzeczy. O k o ry ta rzu  p i­
sze: „ein b re iter, b ru ta le r  Keil zw ischen uns 
u n d  der O stm ark , den  m an  tó rich terw eise  
K orridor n en n t" . T órich terw eise, bo n ie jest 
to  żaden „kory tarz", pod któreir; to pojęciem  
rozum iem y ja k ą ś  p rzestrzeń  w ąską  i ciem ną, 
ałe „e in  'rh m u c k e s , w ertvolles Stiick L and 
N iem cy z ty m  stanem  rzeczy się nie pogodzą. 
!A tym czasem  Po lska  stab ilizu je  sw ą politykę 
n a  ty m  w łaśn ie  s tan ie  rzeczy. Rozbudow uje 
Gdynię, w kłada, w  n ią  m nóstw o pieniędzy i 
pracy . P o lska  przez to u tru d n ia  rozw iązanie  
niem ieckiego prob lem u w schodniego. Polska 
m yśl po lityczna oddaje się trag icznem u błędo­
wi. Polska p o lityka  b ałtycka  — to po lityka 
m ocarstw ow a, p row adzona niem ieckim  kosztem . 
G dynia — to n ie ty lko  u b ijan ie  G dańska, ale i 
p róba  trw ałego  przesunięcia  w alorów  gospo­
darczych  i politycznych na  p rzestrzen i m ię­
dzy B ałtyk iem  a  południow ym  w schodem  
E uropy . I tak  dalej filozofuje i m oralizu je  a u ­
to r  n iem iecki n a  tem at „kory tarza".

A rty k u ł „F ra n k fu rte rk i"  je s t n a d e r zna­
m ienny . N ik t n a tu ra ln ie  n ie  łudził się — 
oprócz p. M ackiew icza conajw yżej — co do 
istotnego stosunku N iem iec do Polski. T rag i­
k a  sy tuacji polega n a  tern, że podobnie jak  w 
Polsce istn ie je  zupełna jednom yślność co do 
u ieu stęp y w an ia  ani n a  k rok  w spraw ie  k o ry ­
tarza , tak  i w  Niem czech istn ieje  identyczna 
[jednom yślność co do konieczności rew in d y k a ­
c ji „kory tarza". „F ra n k fu rte rk a"  m a o tyle 
rację , żc w ten sposób „kory tarz" s ta je  się 
isto tn ie  „ein W eltproblem ". P ak t czterech, je ­
szcze n ie  podp isany  ale już parafow any , sy ­
tu ac ji Polski ji pew nością nie popraw ia. D la

Akcja szeklowa zam knięta!
Przekazujcie pieniądze na nasze konto PKO. 405.959. Dziś ostatni dzień wpłaty

Ostatni dzień likwidacji 
akcji szeklo we j

K rakow ska L okalna  ' Kom is ja Szeklowa 
up rasza  w szystk ich  posiadaczy bloków szeklo- 
w ych oraz w szystkie organizacje do oslatecz 
r.ego zlikw idow ania  akcji szekiow ej w dn iu  
dzisiejszym , jako  osta tn im  term in ie  lik w id a ­
cy jnym . K om isja Szeklow a urzęduje  w lokalu 
Żyd. F und. N aród, p rzy  ul. Józefa Sarego 10. 
— m iedzy godz. 15— 19 — telefon 168—11. 
Konto P. K. O.: Szym on D urstenfeld  Nr.
4 05.959.

Wycieczka z Palestyny do Polski
W arszaw a (ŻA T) P o lsko -P alestyńska  Izba 

H andlow a o trzym ała  w iadom ość, iż z P a le ­
s ty n y  w yruszy ła  w tych dn iach  w ycieczka do 
Polski, sk ład a jąca  się z 40 osób. W  sk ład  le j 
w ycieczk: w chodzą kupcy  i tu ryści, k tó rzy  
przybędą do Polski celem  zw iedzenia T argów  
W schód  m h  we I.w ow ie, naw iązan ia  sto su n ­
ków  handlow ych i zbadania możliwości e k '-  
portow ych z Polski w  zw iązku z bo jkotem  
tow arow  niem ieckich  w P alestynie. W yciecz 
k a  zw ie Iz rów nież W arszaw ę, G dynię i o ś ro d ­
k i przem ysłow e k ra ju . P ierw sza  w ycieczka 
pa lestyńska  św iadczy o dużych m ożliw ościach 
tu rystycznych  z P a lesty n y  i Bliskiego W scho 
du do IV s k i.

W ycierzl a  p-zybędzie do W arszaw y iii 
względni-* 2C czerw ca i będ /ie  podejm ow ana 
przez F o .sk o -P a lesty ń sk ą  Izbę H andlow ą.

Jugosławia zaprasza profesorów 
usuniętych z uczelni niemieckich

B elgrad (ŻA T) Kolegjum  profesorów  w y ­
działu  filozoficznego w  Eiałogrodzie postano ­
w iło zaprosić usun iętych  w Niem czech z uczel­
n i prof. d ra  O strogow skiego do objęcia k a te ­
d ry  bizautologji oraz prof. d ra  B orna do ob­
jęcia k a ted ry  fizyki eksperym eta lnej. R ząd 
jugosłow iański uchw ały  te  zatw ierdził.

Paragraf aryjski w niemieckim 
związku adwokatów

B erlin  i.ŻAT) „A ngriff" donosi, że n iem iec­
ki zw iązek adw okatów , k tóry  oddaw na już 
zgłosił akces do zw iązku praw ników  ra ro d o - 
w o-socjal i stycznych, w ezw ał w szystk ich  sw ych 
członków n ie -a ry jsk ich , aby w ystąp ili ze zw ią 
zku.

D ZIEŃ  PO LITYCZNY

Echa petycyj stronnictw 
opozycyjnych

(:) Do klubu parlam entarnego S tronnictw a 
Ludowego z-aczęiy przed parom a . mi-esiącanw 
nap ływ ać z różnych stron kraju uchw ały  i Pe»' 
tyoje, domagając© się rozw iązania obecnych; 
ciał ustaw odaw czych i rozpisania now ych, ucz­
ciwych w yborów  oraz pow ołania rząau- opartej 
go o zaufanie społeczeństwa- W  w ielu miej­
scow ościach w ładze adm inistracyjne pociągnę­
ły  >do odpowiedzialności podpisujących te  pety; 
oje. W ielu z  nich zasądzono na kary  aresztu I  
grzyw ny na podstawce art. 18 p raw a  o ■wyjkro*' 
©zeniach- Zasądzeni odwołali się do sądów ofcręj 
gow ych, k tóre jednakże orzeczenia władiZ ad-> 
m iiustracyjnych u trzym ały  w  mocy-

S praw y  znalazły  się w końcu w  Sądzie NąJ^ 
w yższym - Jedną z pierw szych ro-apatrzoycŁi 
przez Sąd N ajw yższy spraw  b y ła  skarga Jan a  
Pałki, sekretarza Stronnictw a Ludow ego w  
Myślenicach- P a tk a  zasądzony by ł na  14 cuw 
aresztu lufo 100 zł. grzyw ny. Sąd Najwyższy 
nie znalazł w  czynie oskarżonego znam ion 
pirzesitęstwa, uchylił w yrok  Sądu Okręgowego, 
oskarżonego uniewinnił, a kosztam i postępow a1 
nia obciążył Skarb  Państw a-

Pos. Sławek przybywa do Lwowa
(:) W  piątek, dnia 16 bm. odbędzie się zebra­

nie organizacyjne posłów  i senatorów B BW R 2  
terenu Małopolski W schodniej, w  sobotę zaś 
wielka konferencja gospodarczą na temat pro­
blem ów regionalnych najbliższego terenu Agen­
cja W schód dowiaduje się, że w  zebraniu tem, 
Móre oGbędzie się we Lwowie, w eźm ie udziiał 
prezes B BW R p- W alery  Sław ek, k tóry  pnzybę> 
dzie specjalnie w  tym  celu do Lw ow a w  tewa*’ 
rzysiw ie sekretarza BBW R, p- Osińskiego

Przyjazd p. Sław ka do L w ow a uw ażają tam 
■tejisze koła polityczne, jako zapowiedfe w ażniej­
szych zm ian w  organizacji technicznej i perso­
nalnej grnjpy wschodniio-małopolskiei BBWR-

Sprawa eksterytorjałności 
na uniwersytetach

(:) M inisterstwo O św iaty  ustaliło jako term111 
objęcia urc-ędów przez now ow ybranych refcto' 
rów w yższych uczelni dzień 1 września Nowi 
rektorzy jako jedno z pierwszych zadań  maja 
iprz-edstawić w ładzom  adm inistracyjnym  dok ła ' 
óny plan terenu w yższych  uczelni, w  obrębi® 
którego obowiązuje eksferytorjalność i-cli tekto1 
siw a.

-
Z SALI SĄDOWEJ.

(rg) Poraź trzeci zasiadł wczoraj 2t-letni Piotr 
Paździo robotnik przed sądem przysięgłych w 
Krakowie, oskarżony o morderstwo. Proces ten 
jest epilogiem krwawej awantury, jaka miała 
miejsce w dniu 13 kwietnia ub. roku na ul Brzo­
zowej. Pazdzio, uderzeniem noża, zabił wówczas 
swą kochankę, 20-letnia Marję Michalikównę, a 
po dokonaniu czynu zbiegł i ukrywał się przez 
dłuższy czas przed policja.

Po aresztowaniu symulo-vał umysłowo nore- 
go, wkońcu przyznał się jelnak do winy. Posta­

wiony przed sad przysięgłych w Krako.we zost-^ 
, zasadzony na 7 lat więzienia. Wyrok ten zo s^  

jednak przez Sąd Najwyższy zniesiony. Drtó* 
rozprawa odbyła się w maju b r , lecz została 
loczona.

Na wczorajszej rozprawie zapadł wyrok. 
dzio został zasądzony na 5 lat więzienia. Tryl’1!, 
nałowi przewodniczył so. dr. P ilarski, w o'0 "  , 
so. dr. Horski i so. dr. Bobilewicz. Oskarżał 
kurator dr. Kuc, bronił adw. dr. Kruh.

naszej polityki zagran icznej o tw iera  się tu 
n iety le pole, ile w prost życiow a konieczność 
rozw inięcia we w szystkich w ielkich  stolicach 
św ia ta  bardzo ruch liw ej i bardzo energicznej 
p ropagandy  w sp raw ie  „kory tarza". T rzeba 
św ia tu  całem u n ie ty lko  powiedzieć, ale w yło­
żyć m u poprestu  „na talerz", że „kory tarz" 
je s t etnograficznie ziem ią polską. Ten a rg u ­
m en t je s t może jeszcze w ażniejszy  niż a rg u ­

m ent o gospodarczej konieczności dostępu d<i

m orza, bo tak i dostęp, w teorji p rzy n a jm 11’̂ 1 
da się pom yśleć i przez te ry to rju m  oud^’ 
zneu tralizow ane lub  kondom in ja ine . , :

S praw a „ko ry ta rza" , d la  polityk i P0*sL,ą 
zawsze ak tu a ln a  — dziś, w  dobie hiltery*1̂ ,  

pak tu  czterech, ak tu a ln ie jsza  je s t z pe^
ścią n iż  k iedykolw iek przedtem . ( »
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Sypanie piaskiem w  oczy!
§ p raca  długi okros czasu „udowadniali" rolni 

’o j\ że  najiwięks2em nieszczęściem  ich są w yso 
kje koszty  prodiujkcii rolniczej, względnie w yso ­
kie ceny tow arów  przem ysłow ych- G dy, — tłu- 
macizyłi, — ceny tow arów  przem ysłow ych uJe- 
.gną redukcji, w ów czas wzrośnie siła  nabyw cza 
(vtóopa, a  w  konsekiwencji tegoż wzrośnie zbyt 
•owadów pr^m ysłow ydh , k tó ry  zmów ożyw i ca ­
łe życie gospodarcze. P od  naciskiem  żądań roi 
niczyich rząd  zad arł z  m agnatam i lewjąianowy- 
mi i sipowodował obniżkę cen szeregu tow arów  
przem ysłow y oh- Inna rzecz, że obniżka ta była 
'minimalna, a w bardzo w ielu w ypadkach zupeł 
tade iluzoryczna, dzięki sabotażowi przemysłu, 
Ibtóry w odnośnych w ypadkach  cotnął rabaty, 
iparaliżndąc obniżkę cen, — ale w  każdym  razie 
cmnrżka ta  by ła  w idoczna. Chłop ani orgnął- 
P rzyw ódcy ro>lniccy nie stracili rezonu- ..Najwię 
toOem n ie^częściem " ich było  teraz  wysokie 
oprocentowanie i wogófle c iężar długów. Pod' na* 
(Ciskiem żądań rolniczych rząd zadarł ze św ięto­
śc ią  umów i kontraktów  i zwolnił praktycznie 
■'oWków od obow iązku spłacania sw yU i dłu- 
jgów. Chłop ani drgnął Nie p łaci dłiuigó nie pta 
c l  podatków ; m a obniżone ceny, ma Kredyt obfi­
t y  i tani, ma ceny w yższe, aniżeli św iatow e, ma 
-preferencje dla surow ców  rolniczych pochodze­
nia krajow ego, ma znlżkli kole jowe dla płodów 
■ rolnych, m a piem ie eksportow e, apara t tnterwen 
fcyjny i ma wreszcie ca ły  olta-zyrm w ptyw  apa­

ratu administracyjnego, idąicego na rękę wszyst- 
"cmi poczynaniom, m ającym  związek z rolnict­

w em , — a jednak chłop nie rusza się- Nie stano- 
„vi potencjalnej siły  nabyw czej", nie kupuje tow a 

i ów przem ysłow ych i me ożyw ia  sw ym  popy­
tem całego gospodarstw a społecznego.
1 Dlaczego się to dzieje? Dlatego, że chłop oka­
zał się elementem niezidolnym do dźw igania ży ­
cia gospodarczego- Nigdzie nie zinąchodizi s>ę ta ­
ka  te-zajryzaoja, co na w6'. Pieniędizy. zaoszczę­
dzonych na wstrzym aniu s.płaty długów,, ną ul­
gach podatkow ych i na innych jmzywiłejach, 
których nie skąpi mu ustaw odaw stw o polskie, — 
chłop nie użytkuje na cele kons-umcyjne, !eo z 
*ezauryzuje je. K ryzys zaufania dotiknął bowiem 
nie tylko miasta- ale : wieś- Każdy grosa, w yda. 
ty  miastom ną cele „dźwignięcia siły nabyw cze' 
Wsi", w ędrow ał Jo glinianego garnka, albo do 
siennika- D ruga przyczyna leży w osłabianiu s,i- 
ł j  nabyw czej miast. Zapomniano o tern że za­

nim pieniąaze, ściągnięte z miast dla wzm ocnie­
nia pozycji gospodarczej wsi. kierow ały się do 
rolnictwa, m iasta ograniczały kwisum eję płodów 

rolnych- Kon-sekwencją każdego przesunięcia do­
chodu społecznego od m iasta ku wsi, było 
zmniejszenie się siły nabyw czej m iasta na p lo­

tły rolne- Praktycznie wygląda to zjaw isko na­
stępująco: Ulga, udzielona wsi, stw arza luncę w 

^ d ż e c ie  państw ow ym , albo odbyw a się kosz 
%m dochodu mieszczanina. Aby tę luikę w bu­
dżecie państw ow ym  wypełnić, obciąża się mia- 

nowem i świadczeniami podatikowemi. W  re- 
*łil'tacie zmniejsza się dochód mieszczanina, a za- 

zmniejsza się także jego siła nabyw cza. Mie 
^-ęzanin dokonuje zatem redukcji sw ych w ydat­
ków, osizcŁędizając nietyliko na zakupmie towarów 
przem ysłowy ch, ale także i na płodach rolnych 
Ta redukcja następuje autom atycznie i natych­
miast, tak, że zanim rolnik odozuje na sobie ul- 

udzieloną mu kasztem  mieszczanina, dotknie 
zmniejszenie zbytu płodów rolnych, redukują­

ce w rezultacie jego dochód* W  ten sposób prze 
&i*Vanie dochodu społecznego od n rasta  w  kie­
runku -wsi pow oduje obniżenie stopy życiowej

na całym  froncie życia  gospodarczego, odbijając 
się w ostatecznej konsekwencji na budżecie pań­
stw ow ym .

P raw ę tę zozumieli kierownicy życia  gospo­
darczego na Zachodzie, koncentrując wysiłki 
nad złagodzeniem  skutków kryzysu nie w kie­
runku wisi, leciz właśnie w kierunku m iast Nie 
wieś ma dźw ignąć m iasto, lecz m iasto winno 
dźwignąć wieś- Mieszczanin posiada w iększą kul 
turę gospodarczą i w iększy zm ysł konsurr.cyjny- 
Gtay mieszczanin więcej za rab ia , jest on skłonny 
więcej w ydaw ać. W ten sposób w zrasra popyt 
na płu-ły rolnę i tern samem w zrastają i cyny. — 
P raw d a  ta, reprezentow ana o a  dłuższego czasu 
,nrzez nas, zyclkala ostatnio na znaczeniu dzięki 
temu, że dyrek tor Instytutu B adania Koniunktur 
G ospodarczych i Gen, prof. Lipiński, w spraw o­
zdaniach siwych w yraża pogląd, że dźwignięcie 
konsumoji może nastąpić najszybciej przez wzmo 
cmenie siły  nabywczej m iast.

P raw d *  tą odnosi się szczególnie do Polski- 
Kraj nąs.7 nie posiada w łaściw ie wielkich nad­
w yżek eksportow ych zboża, i gdyby udało się 
przetrzym ać zbiory przez okres wielkiej podaży 
w silnych rękach, w ów czas nie m usielibyśmy 
łam ać sobie g ł°w y  trudnem i dziś problem am i 
eksportowem i Temi sinemi rękam i by ły  daw ­
niej m łyny  i p ryw atny  handel zbożowy- Zaku­
pyw ał on ziboże w  okresie zbiorów, lub e i  nie- 
jedmolkironie jeszcze na pniu, a rozporządzając od- 
po  Wiedniem i zasobami pieniężnemu mógł sobie 
pozwolić na przetrzym yw anie tego zboża przez 
okres wielkiej podaży, • wypuszczając ie na  ry ­
nek w czasie zwiększonego popytu- Z chwilą 
działania interwencji państw ow ej (Państw ow e 
Z akłady  Przem ysłu  Zbożowego), rynek z-bożo- 
w y  uległ kompletnej dezorganizacji, m łyny  zaś 
znajdują się dzisiaj, dzięki konkurencji P . Z. P . 
Z. w stanie ruiny P- Z P- Z-, bęlące instrumen­
tem interwencyjnym rządu, rozporządzają kfilku- 
dtziesięciomiiljonowym kapitałem , zwolnieniami 
podatkowym i i kedytowem i- Dzięki tej interwen­
cji. jak rówtnież dzięki premjom w yw ozow ym  
zdołano wprawdzie utozymać ceny zboża na po 
widmie w yższym , aniżeli św iatow y, ale nie dźwi­
gnięto siły  nabywczej wsi, a zniszczono miasta, 
które z kolei w ciągnęły wieś w głębię kryzysu.

Zdaw ało się, że dotychczasow e sm utne do­
świadczenia, uczynione zarówno w Polsce jak i 
w  innych krajach. zdołają w płynąć na nasze 
czynniki m iarodajne w kieiunku zaniechania sto­
sowania polityki interwencyjnej.- Ostatni zjazd 
gospodarczy BBWR- stał naw et pod w yraźnym  
znakiem konieczności przyjścia z pomocą mia­
stu. Tym czasem , jak już donosiliśmy zam arze ­
nia rządu "'da nietylko w  k ifjnku  utrzym ania po­
lityki interwencyjnej na rzecz wzmocnienia cen 
płodów  rolnych, ale w ręcz  rząd nosi się z zamia 
.rami rozszerzenia ram  interwencji, p ragnąc  na 
ten ce! poświęcić 100 milionów złotych na okres 
jednego roku lub te i 200 mlljonów złotych na 
dw a lata Fundusz ten- noszący miano „Rolnicze­
go Funduszu Interwencyjnego” , czerpać będzie 
sw e  dochody ze zwrotów- ceł i sum. przeznaczo­
nych na akcje P * Z  P. Z - jak Tównież z pod­
wyższenia podatku obrotowego i podatku grun­
towego. Rolniczy Ffonduisz Interw encyjny m a za 
tem przynieść podw yższenie istnietócego obcią­
żenia podatkow ego, k tóre  odbije się szczególnie 
silnie w łaśnie na m iastach, zw ażyw szy, ie  poda­
tek obro tow y przekracza kwotę w pływ ów  blisko 
sześciokrotnie podatek gruntow y. Zresztą trud­
no onr7Pó <:'<» wrażeniu że w nływ y z nodwyż- 
szęnja podatku gruntowego na cele funduszu in-

J f a l i t r a t r ^ ą  k a lo t- 6 lo tu l
3 & «

i  J tcŁ u K Js& ió Ł y , p o t y j k *  

p rzez.
jA a m p o o n - T iA u w c n .

z  r u m j j a s i k i & n ł ' .
Fabryka i Zarząd: , wów, Szwedzka 3.

terwencyjmego będą ‘ak minimalne, że zapewne 
nie starczą nawet na utrzym anie aparatu  admi­
nistracyjnego funduszu- Efekt podw yżki obcią­
żeń podatkow ych skupi się zatem niemal w y łą­
cznie na  miastach, i innasita będą miały nada! za 
zadani© dźwigać na sw ych barkach ciężar akcji
U&fiGKSGSKbSb

Koln czy Fundusz, Interwencyjny jest -worem 
„konkubinatu" L ew jatana  z organizacjam i rolm- 
ozemi. Niewiedomo, co w  tym  w ypadku bardziej 
frapuje u L ew jatana: zapoznawanie uświadomię 
nia gospodarczego społeczeństw a, ozy też w ła­
sna naiw n-ść- Przecież gdyby Rolniczy Fundus* 
Interw encyjny doprow adził rzeczyw iście d.O zw y 
żki cen płodów rolnych i gdyby w wyniku tegu 
w zrosły  rów nież płace i ceny tow a i ów przemy* 
słowy ch, w  czasie gdy na  całym  św iecit pro­
ces deflacyjny nie został jeszcze ukończony — 
wówczas m usiałby kompletnie ustać s tu p o rt 
polski, natom iast w zrósłby lm pon. G dybyśm y 
wbddijJ chcieli zwięJosizyć premje i subw encje eks­
portow e, w ów czas w ró s łb y  nacisk defiac-yjoty 
w ew nątrz  krajui, a  t&m sam em  akcja z juŁdmsw, 
interwencyjnego zostałaby sparaliżow ana.

F ak t w yrażenia  zgody ze stromj Lewijaiana mi 
R olniczy Fundusz Interw encyjny we kapuje ch y ­
ba na to, że L ew jatan zdaje sobie spraw ę z  ko» 
nieczności dalszego obniżenia ctai wjTobówj 
skartelizow anych, a  konieczności tej chce unik­
nąć przez wmówienie Polsce i sobie, że lepiej josi 
podnieść c®ny płodów  rolnych, aniżeli m tty ó  
ceny tow arów  przem ysłowych- Jest to typow e, 
— bo nie pionwsee — sypan ie  piaskiem  w  oczy.

Bank Przemysłowy 
wciąż się likwiduje...

(—) Wśród wierzycieli Polskiego Banku Prw* 
myślowego panuje silne rozgoryczenie skutl to  
niedotrzymania przez dyrekcję tego banku zobo­
wiązań ugodowych. Likwidacja tej instytucji tr  va 
już przeszło dwa la ta  — okres aż nadto wystar­
czający na zlikwidowanie największych przed­
siębiorstw. W tym wrypadku jednak likwidacja 
trw a, przynosząc wprawdzie korzyść zarządowi, 
ale narażając na stratę kilkadziesiąt tysięcy wie­
rzycieli, którzy od szeregu już miesięcy nie wiozą 
rat, zagwarantowanych im ugodą. Centralny ko­
mitet wierzycieli tej instytucji, zwrócił się też 
ponownie do M inisterstwa Skarbu x groibg o .<e-



Sfr. B „NOWY DZil'NNIK“ czwartek 15. VI. 1933 Nr. &

liniiywne załatwienie ich petycji i zabezpieczanie 
majątku bankowego na spłalę wierzyciel;.

Kiedy nastąpi wreszcie obniżka 
kolejowei taryfy osobowej?

(—) W Min. Komunikacji prowadzone ?n wsię- 
pne badania nad zagadnieniem rewizji obecnie o- 
bowiązującej na polskich kolejach taryfy osobo­
wej. Dotychczas niewiadon.o jeszcze, od kiedy i 
yv jakim stopniu miałaby być zmieniona taryfa 
osobowa, przewidywać jednak trzeba, że ewentu­
alna zniżka nie będzie duża.

Do czasu generalnej zniżki taryfy osobowej 
Min. Komunikacji będzie w  dalszym ciągu trzy­
mało się zasady przyznawania ulg pewnej katego- 
r j i  osób i  przy specjalnych celach podróży.

Rozporządzenia ministerjalne 
w sprawie spółdzielni
/ (—) Min. Skarbu ogłosił listę związków -’e vi- 
Z j j n y e h ,  do których — o ile spółdzielnie kredy­
towe należały w dn. 10 kwietnia br. — wierzy­
telności ich nie podpaaa.ją pod postanowienia u- 
stawy o ulgach w  spłacie wierzytelności hipote­
cznych

Równocześnie Min. Skarbu wydał rozporządze­
nie, ustalające te związki rewizyjne, do ktćrych 
należenie stanowi legitymacje dla poszczególn/ch 
spółdzielni nie podlegania orzecznictwu urzędów 
rozjemczych.

Utrudnienia eksportowe w sto­
sunkach handluwyehz Argentyną

'(—) Firm y okręgu krakowskiego, eksportu­
jące do Argentyny, które nie mogą uzyskać prze­
kazania swych należności na skutek tamt. zarzą­
dzeń dewizowych, winny bezzwłocznie poaać wy­
sokość swych pretensyj, tytuł ich powstania oraz 
firmę zobowiązanego odbiorcy — do wiadom iści 
Izby pi zemysłowo- handlowej w Krakowie (Dłu­
ga 1 1 p,).

ŚRODA, 14 CZERWCA,
(—) Kraków (312,) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05 

Płyty, 12.25 Przegląd prasy, 12,35 Płyty, 12/>5 
Dziennik południowy, 14,55 Komunikat eksporto­
wy, gospodarczy, skrzynka P. K. O., płyty, 16 Kon 
cert popularny ork. symfonicznej z Ciechocinka, 
17 Pogadanka aktualna, 17,15 Koncert kameralny, 
pp. H. Droździkowska (so p r), K. Liuau- Lapsctiu- 
tzowa (tort.), St. Eibenscnutz (skrz.), S. Schlekh- 
korn (altówka), F. Maculik (wioloncz.), K. Meyer- 
hold (akomp.): Mozart, Strauss, 18,15 „Sport w 
starożytności" — dr. St. Landowski, 18,35 Reci- 
tak śpiewaczy E. Mossakowskiego, 19,10 Świetlica 
strzelecka, 19,25 Rozmaitości, komunikaty, 19.40 
„Wyrok zająca" fragment z pow. A. Dygasińskie­
go: „Zając", 20 Muzyka lekka, wyk.: Rosita Bar- 
rios (śpiew), M. Hiherman (wirtuoz na wielu 
inslr.), Igo Szm (piosenki), L. Urstein (akomp), 
20,50 Dziennik wieczorny, 21 Płyty 21,10 Odczyt w 
języku esperanto. „Piękno muzyki polskiej" — p. 
JT. IlodakowsKi, 21,25 Koncert muzyki pWskiej, 
'dyr. Ozimiński, A. Dobosz (tenor); Starko vski, 
Mo ko, Żeleński, Noskowski, 22 Muzyka i ane- 
czna, 22,25 Wiadomości sportowe, komunikat nre- 
teci 'igiczny i policyjny, 22,40 Muzyka tan icsna 
X Ciechocinka.
i W arszawa (1411,8) 7 Sygnał czasu i pieśń „Kie- 

’ n iic w stają zorze", 7,05 Gimnastyka, 7,15 
Di.ennik pora.iny, wiadomości sportowe. 7,20 
-Płyty, 7,52 Chwilka gospou. domowego, 11,57— 
J%10 p. Kraków 19,10 „Dokąd jechać i jak s!ę 
urządzić", 19,25-21 p. Kraków, 21 Skrzynka po­
cztowa rolnicza — inż. W Tarkowski. 21,10—24' >. 
Kraków.

Katowice (408,7) 7 p. W arszawska, 11,57—17,15 
p. T\rnkciw, 17,15 Koncert orkiestry mandolini- 
Stów, 18,15—19,10 p. Kraków, 19,10 Djalog oióra 
dra A. W jćgw rką pt. „Fotografja". 19,25 - 2 3  p. 
Kraków, 23 Skrzynka pocztowa w językn francu­
skim.

Lw-ów (380,7) 7 p. W arszawa, 11,57—21 p. Kra- 
. .  N ow ości esperanckie" — a r  K. Klein.

1,10—24 p. Kraków.
Rzym (441.2) 13,10, 17,30, 20,45 Koncerty, 11,30 

„lizlowlck, który kocha prawdę" — komedia 
Franco Saba, 22,30 Muzyka taneczna.

' ,88’6) 6’20> 10>10> t2. »  Muzyka, śpiew, 14,o Muzyka popularna, 19,30 „Don Klszof _  0- 
pern Masscnet'a.

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 17,20 W spólcziśni

LIST Z PALESTYNY

Swigto pierwocin w HajTie 1933
(CM naszego 

łia jia , 1 czci w es.
§ Na miesiąc przed Ztoiomemi Świętam i p rzy ­

był p. Moszu H aleyy, reżyser „Oh&lu", do Hajfy, 
by na miejscu razem z artystą-m alarzem  Szmid­
tem, oraz kom pozytorem  Pugaczowem - kiero­
w ać pracam i przygo-ow aw czem i do obchodu 
św ięta pierwocin, poraź drugi] od czasu, gdy zbu­
rzenie ‘Świątyni Jerozolimskiej tradycję tę prze­
rw ało- P o raź  pierw szy obchodzono w  Hajfie 
św ięto (pierwocin w  roku ubiegłym, i już wów­
czas św ięto nosiło niezw ykle efektow ny chara­
kter.

Na narożniiikach ulic zaczęły  się wznosić w ie­
że i oram y triumfalne, a tow arzystw o Ruteniber- 
g a  w ystaw iło 21‘5 m. w ysoki słup  elektryczny 
w  paifcu Benjam ina na H adar Hakarm el W e wd 
ffliję Zielonych Świąt pociągi, zm ierzające do 
Hajfy, by ły  przepełnione. Ze w szystkich stron 
zdążali w ycieczkow icze do Hajfy, by  albo wziąć 
bezpośredni udział w  obchodzie święta, albo 
przynajm niej przyjrzeć się uroczystościom  pier- 
w ocinow ym  zbliska- A gdy  w wieczór św iątecz­
n y  z a to n ę ły  św iatła na bram ach triumfalnych, 
a  Rutonbergowiski stuip w  parku werżnął się, ni- 
czem staroży tny  pylon- swem rozjarzonem  o- 
strzem w  niebo, a cała technika zamieniła się w  
sym fonję reflektorów i lamp, w ów czas ulice za­
mieniły się w naw y jednej dużej św ią tyń :. pełne 
tiuimów nabożnych, k tó rzy  tańcem  i śp ewem  
d a ły  w yraz  swemu uroczystemu nastrojowi.

Oficjalnie jednak rozpoazęły  się uroczystości 
św iąteczne we środę wieczór, choć pierw sza im­
preza świąteczna, zaw ody sportow e morskie, odr 
b y ły  się jeszcze tego sam ego dnia popołudniu, 
p rzy  w ielotysięcznym  udziale publiczność* i pod 
protektoratem  p. Thom psona, naczelnego dyrek­
to ra  departam entu budow y portu w  Hajfie, k tó­
ry  też  ofiarow ał piękny puhar dla zwycięskiej 
d rożyny. Zawody, o bardzo bogatym  progi amie, 
o d b y ły  się w  części basenu portow ego. okolonej 
z jednej strony głów nym  łam aczem  fal, a z dru­
giej dużemi galerami Z pięciu pukarów , przezna 
czonyeh dla zw ycięzców  w rozm aitych d y scy ­
plinach, zdobyli Makkabauiszę telaw lw scy aż 4, 
a jeden .H apoel" z Hajfy.

Jasna  rakieta, wypuszczona ze sceny ogrom ­
nego amfiteatru hajłskiego, obwieściła w 'eloty- 
sięozme.j pubthozmości, że uroczystości się -ozpo- 
częły. P ierw szym  punktem program u było pizęd 
stawdend w  am fiteatrze, w którem  brało  udział 
250 osób, aktorów, chórzystów  i tancerzy, p . Ha 
levy zam scenizował składanie pierwocin przez 
daw nych rolników żydow skich u stóp świątyń; 
jerozolimskiej.

Długi korow ód1 postaci przesunął się przed o- 
czym a widzów po długiej, specjalnie rozbudow a­
nej scenie- Szli rolnicy z Galilei, Jefeudy i Szom- 
ronu, niosąc snopy zboża, kosze ow oców  i ja­
rzyn, prow adząc oipome osły, objuczone n;erw o- 
cłnam', o raz  czyściutkie, lśniące owieczk' Nie 
brak by ło  i p raw dziw ych wielbłądów na scenie. 
B ył to n iezw yk ły  pochód, uderzający swoją na­
turalnością i bogactw em  kolorów i strojów . Na 
scępna sceną pokazyw ała przyjęcie ofia przez 
kapłanów . Najbardziej fascynu jącą by ła  scena 
ostatnia, przedstaw iająca zabaw ę ludow ą w  
„dhag habflcurim" — św ięto pierwocin P iękne 
tańce, ułożone przez siostry Orenstein, c ik n e  pie 
śni ludowe, świeżo skom ponow ane przez P uga-

k o r c « i ; 'o n .ż c i i4t i )  • 

c - z o \ v a , w s p u n l a Ł j  k o s t j i n n y

kompozytorzy austrjaccy, 19,3? W esoły wieczór 
muzyczny, 2210 Jazzband.

Paryż (1724,1) 12.15, 19,20 Koncerty, 20,45 
centa vierges“ — operetka Lecocq‘a.

„Les

w -zysko ra'v.m sta 
no wiło jakiś bajeczny widok, pełny czaru i uro­
ku, któremu nikt się oprzeć nie mógł- Tot ż owai 
cjom rozentuzjazm ow anej publiczności nie było 
końca. P. Haleyy musiał się kilkakrotnie ukazać'

Równocześnie w ogrodzie techniki odbywała! 
się zabaw a ludowa. Dwie orkiestry  (jedna z Pe-> 
taoh Tikw y, a druga z Hajfy) g ra ły  bez przerwy,, 
w tórując ludowym tańcom, które w międzycza­
sie  zalały w szystkie szersze ulice i pilące. Doi 
świtu bawiono się w esoło na ulicach H adar Ha­
ka rmelu. ;

G łówną część uroczys-tości odbyła się we 
czw artek  popołudniu. Pochód delegacyj ze  wszy* 
s tk id i niemal kolonij Emeku, Galilei i Szom ronu. 
o raz szkół łmjfskieh z pierwocinami, przynieskn- 
nem i w  ofierze Żydowskiemu Funduszowi Naro­
dowemu-

P atrząc  na ten pochód, mimowoli nasuwało się 
porównani© z  innym pochodem , m oże nieco we­
selszym  może nieuG tłumuiejsŁyni, może nawet 
nieco okazalszym , ale jaka różnica w głębi! —  
M am na myśli P im m  w  Teł A w w ie- T am  kar­
naw ałow e, beztroskie masfoi, papierow e kukły, 
czerpiące życie ze sztucznych farb i szminki, tu 
d rab in iaste  w ozy, naładow ane zielenią, zbożem, 
owocami, jarzynam i, dinobiem, nię brakło owiec 
. cieląt, a nadewiszystko dżied; w  biel odziana 
dziatw a szkolna, k tóra zwiozła na targi Ker en 
iKajemetu pierwsz.e tegoroczne płody  z zjemi Ży­
dowskiego Fuinduszu Narodowego. Czegóż tam  
nie było! Klatki z  gołębiami, całe jcarniki, pełne 

b iałych „leghornów", snopy pszenicy, ogrom no 
pomidory, ogórki, harbuzy, kosze buhnkich jaj, 
kw iaty  i t. d- i t. d. Uczniowie hajfsk ch  szikół 
nieśli torty i robuty ręczne i t. p.

T y lko  na sam'> m przodzie zwolna sunął duży, 
żółty  jak skw ar słoneczny samochód z  niemym 
napisem „posucha". Tegoroczna posucha spahła 
zboża  zimowe po koloniach żydow skich Ale już 
drugi sam ochód, załadowany jarzynam i z ob­
szarów szitucznie nawadnianych w  Daganii, za ­

ta rł iptzykre w rażenie pierwszego i bez żadnych 
więcej zgrzytów  sunęły w ozy z osiedli emeko- 
wych- z grupy Nahalalu, zę Szomronu. kaw al­
kada konna ze Zichromu, z fabryki cementu w  
Jadzpr, z Kfar Chasidim, z kw ucy  Achwa, z 
dizieinicy robotniczej w dolinie Zebulonu (tak się 
obecnie nazyw a dolina .Al ka). z Kfar-Aty i t. d-

t- d- Na końcu szły dizieęi wszystkich szkół haj 
iskich z bogatemi daram i dla Żydowskiego Fun­
duszu Narodowego.

Zabrakło miejsca w nowych halach targo­
w ych, należących do Komhetu H adar Hakarme^ 
i w  św  e io  ukończonem centrum handlowem 

na ulicy Herzla. gdizie zwiezione ofiary  sprzeda­
w ano po niskich cenach- Do wieczora z ogrom ­
nego bazaru nic nie pozostało.

Pod wieczór znowu rozjarzyły  się światła po 
w szystkich narożnikach ulic, na fasadach tech­
niki; zatoczyła kręgi taneczne m łodŁież w ogro­
dzie techniki, gdzie policja jerozolimska daw ała 

końce rp
G dy ork iestra  policji jerozol ruskiej odegraia 

,H at'kw ę“ i hym n angielski, jakiś rzew ny żal o 
garnął słuchaczy na m yśl o tom, ż t  św ięto ma 
się ku końcowi, że trzeba wrócić do pracy że 
tak tfcumnic przybyli goście z całego kraju, od­
jadą rychło specjalnie dla nich przygotow anem l 
pociągami-

N aw iązaliśm y ponownie pTzez dwadzieścia 
w ieków  przerw aną nić tradycji- od nas zal-l>r 
tylko, b y  tą nić się przędła rdeprtorw anie w przy 
sizłość- S- ERLIK.

C7 y P a n a b o n u je „N o w y D zp e n n ik “ f
#Ij i m  prąaa feet najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa ■
żydoatwo niemieckie niemialo ani jednego własnego dziennika politycznego !!|

j ,



Całopalenie „ ż y d
(—) „Kurjer W ileński'1 zamieszcza i-ar- 

dzo ciekawe i inteligentne koresponde icje 
berlińskie, sygnowane „O bserw ator' W 
numerze z 12 bin. „Kurjcra Wileńskiego" 
znajdujemy korespondencję pod powyż­
szym tytułem, którą poniżej w całości 
przedrukowujemy. Uwaga co do Piscato- 
ra  jest zupełnie słuszna! Reil.

1i'
'(1) Płomienie stosu, na którym  spalone zostały 

w ' BeUinie 10-go maja b. r. książki „żydowskich 
4 inarksowskicb autorów", wywołały zagranicą jed 
iuomyślny oddźwięk. W Warszawie, Paryżu, New 
^Jorku i w  innych ośrodkach płomieniom stosu wtó 
rował płomienny protest.
: Zresztą, jak należało oczekiwać i poza granica­
mi Niemiec znaleźli się sympatycy tego aktu. Nie 
jest to dziwne, gdyż umysłowo-etyczny poziom 
wyralżający się w czynie spalenia książek, można 
spotkać i poza Niemcami. Mam przed sobą wyci­
nek z „Gazety Bydgoskiej". Coprawda nie w ory­
ginale, ale w niemieckiem tłumaczeniu.

Hitlerowcy oczywiście nie omieszkali wykorzy­
stać tego tak  rzadkiego głosu zagranicznej sym- 
patji do ich czynów.

„Niektóre z naszych polskich czasopism — pi­
sze „Gazeta Bydgoska" — przedstawiają spalenie 
iczasopism i książek żydowskich autorów i wydaw 
ców, jako dziki wojenny taniec indjan..." W rze­
czywistości, według mniemania tego pisma, zo­
stała spalona „niemoralna, rewolucyjna, młrli- 
styczna, destrukcyjna literatura", która „demora­
lizowała młodzież, niweczyła tradycję podrywała 
dobre obyczaje, słowem niszczyła fundamenty, na 
których opiera się normalny rozwój dobrze zor­
ganizowanej społeczności narodowej".

Rozumiemy się te z  wymiany niepotrzebnych 
płów — palona była występna twórczość „żydow­
skiego ducha". Polemika ze współpracownikami 
„Gazety Bydgoskiej" jest próżnem i błędnem tra­
ceniem czasu.

Ale nie będą zbyteczne niektóre faktyczne stwier­
dzenia, ujęte nie ad hominem, lecz ad rem.

II .
' Obraz „spalenia żydowskiego ducha", tak, pod­
chwycony przez antysemitów i Żydów, w pewnej 
mierze wykoszluwia oblicze aktu 10 maja, tak sa­
mo jak wykoszlawia niemieckie wypadki ich 
„zżydowszczenie" wogćle. Trzeba zaznaczyć, te  
* tern jest wina i antysemitów i Żydów.

W okresie woj mars kich Niemiec, gdy actysemit- 
k a  prasa piętnowała „żydowskiego reżj Bera P ‘s- 
catora" — żydowska prasa wdzięcznie chwyciła 
ten a tu t i z przyrodzoną sobie szczodrością wy­
chwalała „genjałnego żydowskiego reżysera Pis- 
catorai", gdy tymczasem jego przodkowie byli pa­
storami bodajże czy nie od czasów Marcina Lutra. 
Mniejw:ęcej ten  sam obrazek częściowo się pow­
tarza w stosunku do wypadków „oczyszczania u- 
niwersytetów" w Niemczech.

m.
Gdy w jednej z żydowskich gazet w spisie usu­

niętych „żydowskich" profesorów przeczytałem 
nazwisko profesora Dębna, mimowoli się uśmiech­
nąłem. Nazwisko profesora ewangelickiej teologii 
uniwersytetu w Halli Dehna właściwie musi być 
znane i polskiemu czytelnikowi. Pastor i ewange-j 
licki teolog Dehn stał się znany ze swego konflik-| 
tu z szowinistycznemi grupami studentów. Ani pod 
względem rasowym, ani wyznaniowym nie można 
uważać go za Żyda.

W liczbie aktorów, których dzieła spalono 10 
naja, było wielu, bardzo problematycznych „Ży­

dów", jak n. p.: znany niemiecki pisarz Henryk
darń , blisko, w swoim czasie, stojąca dworu ce­
sarskiego, pochodząca z niemieckiego rodu rycer­
skiego Berta von Suttner i holenderski ginekolog 
va:n de Velde, katolik.

Już samo to dziwne towarzystwo „palony di" 
wywołuje smutne refleksje.

Co może mieć wspólnego holenderski katouk 
gmekolog z osławionym „żydowskim duchem"?

Jakie „rozkładowe elementy" odkrył współpra­
cownik „Gazety Bydgoskiej" w przeznaczonych 
do bpalonja utworach takich koryfeuszów litera­
tury, jak Lion F°uchtwanger, Stefan Zweig i Ja- 
hób Wasserman?

Zapewn. wogóle nie czytał ich dzieł — tak juk

Nr. 162___________________________

iw skie g o  ducha"
dzieł tych nie czytali ci, którzy jo palili.

Całkowite a sm utne ubóstwo wiedzy jest cha­
rakterystyczną cechą rycerzy auto-da-6 i ich oz ii 
cieli. ,

W tych niemieckich kolach, z któremi musiałem 
się stykać — nie słyszałem ani jednego głosu po­
chwalającego ten fakt. Bez różnicy kierunków po­
litycznych, wszyscy jednogłośnie go potępiali i.

WMu wprost rumieniło się ze wstydu, gdy przj 
nich miała miejsce rozmowa o auto-da fć. Inni 
odżegnywali się od niego, nazywając go „głupim 
wybrykiem smarkaczy", o którym nie warto wspo­
minać.

Niedawno w kinie demonstrowano w kronice 
bieżącej ak t spalenia książiek i mowy, jakie przy- 
tem były wygłaszane przez wodzów hitleryzmu. 
Rykom i wyciom na scenie — towarzyszyło gro­
bowe milczenie na widowni, Ani jednego oklasku, 
ani jednego głosu sympatji. Było męczące milcze­
nie, jakie zwykle ma miejsce, gay ktoś czyni aoś 
nieprzyzwoitego.

IV.
Są liczne tłomaczenia polskie powieści Jakóba 

Wassermana. Zaleca się życzącym sprawdzić argu­
mentację „Gazety Bydgoskiej" Osobiście i prze­
czytać dzieła tego mistrza. Nie zaliczam Wasser­
mana do koryfeuszów literatury światowej, jednak 
że powieści jego: „Krystyn Wahnschaffe" i „Spra­
wa Mauriziusa" nie można czytać bez głębokiego 
wzruszenia. Należałoby „Sprawę Mauriziusa" dać 
do rąk każdemu młodemu prawnikowi, uczynić ją 
przedmiotem dyskusji w seminarjach Karnego pra­
wa. Spalenie powieści Wassermana równie mało 
zaszkodzi jego papularnuSci, jak bezskuteczną dla 
pomniejszenia Dantego było spalenie jego dzieła 
o monarchji.

Niewątpliwie Wasserman jest wielkim pisarzem 
— i Żydem, czego nigdy nie ukrywał. Niewątpli­
wie w jego dziełach są elementy żydowskiego du­
cha. Jednakże nie jest on w żadnym razie typo­
wym przedstawicielem tego tak znienawidzonego 
przez hitlerowców ducha.

Cóż to jest ów żydowski duch? Czy się zasta­
nawiali nad tem pytaniem ci, którzy go tak surp- 
wo potępiają?

Karol Marx, którego dzieła również zostały so ­
lone, określił duch żydowski jako duch krętaczu. 
W !dać z tego, że założyciel socjalizmu nie lepiej 
znał ducha żydowskiego od swoich radykalnych 
przeciwników. Niewiadomo czy razem z innemi 
dziełami M arsa spalono jego broszurę p. t. „W 
sprawie żydowskiej". Trafiłaby ona- do przekona­
nia „Gazecie Bydgoskiej" i jej niemieckim przyja­
ciołom, co jeszcze raz potwierdza, jak dalece pio- 
blematycznym przedstawicielem ducha żydów kie­
go był założyciel marksizmu.

Żydostwo wniosło do skarbnicy ogólnoludzkiej 
kufl^ny dwie ideje. Ono pierwsze znalazło central­
ny punkt i sens wszechświata —  żywego Boga. 
ono dąło światu eschatologiczną religję nadziei... 
Właściwie o tem p< winien wiedzieć każdy elemm 
lam ie wykształcony człowiek. Ale do redakcji 
„Gazety Bydgoskiej" wiadomości o tem widocznie 
jeszcze nie doszły.

Tego rodzaju luki w wykształceniu zdarzają się 
nietylko w Bydgoszczy, nie będzie więc zbytecz- 
nem o tycE faktach przypomnieć. Być może, po­
budzi to tego łub innego człowieka rzetelnie po­
szukującego prawdy, do otwarcia rozdziału pro­
roków Starego Testamentu, gdzie znajdzie on 
klucz dla zrozumienia prawdziwego ducha żydow­
skiego.

Niewiadomo czy LO-go maja spalono na placu 
berlińskim m. in. najbardziej żydowską ze wszyst 
kich ksiąg żydowskich — Stary »Testament: choć 
spalenie żydowskiego ducha należało rozpoesąć 
od spalenia jej właśnie. Bardziej niż współcześni 
niemieccy antysemici wykształcony pisarz nłe- 
mieekj Houston Stewart Chamberlain. Anglik z po 
chodzenia, jeden z prekursorów hitlerowskiej m *o- 
logji. uznawał istnienie trzech klasycznych naro­
dów: Greków, Żydów i Rzymian. Na fundamencie 
wzniesionych przez te narody wartości sto- gmach 
współczesnej kultury Hitleryzm, pragnąc' taryfi­
kacji ducha germańskiego, stawia sobie -a zada 
nie wyrwanie z korzeniami żydowskiego składni­
ka owej kultury. Cóż... można i to zrobić 
bróeić w popiół Stary Testament, m oina odrtucić
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Konferencja Okręgowa 
Poalc Sjonu

Wciągu ub. niedzieli i poniedziałku obradowa­
ła  w Krakowie w wielkiej sali Kakału — Kon­
ferencja Okręgowa żyd. aocj. partji robotniczej 
„l-oale- sjon" (zjedn. z CSP.) z Małopolski zacho­
dniej i Śląska. W konferencji uczestniczyło 68 
delegatów reprezentujących 26 miejscowości, oraz 
Ib gości zamiejscowych, jakoteż cały szereg go­
ści krakowskich. Jano przedstawiciele zamiej­
scowi rep. ezentujący centralne instancje przy­
byli M. Neustadt i dr. H. Berger (G. K. partji 
Poale- Sjon), Jehoszua Woszczyna (Merkaz CŁa- 
lucowy), Giza Schorr (Komitet rejonowy F raj- 
hajtu Lwów) JakóŁ Neumarkt (Maski.-ut D ror 
Lwów)

Konferencję zagaił dłuższem przemówieniem 
Ch. Henig, poczam wybrano Prezydjum konferen­
cji, składające się z a osóh oraz sekretarjat z 3 
osób. Po wyborze komisji inanaatowej z 3 osób 
oraz komisji permańencyjnej z 13 osób wygłosili 
przemówienia powitalne M. Neustadt (C. K. par­
tji Poale- Sjon), dr. G. Terło (Hitaehdut), Mirjam 
Neuman (Frajhajt), Jakóh Neumarkt (Maskirut 
Dror). Pisemne powitania nadesłali: Zjednoczo­
na partja  Hitaehdut- Poale- Sjon Lwów, Merkaz 
Chalucowy Lwów, Dyrektorjum Keren Hajesod. 
Dyrektorjum Keren Kajemet oraz Centrale Ezry 
Chalucowej.

Sprawozdania sekretarjatu i działalności orga- 
rizacyjnej w dzielnicy złożyli S. Salomon, A. Frei 
berg i J. Reiss. Delegaci poszczególnych miej­
scowości uzupełnili sprawozdania swemi uwaga­
mi i spostrzeżeniami.

Di ugie posiedzenie wypełniły referaty: M. Neu- 
stadta o obecnej sytuacji w Palestynie, zadaniach 

żyń. robotnika na XVIII. Kongresie sjońskim, 
A. Freiberga o aliji i hachszlrze. Wieczorne po­
siedzenie wypełnił kolektywny referat: dra H.
Bergera i M. Neustadta o stosunku proletarjatu 
żydowskiego do Palestyny 

Dzień poniedziałkowy wypełniły referaty: Ch. 
Ileniga o obecnej sytuacji w międzynarodowym 
socjalizmie z uwzględnieniem stosunków w Niem­
czech; dra H. Bergera o sytuacji oartji Poalc- Sjon 
w Polsce i aliji starszego robotnika; S. Salomona 
o Ligach dis pracujące, Palestyny; a ra  L. Boh- 
p-~ -g- f iyi1,,u ;,ir"  okręgu; Ch. F riedbtrga o sto­
sunku młodzieży do partji.

Około referatów rozwinęła się szeroka dysku­
sja.

W toku dyskusji zjawił się na sali dr. Ch. Ar- 
losorow, który został w hardzo gorących słowach 
powitany przez przewodniczącego obrad mgra 

J. Laufbacha.
Dr. Arlosorow wygłosił przeszło godzinne prze­

mówienie, wyświetlając przedewszystkie n sytua­
cję w Niemczech, poczem wyjaśnił szereg pro­
blemów związanycn z pracą palestyńską, jako to 
kwestje imigracji chalucowej, kwestję aibitrażu, 
kwestję pracy i stosunki arabsko- żydowskie.

Delegaci z wdzięcznością -wysłuchali nader cie­
kawych wywodów.

P o  zakończeniu dyskusji dr. Fett imieniem ko* 
misji permanoncyjnej ' odczytał rezolucje w spFa* 
wie: ichudu, Kongresu sjońskiego, Bloku wybor­
czego, rozbudowy okręgu, bndietu Komitetu re­
jonowego oraz sytuacji światowej; A. Freiberg 
zaś rezolucje w sprawie hachszary i aliji oraz 
stosunku partji do ruchu chalucowego i ruchu 
młodzieży. W odniesieniu do ichudu konferencja 
zatwierdziła dotychczasową politykę Centralne­
go Komitetu i Komitetu Okręgowego, zezwalają­
cą wyłącznie na ichnd w całej Polsce, jak te  
obecnie czyni Centrala w W arszawie; oraz w 
sprawie Kongresu sjońskiego w uznaniu ważno­
ści chwili — nawołującą partję do energicznej 
akcji szeklowej, jakoteż do wytężonej pracy wy- 
torczej na Kongres.

Wkońcu wybrano Komitet rejonowy składający 
się z 9 członków krakowskich i 6 z pro vincji.

ideję Żywegc Boga, można puścić w niepamięć e- 
sohatologiczną. religję nadziei. Można usunąć pra­
wo rzymskie i zakazać dzieła greckich filozofów.

Kiedy w dniu 10 maja rzucano w płonący stos 
„duch żydowski", hitlerowski minister propagan­
dy dr. Goebbels, cięty dziennikarz i dobry mówca, 
człowiek naogól bardzo nieglupi, pochwaliwszy 
studentów za dokonane dzieło, wypowiedział do 
nich znaczące słowa: „Nie wystarcza spalić duch 
żydowski. Trzeba stworzyć zamiast mego e e ł z 
nim równego. To jest waszem kolejD :m zadaniem" 
Bedziemy czekali eo da światu pokoleń]- „obudzc 
nej Germanji" wzamian tego co została eymboUcz 
nic unicestwione,
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ECHA ZE ŚWIATA.

U I Kummersdor? tresują psy do wojny
§ Niemcy pierwsi zwrócili uw agę pode es woj 

ny  światowej na usług**, jakie pies może oddać 
w wojsku, szczególnie o ile chodzi o służbę łącz­
ności . Ileż to ra&y w czasie cbiałań wojennych, 
uw łaszczą podczas walki pozycyjnej na  froncie 
franiouisko-niemieckim> po m orderczym  ogGu ar­
tyleryjskim , g d y  wszelkie środki łączności, jak 
(telefon i t. p. b y ły  zniszczone, w jadom ości i roz- 
kaziy p rzesy łano  za  pośrednictwem  psów  Nieo­
cenione również usługi oddają psy w  służbie 
sanitarnej. M ając ,powyis®e dane na względzie, 
Niemcy stw orzyli w spaniale zorganizow aną woj 
straw ą szfoołę tresury  ipisów, znajdującą się w  
Kaiimmersdorfie w  pobliżu beriina.

Szkoła ta, zakrojona na bardzo szeroką skalę,
}est jedyną w swoim rodzaju- P osiada  ona dw a 
oddlzaaiy: p ierw szy  t. zw - p rzygotow aw czy, w  
k tó rym  •wychowanków ćwiczą w w y trzy m ało ­
ści. S kładają się nań : długie biegi, zw łaszcza w 
Ciemności, wspinanie się na góry, przebyw anie 
■wipław rsdc, p o k o n y w an i przeszkód i t- p- Dnugi 
obejmuje tresurę specjalną, zależnie od tego, do 
jakiej kategorii dany  pies został zaliczony.

Podczas wojny, a  naw et jeszcze po w ojnie, sto 
sowpne dw ie m etody tre su ry : ałbo pies po odna­
lezieniu rannego przynosił przodow nikow i swe­
mu przedm iot, należący  do rannego, albo też, po­
w sta jąc  Puzy nim, g łóśnem  ujadaniem, a nawet 
myciem przy w o ływ ał pomoc. Oba siposoby o- 
kazały  się wadliwemu. W  pierwszym  bowiem 
w ypadku przez szalraJtanie się z rannym  psy  nie- 
feldlnokrotinie przyczyniały  się do pogorszenia sta 
Bu zdrow ia, w drugim zaś zw racano  uw agę nie­
przyjaciela. To też oba  te system y zostały  w y-

j   o-O-o-

Czy Europa posiada 
la d u ło  kkarz^T

(;) Wedle statystyki międzynarodowego biura 
lekaizy przypadał jeden lekarz w iatacn 1928/29 
W Anglji na 822, w Niemczech na 1343, we F ran­
cji na 1509 a w Jugosławji la  3568 mieszkańców. 
Jeden z francuskich statystyków dochodzi więc 
do rezultatu, że nie istnieje hyperprodukrja leka­
rzy, tylko tak nam się wydaje, ponieważ wielkie 
miasta koncentrują zbyt wielu lekarzy. W P ary­
żu np na wydziale lekarskim panuje prz spełnie­
nie, podczas gdy w Lyonie, gdzie istnieją świe­
tne laboiatorja, jest jeszcze dużo miejsca dla słu­
chaczy medycyny Niektóre kraje, które ograni 
czają ilość studentów medycyny, potrzebują naj- 
wicc( j lekarzy. Do krajów tych należy np. Ru- 
munja, k tóra na tok bieżący ograniczyła ilość 
absolwentów medycyny na 150, chociaż lekarzy 
potrzebuje znacznie więcej.

Nowe filmy Jana Kiepury
'(—) Świetna obecnie nastała dla Kiepury kon­

iunktura. Z Wiednia donoszą, że Kiepura zaw arł 
z  Wiednia telefonicznie umowę z amerykańską 
w ytw órnią Unicersai Pictures na wyświetlenie 
filmu, który ma mu przynieść 45,000 dolarów. 
Równocześnie ma opcję jeszcze na jeden film, któ­
ry  również przyniesie poważną sumkę. Rozmowa 
telefoniczna między Wiedniem a Hollywoodem 
kosztowała 1400 szylingów.

Rzekomy syn 
Franciszka Józefa I.

SENSACYJNY PR O C E S W  PARYŻU.
§ O negdaj rokpdcząj się w  P a ry żu  przed try ­

bunałem  przysięgłych proces o zam ordowanie 
rzekomego syna cesarza Franciszka Józefa  I. Na 
ław ie oskarżonych zasiad ła  Dani CandelarJa 
Brau-Suder, oskarżona że w sierpniu ub- roku 
ipodcięła b rzy tw ą gardło sw em u przyjacielowi, 
łdtóry kazał się ty tu łow ać księciem Burbońskim  
S chciał uchódtoić za nieślubnego syna cesarza 
Francisaka Józefa.

Proces m a rozstrzygnąć trzy pytania: Kim był 
zam ordow any? Dlaczego został z ab ity ?  W  Jaki 
sposób zo sta ł zab ity?

Na pierwsze pytanie odpowiada akt oskarżę- 
n-a w sposób następujący: Zabitym był alerty*

rugowane, a obecnie szkoła w k u tfc e rs d < rf i | 
stosuje now y sposób- P ies otrzym uje obrożę, do 
której przym ocow uje się kilka dość długich, rze- 
nren-nych pasów, nie przeszkadzających mu jed­
nak w ruchach. W  w ypadku odnalezienia ranne­
go, pies oderw aw szy jeden z. ow ych rzemieni, 
przynosi go n a  posterunek Jest to znak, że  sa- 
nitarjusz bezzwłocznie ul dać się ma za psem, któ­
ry  mu w skaże miejsce p o by tu  lannego.

Bardziej dow cipny i szczególnie zasługujący 
na uw agę jest sj>0oób tresury  .psa łącznikowego- 
N ajw iększa truidincść polega na tern, aby  poka­
zać  psu, w  jaki sposób i dokąd ma zanieść dane 
mu zlecenie. Zagadnienie to zosta ło  rozwiązane 
pnziy pom ocy nowowynąlezionego autom atu. — 
A parat ten  jest zbudow any w formie m aleńkiego 
czołgu, k tó ry  pokonyw ać może c a ły  szereg prze 
s»kód w  terenie, jak : row y, (pagórki etc. W ew - 
nątnz znajduje się m aszyneria, zezw alająca na 
kierow anie czołgiem z  dość znacznej odległości 
Przy  pomocy prądu elektrycznego, przechodzą­
cego po dmiitach izolowanych, które odw iiaią się 
ze szpulki w m iarę oddalania się czołgu- W  prze 
dniej części czołgu ulkryty jest niewielki rezer­
wo ar z płynem , który  sącząc się bezustannie, po 
zostaw ia silnie woniejące ślady, po których pies 
n eom ylnie podąża do w yznaczonego celu-

Pomimo najnow ocześniejszych i nąjpom ysłow 
szych sposobów, jakiemi posługiwali się kierow­

n ic y  szko ły  w  KiummPrsidółrfie, nie udało się im 
p rzeprow adzić jeanego z najoandziej może konie­
cznych aksperym enów , mianowicie Hrnu^ć psa 
do noszenia m aski przeciw gazow ej.

sta  Carfci Lorioii, urodzony w r. 1865 w Tynolu, 
w e F rancji już TZied 30 la ty  skazany  za oszu­
stw o. w e W łoszech ścigany za szpiegostwo, a 
w  r. 1926 za bezpraw ne przyw łaszczenie sobie 
ty tu łu  Księcia Burbońskiego w ydalony z Hisz- 
panji. Spraw a me przedistawią się jednak tak ja­
sno, są  bowiem szczegóły, ok ry te  narazde .ąjem- 
nicą, a k tó re  w ym agają  w yjaśnienia- W  proce­
sie w ystępuje naprzykład  syn umarłego, urodzo­
n y  z dawniejszego m ałżeństw a z  bogatą Am ery­
kanką, a ty tu łu jący  się księciem  Rudolfem Bur­
bońskim, k tó ry  polecał jednemu z  najlepszych 
adw okatów  paryskich tarze;  sw ych interesów w 
procesie- Prtzed sądem przesunie się też szereg 
św iadków , k tórzy  wierzyła w  zam ordow anego. 
Zdaje się, że zam ordow any miał dostęp dio sfer 
dyplom atycznych i a rystokratycznych• "W jego 
papierach znuajduje się pismo Mlussolniegu, de­
k re t generała  tureckiego, projekt konstytucji dla 
królestw a AOfbanji, k tórego królem  m iał zostać 
zam ordowany. Poizatem przedłożono sądowi o- 
koło 30U listów  m iłosnych, które o tzym ał ,,ksią­
żę". Między św iadkam i w ystąpi też adjutant ge­
nerała  Joussendera, k tó ry  zeznaw ać m a o stosun­
kach zamordowanego z rozimaitemi am basadam i 
i o jego sojuszu z generałem Sanjitrio, znanym 
,jTuozyi'tą“ hiszpańskim.

(:) Z m orderczynią poznał się „generał Ser­
giusz książę B urboński11 w  Hiszpanii- O skarżo­
ną b jda  w ów czas żoną boga-ego właściciela 
pdantacyj- Swemu m ężow i zabrała  40-000 fran­
ków  i uciekła ze sw ym  kochankiem  do P aryża- 
Gdy pieniądze skończyły  się. założy ła  salon 
kosm etyczny i u trzym yw ała swego kochanka- 
O skażona broni się tem, że doszło m iędzy ni­
mi do gwałtownej sprzeczki- „Książę" chciał 
sprzedać jakiemuś zagranicznemu państw u ta ­
je,mnice w ojskowe i żądał od niej, by  mu w po 
d ró źy  tow arzyszyła. Gdy ona się w zbraniała 
popadł we w ściekłość i zaatakow ał ją brzytw ą. 
W  obronie koniecznej w j rw ała  mu ro narzę­
dzi e i zadała mu kilka ran, które s ta ły  się przy 
cizyną jego śmierci, T a obroną nie w ydaje sie 
bardzo praw dopodobną gdyż stwierdzili że 
Jtojążę" zamordowany został we tale-
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Święto narodowe Szwecji
Rocznica urodzin króla G ustaw a V.

(:) YV dniu 16 czerw ca I>r. Szwecja obchodzi nai 
rodowe święto z okaz.ii rocznicy unodcin swcgO 
króla Gtisiawa ł  W dniu ;ym Gustaw V. koń 
czy  75 lat- I

Król Gustaw V. jest piątym  z kolei w ładcą B 
dynastji Bemądoite. pr-otoirlas'-ą której by ł jego 
prądiziiadek m arszałek Jan B erna doKe, książę 
Ponte Corvo. M arszałek Bernadotte o trzym ał 
z  rąk parlam entu szwedzkiego w ładzę n ad  k r a 1 
jem jeszcze w roku 1810, po śmierci króla Karo" 
la XIII., ostatniego z dynastji Hólstejn-G^ti^rp. 
Mimo, iż był m arszałkiem  armii napoleońskiej; 
zrozum iał, że Szwecja nie m ogłaby się ustać( 
iidąc z Francją przeciwko Rosji i Anglji. Pań< 
s tw a  te po porażce Napoleona w Rosji, poparły) 
oderwanie się Norwegji od DanjL s>prizymiienz*ń'

KRÓL SZWEDZKL

ca Francji i przejście jej pod berło sziwedzkie.; 
Zbrojna 'dem onstracja w ojsk szw edzkich pod; 
wodzą ks- m arszałka B ernadettę skłoniła Da­
nię do zaw arcia  pokoju w Kielu (1814), na mo­
cy  którego Norwegia złąctzyła się unją perso­
nalną ze Szwecją-

W  r. 1818 ks. Bernadotte koronow ał się na 
kró la  Szwecji i Nonwegj", jako Karol XIV. P o  
nim  w r. 1844, objął w ładzę królew ską jego 
syn, O skar I- Od r- 1859 do 1872 panow ał Ka­
rol XV, syn O skara I- Karol XV. uimaTł, nie po­
zostaw iw szy następców  m ęskich i korona 
sizwedzkomorweska p, zeszła na b ra ta  Karola- 
O skara II. N askutek nieporozum ienia na tle Ikon 
stytucyjnem  nastąpiło  rozwiązanie unjii pomię­
dzy  Szwecją a Norwegią i O skar II. zmzek* się 
korony norweskiej w  dinm 26 października 1905. 
W  d w a  lata potem umarł, zaś na tronie szwedz­
kim  zasiadł syn jego G ustaw  V, obecny król 
Szwecji.

Król Gurstaw V., mimo sędziwego wieku, u- 
prąw la z zam iłow aniem  sporty, zw łaszcza ten- 
nis, w k tórym  jest jednym z Iapsizich graczy 
św iata- Na kortach temAsowych występuje jako 
,«Mr. G.“ . EWa zale t sw ych  i prostoty w  obej­
ściu luibiany jest w  kraju i ceniony n a w e t przez 
przetCJiwnikÓw.

NAJWIĘKSZE MIASTA NA ŚWIECIE.
(1) Do r. 1914 istniało na kuli ziemskiej 15 miast, 

posiadających każde przeszłe 1 miljon mieszkań­
ców. Obecnie takich m iast mamy już 29; w Euro­
pie — 12, w Ameryce 7, w Azji 7 1 w Airyce 1* 
Ludność Stambułu, licząca do wojny 1.200.000 
mieszkańców, spadla obecnie do 600.000. Zmniej­
szyła się również ilość mieszkańców Wiednia, To­
kio, Kantonu i Chankou. Natomiast przyrost lud­
ności w Moskwie sięga ponad 1 miljon. Według 
ostatnich danych statystycznych pierwsze miejsc3 
według ilości mieszkańców zajmuje New-York (® 
miljonów), dalej idzie Londyn (8 milj. 260 tys-h 
Paryż (około 5 milj.), Berlin (4 milj. 340 tys-)' 
Chicago (3 milj. 380 tys.i, Moskwa (3 milj.). Sza® 
ghaj (2 milj. 700 tys.), Leningrad (2 milj. 400 tys-)’ 
Osaka (2 milj. 450 tys.), Buenos Aires (2 milj. Id® 
tys.), Tokio (2 mili. 130 tys.). Filadeifja (ok. * 
milj.). Wiedeń (1 mil.. 840 tv?.), Detroit (1 xn3i' 
570 tys.), Rio de Janeiro (1 milj. 470 ty«.)
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Pańs twowe Seminar jum dla nauczycieli religji mojżeszowej 
w Warszawie, Gęsia 9, telefon Nr. 119-167.

Zgłoszenia now ych uczniów od lat 14 przyjm uje dyrekcja codziennie od godz- 9—1- Do po­
dania załączyć m etrykę, św iadectw o szkolne 7 oddziałów  szkoły  powszechnej lub 3 klas gim­
nazjum! życiorys, fotografię- P ro g ra m y ‘w  kancelarii- Egzam iny wstęipne 15 sierpnia-

NAUKA BEZPŁATNA, UTRZYMANIE W  NTERNACIE 45 zł. miesięcznie- 2849kr

r / j g r / A J K a r c z i
, _  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we środę po raz ostatni w sezonie na wieczor- 
nem popularnem przedstawieniu, powtórzenie tra  
igedji Schillera „Don Karlos" z gościnnym wy­
stępem  Ludwika Solskiego. Jutro  w czwartek 
[z powodu uroczystości Bożego Ciała, pojroludnio- 
,\vego przedstawienia nie będzie. Ju tro  wieczo- 
Irem na przedstawieniu po cenach popularnych 
„Wesele" Wyspiańskiego, w którem wystąpi go­
ścinnie tylko jeden raz Ludwik Solski w swej 
,.wielkiej kreacji roli Gospodarza.
I — „ROMANS" Sheldona z pp. dyr. Osterwą, Ja ­
roszew ską i  Ruszkowkim w rolach głównych, 
zostanie wznowiony w sobotę bież. tygodnia na 
(przedstawieniu wieczornem po cenach zniżonych.
; — TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). Dziś o 
'godz. 9 wiecz. poraź ostatni znakomita operetka 
!„Wesoła Wieroczka". Ceny najniższe od 40 gr. 
Ido 1.20 zł. We czwartek o godz. 4-tej pop. i wie­
czorem od godz. 9-tej wystawi zespół piękną sztu- 
jkę ludową Kalmanowicza „Icykl Szejgec" pełną 
numoru, 20 numerów śpiewu, tańca w wykona- 
'mu całego zespołu.
■ — TEATR „BAGATELA". Dziś o godz. 8‘15 
(wiecz. tylko jeden raz wj’stąpi światowej sławy 
(Chór Kubańskich Kozaków pod dyrekcją księżnej 
Elżbiety Gagariuowej. W programie najpiękniej- 
Jsze pieśni kozackie, pieśni miłosne, pieśni Dale- 
|kiego Wschodu, pieśni emigracji oraz najpięk­
niejsze romanse cygańskie Bilety w kasie „Baga­
teli" w cenie od zł 1.10 do 4‘40. — Tel. Nr. 113-94.
: — OTWARCIE NOW 5TCTI WYSTAW W PAŁA­
CU SZTUKI. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych przy- 
I gotował o bardzo interesującą wystawę w Pała- 
’cu Sztuki. Oncgdaj odbyło się uroczyste otwarcie 
'tej wystawy, na które przybyli wojewoda dr. 
'Kwaśniewski, prezydent miasta dr. Kaplicki, re­
k to r  Mehoffer, artyści literaci i reprezentanci 
Iteatru. Dużą salę wypełniły tylko rzeźby, rozmie­
szczone bardzo pomysłowo wśród zielem i kwia­
tów , Świetlicę wystawa Rosińskiej)- Dzaurzyń- 
skiej, salę naprzeciw dzieła Kossaka, Filipkiewi­
cza, Śliwki, Krzetuskiej, Markiewaczównej, oraz 
duża kolekcja m injatur Dąbrowskiej, dalsze sale j 
rzeźby Gosławskiego i obrazy całego szeregu zna j 
nych malarzy. ‘

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO

Środa 8 wiecz.: „Don Karlos".
Czwartek 8 wiecz.: „Wesele".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI*
(ul. Bocheńska 7)

Środa 9 wiecz.: „Wesoła Wieroczka".
Czwartek 4 pop.: „Icykl Szejgec" (premjera — 

ceny zniżone); 9 wiecz.: „Icykl Szejgec".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADRIA: „Kurtyzana" (Greta Garbo).
APOLLO: „Nagana" i „Czarownik Slim". 
ATLANTIC: „Tragedja amerykańska" (Sylwja 

Sidney) reż. Józefa Sternberga i „Przygody Tom­
ka Saweyra".

BAGATELA: podwójny program świąteczny
„Noc w Grand Hotelu" i „Praw o miłości".

DOM ŻOŁNIERZA: „Tragedja tancerki" (LPi
Dagover).

PROMIEŃ: „Kochaj mnie dziś" i „Fatalny
materac".

SŁOŃCE: „Kochanka z Tahiti" (o g. 9 wiecz. 
jeden seans tylko dla mężczyzn Higjena seksu­
alna).

SZTUKA: „Pająk" i „Miłość złoczyńcy". 
UCIECHA: „Pozwólcie nam żyć" (film dżunglo-

wy).
WANDA: „Noc w Chicago* i „Boczna ulica".

o l W 9o
FABRYKA P I E RNI KÓW 
► K R A K C j w
(Ł A W K O W I K A

Z Państwowej Komisji Egzami­
nacyjnej dla religji mojżeszowej 
we Lwowie

(!) Przed Państwową Komisją Egzaminacyjną w 
. terminie letnim odbyły się w dniach od 6 do 8 
czerwca egzamina specjalne kandydatów na nau­
czycieli języka hebrajskiego wraz z historją Ży­
dów w szkołach średnich.

Komisji Egzaminacyjnej, w której brał udział 
delegat Ministerstwa W. R. i O. P. prof. E. Pusz- 
czyński, przewodniczył prof. Dr. M. Allerliand, 
skład której stanowili: Rabini Dr. L. Frcund i Dr, 
J. Lewin oraz Dr. M. Geyer.

Egzamin złożyli: Jakób Adler, rodem z Tarno­
pola, Mgr. Pinkas Berger r. Schapira z Monaste- 
rzysk. Meszulem Klieger z Mikuliniec, Izak Nus- 
senolatt ze Stryja, Nachman Wolf Kom z Szczusek’ 
i Mowsze Szmulewicz z Krynki, ponadto

Egzamin na nauczyciela religji mojż. w szko­
łach średnich złożył Szymon Stenaig z KolomyjL i

Dla w szy stk ich  n aszy ch  S zan . A b o n en tó w  w p ro w ad zam y  
do 30-go w rześn ia  b. r. u lgow y ab o n am en t udziela jąc

50% z ceny prenumeraty
K ażdy  p re n u m e ra to r  m oże zam ów ić  d r u g i abonam en t: 
:::: d la sw ej rodziny , w y jeżd ża jące j n a  le tn isk o . ::::
U lgow y a b o n a m e n t k o sz tu je  w  n asze j A dm in istrac ji Zł 3*30 
p lu s  k o sz ta  p rze sy łk i Zł 1*— , razem  Zł 4*30  m iesięcznie .

Pamiętajcie o uchodźcach żydowskich z Niemiec!
D atk i s k ła d a ć  m o ż n a  w K o m itec ie  p rzy  G m in ie  Ż y d o w sk iej w  K ra k o w ie , u l. S k a w iń sk a  2  lu b  p r z e s y ła ć  

na k o n to  P . K. O. Nr. 4 1 4 .2 3 5 .  — K om itet w y sy ła  r ó w n ie ż  sw y ch  u p o w a żn io n y ch  in k a se n tó w .

WystawaPaftstwowejSzkały 
Przemysłowej w Krakowie
W gmachu Państwowej Szkoły Przeuy-łow ej 

na Aleji Mickiewicza, odbyła się onegdaj doro­
czna wystawa prac uczniów wszystkich czterech 
kursów tejże szkoły. W ystawa wypełniająca sze­
reg sal na parterze i drugiem piętrze obejmowała 
pokazy prac trzech działów: melioracyjnego, me­
chanicznego i budowlanego. Poziom prac, orga­
nizacja wystawy i jej estetyczna strona spraw ia­
ły  na zwiedzającycu pierwszorzędne wrażenie.

Przejdziemy pokrótce wspomniane trzy działy 
po kolei. W sali obejmującej prace działu melio­
racyjnego wita zwiedzających duża na czarnem 
tle wykonturowana mapa Polski z ziclo lemi ła t­
kami na stronie zachodniej i południowo- zacho­
dniej. Zielone łatki oznaczają obszary już zmetjo- 
rowane, cała czarna reszta — czeka na meljora- 
cję. Czarna płaszczyzna działa tu jak nakaz. U- 
słuchali go uczniowie działu melioracyjnego, któ­
rzy na zdjęciach rozwieszonych po ścianach po­
kazują się nam przy „treningu". Na bagienkach 
w okolicy Krakowa ćwiczą się do pokonania po­
leskich i podlaskich bagien. A dokoła — wykresy. 
Przekroje pionowe i poziome, warstwice. pomiary 
graficzne szematy wysokości materjałw, ciśnień, 
Xvpływów i odpływów, gospodarstwa rybnego, mo 
tr.entów atmosferycznych, którtko: cala zwięzła i 
ścisła wymowa techniki i ekonomiki w zgrabnie

w ykonanych  wykresach. Miła ta  p ap lan in a  ry su n ­
ków nie opuści Das zresztą i w dalszych salach . 
Wręcz przeciwnie. Istna „orgja wykresowa" obej 
rr.uje nas w dzia le  mechanicznym.

Dział ten, najobszerniej może zaprezentowany 
daje nam pokaz na wielką zakrojony skalę. Ha­
sła wypisane na ścianach przypomiuają nam wa­
żność własnego przemysłu, ale i jeszcze więcej: 
własnej floty morskiej i napowietrznej. W biało- 
błękitnej „sali morskiej" pokazuje mi jeden z u- 
czniów modele, opowiada z dumą o Datentacb 
swojego profesora i zwraca mi uwagę na model 
żaglowca — który miał raz pecha: w rocznicę 
odzyskania niepodległości Polski miał w paradzie 
wyjechać na rynek, a tu deszcz zatrzymał go 
w domu. Maleństwo. . Dalsze sale pokazują nam j 
aeroplany, najróżniejszego rodzaju dźwigary, 
pompy, turbiny w nadobnych modelach, wierta- 
ki, piękne i skomplikowane mechanizmy o zwin 
nem uczłonkowaniu pełnem przemyślnej celowo­
ści. Nad wykresem większej konstrukcji pracuje 
grupa kilku uczniów. Typ tematu: dana ilość 
dostarczonej wody, ilość mającej być uzyskanej 
pary wodnej, ilość godzin po której to  ma nastą­
pić, podać wykres całej konstrukcji. (Niejedne­
mu laikowi oglądającemu zawiły rysunek tej kon 
strukcji przychodzi na myśl ów problem z okrę­
tem: dana jest szerokość . długość i obciążenie, 
podać charakterystykę admirała...) Po szumnych 
i najeżonych konstrukcjach maszyn bardzo inty­
mnie przyjmuje nas nastrój warsztatowy w- .,me 
ckanictaym warsztacie", gdzie oglądamy przez

m
samych uczniów wykonane drobiazgi: śruby, ob* 
cąźki, zamki, miernicze narzędzia, gwinty i moc 
innych szczegółów mechanicznych. Pęknięte wał* 
ki metalowe pochodzą z pomiarów wytrzymało­
ści odnośnych metali. (Inne są pomiary wytrzy­
małości uczniów...)

Na drugiem piętrze mieści się wystawa działu 
budowlanego. Atmosfera zupełnie inna. Na jeden 
z pierwszych planów wysuwa się momeat este­
tyczny. Na świanach kurytarzy oglądamy dłu­
gi cykl rysunków starej i nowej architektury K ra 
kowa. Rysunki pomyślane pierwotnie jako czy­
sto impresyjne, wykazują jednak ślady architek­
tonicznego nastawienia: uwaga ucznia „budowla­
nego" uczepia się przedewszystkiem jakości mu­
rów i form budowniczo- konstrukcyjnych. W sa­
lach oglądamy rozwój budowniczej inwencji od 
faz niemowlęcych: od układania cegieł, bel i ma­
lutkich domków, aż po wspaniałe i dumnie ster­
czące gmachy, których nowocześnie, kubicznie za­
rysowane wieżyce rozpruwają niebo na dwie 
skromniutkie łupiny... Co za zamaszyste projek*
ty!

W dziale mechanicznym oglądałem niebezpie* 
czne skutki z  przekroczenia granic wytrzymało­
ści. Jest tam podany specjalny wzór. Obliczywszy 
ciśnienie moich nowonabytych wrażeń jako n, zaś 
stopień wytrzymałości umysłowej jako m, obli­
czyłem po zastosowaniu wzoru że po 3 rodzinach 
n.uszę opuścić tę naprawdę ciekawą wystawę.

hsw.
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W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U
C-zy p ro f. Z on d ek  o s ie d li  s ię  
#  W a r sz a w ie ?

(;) Wiadomość o zaproszeniu wybitnego inter­
nisty berlińskiego prof. Hermana Zoadeka do 
W arszawy wywołała zrozumiałe zainteresowa­
nie. Obecnie dyrektor Szpitala żydowsaiego w 
W arszawie dr. Goldmann przesłał prasie żydow­
skiej następujące wyjaśnienie: Bezpośrednio po
nadejściu wiadomości, że wielu sławnych lekarzy 
żydowskich w Niemczech straciło możność prak­
tykowania, pow stała w W arszawie mysi zapro­
szenia kilku lekarzy żydowskich z Niemiec do 
szpitala żydowskiego w Warszawie. Chodziło tu 
przedewszystkiem o sławnego internistę prof. 
Hermana Zondeka. W sprawie tej odbyła się kon­
ferencja w magistracie. M agistrat zgodził się za­
prosić prof. Hermana Zondeka jako kierownika 
przyszłego Instytutu Patologicznego przy żydow­
skim szpitalu w W arszawie. Trudno atoli powie­
dzieć, czy prof. Zondek przyjmie to zaproszenie 
i przybędzie do Warszawy. Narazie nie nawiąza­
no jeszcze z nim kontaktu. Prof. Zondek otrzy­
mał zaproszenie z wielu miast w Europie, jak 
Londyn, Sztokholm itp. i trudno przewidzieć, któ­
re z tych zaproszeń przyjmie. Pogłoski, jakoby 
prof. Zonaek znajdował się już w Warszawie, 
mijają się z prawdą.
(II-ci o g ó ln o p o lsk i k o n g r e s  
p e d a g o g ic z n y

(;) W dniach od 17 do 21 bm. odbędzie się we 
Lwowie III ci ogólnopolski kongres pedagogicz- 
ny, organizowany przez Związek Nauczycielstwa 
iPolskiego. Kongres tegoroczny poświęcony został 
realizacji nowej ustawy o ustroju szkolnictwa, 
oraz polskiej twórczości pedagogicznej.

Na kongresie omówione będą m. in. .następują­
ce zagadnienia: władza szkolna wobec rzeczywi- 
litosci polskiej, polskie tradycje w wychowaniu 
szkoła wobec rzeczywistości polskiej oblicze i 
psychologiczne podstawy nowych programów 
szkolnych, gospodarcze nastawienie w progra­
mach szkół ogólnokształcących, nauczanie synte­
tyczne a nowe programy, zagadnienie wychowa­
nia fizycznego a nowe programy, ro la  oświaty 
pozaszkolnej w  ustrojn szkolnictwa, rola szkół 
specjalnych w  organizacji szkolnictwa itd.

Referat na temat „Władza szkolna wobec rze­
czywistości polskiej" wygłoszony będzie przez 
W ic e m in is tr a  oświaty, p. Kazimierza Pierackie- 
go

T r*j n o w e  m u z e a  w  W a r sz a w ie
(;) W W arszawie organizowane są 3 nowe 

muzea techniczne, które DęJą otw arte w jesieni 
a  mianowicie muzeum przemysłu i tech riki, wo­
dociągowe i tramwajowe.
F a łsz y w y  a la r m  o  sz a r a ń c z y  
p od  w a r s z a w ą

(;) Wczoraj donieśliśmy o ukazaniu się szarań­
czy w województwie warszawskiem. Z przywie­
zionych przez starostę z pow. radzymińskiego o- 
kazów przekonano się, że nie jest to szarańcza, 
ale zwykła polska ważka (libella) owad, pospo­
lity  nad naszemi wodami, gdzie lęgnie się i przr 
potwarcza. Ważka krążąc nad powierzchnią wód 
iyw i się drobnemi owadami i dla roślinnoś"’ jest 
absolutnie nieszkodli wa. W ystąpienie ważki w 
tak wielkiej ilości jest zjawiskiem dotychczas aje 
śpótykariffcn. Gdzie się wyroiła, 'iotycn-zas nie 
Stwierdzone Pierwsze ciągi uk szały się w pow.

grójeckim. Leciały z południowego wschodu i 
skierowały się w poszukiwaniu żeru na północ­
ny zachód. Oncgdaj rano przez powiat grójecki 
przeciągała chmara pasem szerokim na C00 m. i 
na 50 m. głębokim. Przelot przysłaniającej niebo 
masy owadów trw ał cztery godziny. Ch uara za­
wadziła o powiat radzymiński i warszawski i 
pociągnęła dalej na Pułtusk i Prusy Wschodnie. 
Ludność pouczona przez władze o nieszkodliwo­
ści ważki dla zasiewów przestała się niepokoić. 
Niezwykła inwazja owadów cdoije się nawet po­
myślnie na plonach okolic, przez które' przelaty­
wała. Masy owadów opadając i ginąc tworzą 
bardzo pożyteczny dla gleby nawóz

N a d a l j d a  z  p a czk a m i 
ży w n o śc ie  w em i

Ministerstwo Poczt i Telegrafów stwierdziło, 
że przy wysyłaniu paczek żywnościowych popeł­
niane są naaużycia, polegające na przekraczaniu 
opłat pocztowych. Do paczek żywnościowych, któ 
re korzystają z taryfy zniżkowej, wkładane są, 
poza prowiantami, obuwie, bielizna itp. Nadaw­
co mtego rodzaju artykułów w paczkach żywno­
ściowych wytaczane będą sprawy karne za na­
ruszenie przepisów pocztowych i wpro vadzenie 
poczty w błąd.

T a |e m n ic z e  z n ik n ię c ie  o y r e k io r a  
s z k o ły  w K a liszu

(;) Kalisz żyje pod wrażeniem skandalu, które­
go bohaterem jest dyrektor jednego z zakładów 
naukowych kaliskich p. Id. Wyszło mianowicie 
.ia jaw, że od kilku dni dyrektor nie przychodzi 
do szkoły. Zaniepokojeni tern nauczyciele udali 
się do jego mieszkania, lecz nie zastali go, a pa­
nujące nieporządki wskazywały na to, że dyrek­
tor wyprowadził się. Zaczęto badać finanse szko­
ły i oto okazało się, że dyrektor pożyczył sobie 
na utrzymanie szkoły od osób prywatnych 3.800 
złotych, oraz wystawił weksle na 10.000 złotych. 
Stwierdzono następnie, że puścił on w obieg wek­
sle z podpisem jednego z przemysłowców kali­
skich na kilkanaście tysięcy złotych. Po doko­
naniu tych przestępstw dyrektor H. zlikwidował 
mieszkanie i w yjechlł w niewiadomym kierunku.

K an d yd atk a  p od  są d  d o ra źn y
(;) W zaroślach leśnych pod w sią K r sezonów 

w wojew. lubelskiem znaleziono przed kilku ania 
mi zmasakrowaną kobietę, dającą słabe oznaki 
życia. Ofiarą napadu okazała się nauczycielka ze 
wsi Atnonówka, Stanisława Słefaniec. Przewie­
ziono ją  do szpitala lubelskiego, za sprawcami 
zaś bestjaiskiego napadu wszczęto energiczne 
poszukiwania. Kilkudniowe śledztwo dało sensa 
cyjny wynik, ustalono bowiem, iż sprawczynią 
napadu była kobieta niejaka Franciszka Klimek, 
służąca Łez pracy. Uprzednio obmyśliła ona plan 
zbrodni. Wiedząc o godzenie powrotu p. Stefaniec 
do aomu z pieniędzmi,, przebrała się dla zmyle­
nia śladów zbrodni w ubranie męskie i uzbrojo­
na w nóż napadła z zasadzki na nauczycielkę, 
l.tórą silnem uderzeniem noza powaliła na zie­
mię, a następnie zadała jej kilkanaście ran cię- 
*ych Sądząc, że ofiara jej nie żyje, ściągnęła 
z  niej suknię i buciki, zabrała z torebki pienią­
dze i zbiegła, pozostawiając nauczycielkę w  bie- 
liżnie w przydrożnych zaroślach. Zbrodniarkę 
aresztowano i  osadzono w więzieniu. Grozi jej 
sąd doraźny.

kobieta u 0 0 *01*1 za rekordem

(!) ZAPARCIE. Najpoważniejsi specjaliści cIuk 
rób kobiecych stwierdzili, że naturaln* woda gQH- 
ka Franciszka.Józefa działa w bardzo wielu wy-? 
padkach szybko, niezawodnie i bezboleśnie.

Poradnia wychowawcza
(_ )  SUMIENNA NAUCZYCIELKA: Polecany

do pierwszego zagadnienia: S. Baley — Psychoio 
gja wieku dojrzewania ..(Książnica-Atłas zł. 11.), 
do drugiego zaś: P. Bovet — Instynkt walki („Na* 
sza Księgarnia", zł. 6).

NERWOWA MATKA: Zabawka powinna być 
jaknajmniej złożona, by umożliwić dziecku rozwl 
liięcie aktywności. Na pierwszem miejscu powin­
ny się przeto znaleźć kredki kolorowe, farby, mło­
tek, nożyczki itp. narzędzia pracy. Dorośli zwa­
żają naogół, iż efekt pracy dziecka jest znikomy, 
a często nawet niepożądany (poplamione ubranie, 
zniszczone meble itd.). Dlatego tolerują tylko za­
bawy i zajęcia „grzeczne11, czyli takie,, które naj­
mniej dokuczają otoczeniu. Dla dziecka jednak 
jest praca twórcza rzeczą pierwszorzędnej wagi.

* Aktywność dziecka bowiem wynika z wrodzone­
go pędu do wyrabiania swych sił. Z tego względu 
powinna odpaść nadmierna troska o czystość rąk  
i ubrania iud nawet potłuczone kolano i zraniony, 
palec. Powinno się też zaniechać chwalenia czy 
ganienia osoby dziecka z okazji udanego wzglę­
dnie nieudanego przebiegu czy też wyniku zabaw. 
Najwłaściwiej będzie zostawić dziecku- swobodę 
działania i nie mieszać się do jego zabaw zupeł­
nie. Pozatem należy je możliwie jaknajwcześniej 
wprowadzić w towarzystwo rówieśników, gdyż o 
no to dopiero daje możność właściwego rozwoju’ 
wrodzonych możliwości.

NADESŁANE WYDAWNICTWA.
(—) DR. LUDWIK JAXA. BYKOWSKI: Współ 

działanie domu i szkol) w wykształceniu przy 
rodniczem młodzieży, str. 26. Książnica- Atlas, 
Lwów- -Wt rszawa Cena zl. 1,10.

Nauna przyrody wymagała dawniej od domi 
conajwyżej odpytania lekcji, zadanej z podręczni 
ka. Dziś natomiast rola rodziców zupełnie się 
zmieniła. Nauka przyrody stała się w szkoła 
współczesnej nauką nawskróś praktyczną, na­
wiązującą do przejawów życia codziennego i wy- 
magającą od ucznia aktywności i samodzielności. 
Rodzice zaś mają szkole dopomoc w usamodziel­
nieniu dziecka, nauczyć je  patrzeć własnemi oczy- 
m.> i wysnuwać z tego wnioski. W tym właśnie 
kierunku zdąża autor, wskazując na zmiany, kió 
re  zaszły w ostatnich latach w laszej praktyce 
szkolnej. Zmiany te wymagają bezwzględnie 
współdziałania domu. Główną rolę bowiem odgry­
w a już nie pamięć i mechaniczne , wykuwanie11, 
lecz obserwacja i eksperyment, a więc samodziel­
na, twórcza praca ucznia nietylko na terenie szko­
ły, ale i poza nią Autor, prof. pedagogiki Uniw. 
t ’ozn., podaje wiele nadzwyczaj cennych uwag 
natury wychowawczej, Które niewątpliwie przy­
czynią się do owocniejszej współpracy domu ze 
szkołą w dziedzinie nauki przyrody. Wskazanem- 
by jednak było rozszerzyć ramy tej pożytecznej 
ksi jżeczki i powiększyć ją o szczegółowe w ska­
zówki, a nawet wzory do przeprowadzania p ra ­
cy domowej ucznia. Należy się spodz.ewać, że w 
drugiem wydaniu uwzględni się to i uzupełni na 
wzór podobnych wydawnictw zagranicznych.

(—) „PRZEGLĄD SPOŁECZNY", miesięcznik 
poświęcony zagadnieniom pracy społecznej i opie­
ki nad dzieckiem. Rok VII., Nr. 4- -5: Społeczne '  
państwowe zadania dzisiejszej szkoły. O świat 
dziecka 'dokończ.), Wiadomości. Kronika i i. — 
Lwów, ul. Brajerowsku Boczna 4, kwartalnie zł. 3.

DZIECKO I MATKA1', dwutyg. poświęcony 
zdrowiu i wychowaniu dziecka Rok VIII., Nr. 9, 
Maj 1933: Mówienie egocentryczne dzieci (Dr. S. 
Stecdig), Czy dzieci są zazdrosne, Odżywianie W 
wieku przedszkolnym, Higjena ubioru d tiecka i i. 
W arszawa, Solec 87, miesięcznie zł. 1.4U.

„MŁOT)/! MATKA", dwutyg. poświęcony zdro­
wiu i wychowaniu dziecka. Rok V II , Nr. 10: Ty­
dzień dziecka, Szczepienie przeciw błonicy, Higje- 
na, pielęgnacja i rozwój dziecka w ourazkach i i. 
W arszawa, Koszykowa 44, kwartalnie zl. 3,25.'

„PŁOMYK", tygolnik ilustrowany dla dzieci i 
młodzieży, miesięcznie zl. 1,50.

„PŁOMYCZEK", tegodnik dla młodszych dzie­
ci, miesięcznie zł. 1,20.

W arszawa, Wybrzeże Kościuszkowskie 35.
* • •

Korespondencję, przeznaczoną dla działu „Po" 
radni- Wychowawezs*1 należy kierować na adres- 
J . I. Kohn, Kraków, Paulińska 18/9,(ij ZdMua automobilistka angielska p. Stew ard ustanowiła on eg daj nowy rekord światowy.



N:r- 162 -NOW Y DZIENNIK" czw artek  15- VI. 1933

Od naszych korespondentów
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

'( _ )  ODCZYT BERŁA LOCKERA W BIELSKU 
ub. sobotę bawił w Bielsku członek egzekuty- 

jwy Orggjiizacji Sjońskicj, szef departamentu or­
ganizacyjnego, tow. Beri Locker z Londynu. Na 
zaproszenie Sjońskiej Parlji Pracy „Hitaehdut" 
(tow. Locker wygłosił w Teatrze Miejskim publi­
czny odczyt nt. „Do czego dążymy w Palestynie?** 
Masowe zgromadzenie otworzył prze w. „Hitach- 
clutu“ tow. Plessner. Wywody tow. Lockera wy­
w arły  silne i głębokie wrażenie.

‘Po zgromadzeniu odbyło się ściślejsze zebra­
nie towarzyszy, na którem tow. Locker w półto- 
ęagodziinnem przemówieniu odpowiadał na zada­
ne mu pytania.

Sjońska P artja  „Hitachdut“ przystąpiła do dal­
szej akcji werbunkowej. Wczoraj przybył do Biel­
ska delegat palestyński, generalny sekretarz Zje­
dnoczonej Partji Robotniczej, tow. Chaim Schu- 
rer, Teł Awiw. Tow. Schurer wygłosi dziś we 
środę o 8,80 wiecz. w sali Gminy żyd. w Bielsku 
publiczny odczyt pt. „Problemy 18 kongresu sjo- 
uistycznego1*.

( _ )  WALNE ZEBRANIE ŻTGS „MAKKABI** 
W BIELSKU odbyło się w ub. środę Prze.v. p. 
Dr. Tranbner, złożył sprawozdanie z działalności 
w ub. roku sprawozdawczym, wskazując przytem 
na ogromne trudności pracy wskutek braku wła­
snej hali. Dalsze sprawozdania złożyli pp Stern- 
licnt t Adolf z działalności gimnastycznej i spor­
towej. Ponad 400 druhin i druhów liczą obecnie 
poszczególne sekcje „Makkabi“, między nimi kil­
ka przodujących zawodników, którzy wybili się 
na szczyt żydowskiego sportu w Polsce. Sprawo­
zdanie kasowe złożył p. Goldiingar, poczcm na 
wniosek prof. Feuersteina udzielono abśoluto- 
rjum ustępującemu wydziałowi, który w tym sa­
mym składzie co w ub. roku .-.ostał ponownie wy­
brany. Prezesem jest p. Dr. Józef Traubner, wice­
prezesem i kasjerem p Henryk Goldlinger, refe­
rentem sportowo- gimnastycznym p. Henryk 
Sternlicht, sekretarzem p. Karol Huppert i inni.

(—) KOMITET POMOCY UCHODŹCOM ŻYDO­
WSKIM Z NIEMIEC urządził w ub. czwartek w 
sali kahału w Bielsku publiczne zgromadzenie, na 
którem p. Abraham er, dyrektor Gminy żyd. w Ka­
towicach, referował o akcji pomocy na rzecz prze­
śladowanych Żydów niemieckich. Wieczór ten był 
otwarciem zakrojonej na szeroką skalę zoiórki na 
rzecz uchodźców żydowskich z Niemiec. Miejsco­
we koło „Wiza11 wraz z Stow. Kobiet Żydowskicn 
Urządziło w ub. sobotę w salach restauracji Flan­
ka wieczór towarzyski, którego czysty zysk prze­
znaczono na rzecz wspomnianej akcji.

Z Baligroda
(—) Z początkiem maja założył u nas tow. Jó­

zef Zielinkowski org Akiba, która liczy obecnie 
40 członków i pomyślnie się rozwija. Akiba zor­
ganizowała już kolonję letnią, która rozpoczyna 
się w Roztokach Dolnych koło baligroda dnia 18. 
b. m.

Akcja szeklowa w naszem miasteczku została 
juz zakończona, a dzięki wytężonej pracy całej 
komisji z tow. Pinkasem Glucksmannem i Pere­
cem Pinzlem na czele, zebraliśmy 128 szekli, pod­
czas gdy kontyngent wynosił 125.

Kontrola
paszportów
(—) Kiedy już wygodnie rozsiadłem się w wa­

gonie, zwróciłem się do starej służącej, która 
przywiozła mi na dworzec mój kufę'":

— Marjo, nie będzie mnie w domu przez cztery 
tygodnie. O ile macie chęć pojechać do swej cór­
ki do Bergamo, możecie to zaraz uczynić i śmia­
ło zostawić mieszkanie bez opieki. Paszport i 
książeczka oszczędnościowa 'eżą u mnie w biurku 
po lewej stronie, w górnej szufladzie. Tu są (tłu­
cze. Proszę ich dobrze pilnować.

— Serdecznie dziękuję — odpowiedziała stara. - 
Szczęśliwej podrży i wesołej zabawy!

"W drodze do Lugano, jeszcze na terytorjum 
szwajcarskiem, odebrano wszystkim podróżnym 
paszporty; w Coma, na terytorjum włoskiem, o- 
trzymaliśmy je z powrotem. W czasie wręczania 
nii paszportu, urzędnik włoski zwrócił mi uwagę, 
że fotografja moja w paszporcie jest bardzo nie 
wyraźna i że należałoby ją przy najbliższe] okazji

Z Krzeszowic
(—) W związku z prześladowaniem Żydów w 

Niemczech wygłosił oslatnio w tutejszej "bóżnicy 
Bikur Cliołim kandydat rabinacki p. Mcnasche 
Klingberg (syn tutejszego rabina) piękne i pod­
niosłe kazanie, które wywarło na publiczności 
silne wrażenie.

Onegdaj wygłosił w naszej org. Mgr. Salpeter, 
prezes egzekutywy Org. Sjon. z Krakowa, odczyt 
n. t. „Rzeczywistość w Palestynie*'. Nader intere­
sujące wywody Mgra Salpetra zostały przez licz­
nie zgromadzoną publiczność owacyjnie przyjęte.

Ostatnio bawił u nas p. Chajtman, gen. sekr. E- 
zry Chałuc. w Krakowie, który zorganizował w 
naszem miasteczku komil. lok. Ezry chałuc. wraz 
z komisją hachszary. Komitet ten ukonstytuował 
się następująco: przewodn. Dr. I. Mayer, wice- 
przewodn. Drowa Marja Weinheberowa, skarbnik 
Inż. Lustig, sekretarz Reg. Huppertówna. Człon­
kowie: Hugo Sass, Roman Weinheber, Dr. Fran- 
zos, Ani Buchsbaumowa, Leon Teichthal, H. Stern 
M. Goldberger, Dampfawa, Mgr. Gizela Grossów- 
na, Mgr. H. Dampf. Komitet zajął się też odrazu 
przybyłymi na tutejszą hachszarę chalucami Bnej 
Sjon z Krakowa, zaopatrując ich w przedmioty 
kuchenne i umeDlowanie. Młodzież Brit Trumpel- 
dor zajęła się zbiórką na Ezrę chalucową. Należy 
oczekiwać, że zbiórka, jak i werbowanie stałych 
podatników dla Ezry chałuc. dadzą jaknajlepsze 
wyniki.

Nadzwyczajna zbiórka na K. K. L. z okazji Lag 
Beomer, przeprowadzona przez tow. Romana 
Weinhebera wśród starszych towarzyszy w po­
staci deklaracyj, dała bardzo pomyślny wynik.

Akcja szeklowa pod sprawnem przewodnictwem 
tow. Mgra Damp^a dobiega końca, przyczem pod­
nieść należy, że kontyngent dawno został Drzekro- 
czony. R. W.

Z Lacka
(—) Głównym ośrodkiem pracy sjonistycznej w 

naszej miejscowości jest org. „Akiba“, która zgru­
powała w swoich szeregach większość młodzieży 
żydowskiej miasteczka. Akcja szeklowa dała za­
dawalające wyniki, sprzedaliśmy 60 szekli, co na 
tutejsze stosunki oznacza wielki sukces.

Do kulturalnego podniesienia ludności żydow­
skiej przyczynia się w dużej mierze Bibljoteka 
Żydowska, rozwijająca się pomyślnie i licząca o- 
becnie już 1.500 tomów.

Z powodu ciągłych trudności co do lokali orga­
nizacyjnych padło hasło wybudowania własnego 
Żydowskiego Domu Ludowego. Myśl ta  znalazła 
gorące echo, a zorganizowany w tym celu komi­
tet przystąpi już wkrótce do zakupna parceli.

Z Makowa
(;) W sprawach organizacyjnych odwiedzili na­

sze miasto gen. sekr. Org. Sjon. tow. Hofslatter 
i prezes Ezry chalucowej tow. dr. Wander. Dzię­
ki ich inicjatywie ma być stworzony u nas ko­
mitet Ezry cbalucowej, którego zorganizowaniem 
ma się zająć dr. Lustgarten.

Akcja szeklowa pod kierownictwem dra Edel- 
stcina dobiega pomyślnie końca.

W ub. niedzielę odbył się w Makowie masowy 
wiec w łośc iańska , na który zjechało się wielu

S rr I t

włościan z powiatów Makowa, Surb.i i Jorda­
nów. Główne' przemówienie wygłosił posei''Witos 
Dzięki energicznej postawie czynnika.v rządo­
wych spokój nic został zakłócony, aczkolwiek 
równocześnie jacyś „liiewyśletlzcni sp raw cy  <oz 
kp iali ulotki nawołujące do bojkotu kupców, 
adwokatów i lekarzy żydowskich.

2  M y ś l e n i c
(—) Po kilkoletniej przerw ie przy.siąpiliśmy w 

naszem miasteczku do zorganizow ania nowej pla­
cówki pracy sjonistycznej. W tym celu nastąpiła 
reorganizacja istniejącego dawniej stow. „liati- 
kwa“. Oneguaj odbyło się Walne Zgromadzenie 
członków, a po zagajeniu przez Mgr. Zankera i 
dyskusji wybrano wydział z naszym zasłużonym 
i ofiarnym przywódcą Drem L. Goldwasserem na 
czele. Poza prezesem Drem Goldwasserem, weszli 
do wydziału Mgr. Zanker jako wiceprezes, słuch, 
praw  H. Faden sekretarz, I. Laksberger skarbnik 
i B. Zuckermann gospodarz. Postanowiono obok 
„Hatikwy“ zorganizować grupę stamchaluoową. 
Przystąpiliśmy również do akcji szeklowej, nara- 
zie zebrano 50 szekli.

Z Żołyni
(—) życie sjonistyczne w naszem miasteczku 

ostatnio znacznie się ożywiło. Akcja szeklowa, 
w której gorliwie pracowały wszystkie organiza­
cje, przyniosła pełny sukces, kontyngent został 9 
przeszło sto procent przekroczony.

Ostatnio powstały u nas również dwie nowe or­
ganizacje. „Betar“, k tóra liczy już 60 członków; 
i zorganizowała szereg ruchliwych kursów, oraz 
„Młode Wizo", liczące już około 30 członkiń i bar* 
dzo ładnie się rozwijające. „Młode Wizo** powsta­
ło z inicjatywy prezesowej rzeszowskiego W iat 
p. Kohanowej, a kierowniczką tej organizacji Wż 
naszem miasteczku jest p. Steinówna. (S. L.)

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.
OBRADY RADY NACZ. ORG. MŁODE W IZ O '
(:) W ub. niedzielę obradowała we Lw-owie Ran 

da Naczelna org. Młode Wizo. Przedmiotem obuaa 
m. im. było ustosuinlkowain.e się grup polskich doi
V. konferencji wiedeńskiego kontynneotalnegei 
‘Związku dziewcząt żydowskich., Mfłodie „Wira)**,, 
problem hachszary i aliii i stworzenie pfacóweki 
Młodego Wtoo w Palestynie. Z ramienia centrali 
dla zacjh. Małopolski i Słąska brały udział w obra* 
dach pruew. Haberówma 1 B. DreijblatTtówoa z Kw­
ikowa,

SPADEK.
'(—) — Ho, jakiś ty dzisiaj wyelegantowanyl 

Dostałeś chyba spadek?
— Zgadłeś! i
— A coś dostał w spadku?
— Ten właśnie garnitur. (Le Rirej1,

ODPOWIEDŹ.
'(—) Pewne pismo ogłosiło ankietę na temat! 

Jakie książki okazały się w życiu najbardziej uży­
teczne?

Jedna z czytelniczek nadesłała odpowiedź:
— Książka kucharska mojej matki i książeczka 

czekowa mojego ojca. (New- Yorker).

zmienić.
Rzeczywiście, pomyślałem sobie, fotografja ta 

pochodzi z czasów studenckich, przypominam so­
bie, że zrobiłem sobie wtedy kilka zdjęć do inde­
ksu akademickiego.

Pod wieczór mego pierwszego dnia podróży 
znalazłem się na drugim krańcu Włoch. W Yenti- 
miglia, wraz z innymi podróżnymi, cierpliwie cze­
kałem na kontrolowanie mego paszpo~tu Wre­
szcie sprawdzający paszporty nrygadjer doszedł 
do mnie Otworzył paszport, spojrzał na fotogri- 
fję, potem na mnie; jeszcze raz na fotografję i już 
zupełnie zrezygnowanym gestem zamknął pasz­
port i wręczył mi go z powrotem.

— Muszę koniecznie wlepić nową fotografję — 
rzekłem do siebie — I to przy najbliższej okazji!

Francuz w Ventimiglia, po drugiej stronie kor­
donu, cywil w binoklach, spokojnie otworzył pa­
szport na ostatniej kartce położył pieczątkę i od­
dał mi dokument bez słowa. W ten sposób wkro­
czyłem do republiki francuskiej...

Jadę dalej. Przybywam do Port Bou, hiszpań­
skiej miejscowości granicznej. Tutaj poświęca się 
podróżnym wiecej uwagi. Hiszpańska straż gra­
niczna chce zabezpieczyć -w ą , ojczyznę pr?cć nie­
pożądanymi elementami anarchistycznymi i ko­

munistycznymi. Hiszpana nie interesuje podo­
bieństwo na fotografji, ale nazwisko. Sprawdziw­
szy w jakiejś czarnej książce, zwrócił mi pasz­
port, nie znalazłszy w niej widać mego nazwi­
ska. Jestem więc w Hiszpan]!...

W drodze powrotnej poświęcono rai tyle uwagi 
co uprzednio. Natomiast brygadjer w Ventimiglia 

j cglądał inne znów zc szczególną uwagą Już 
I chciał mi spisać portokuł, ale zobaczywszy ol- 
i brzymi ogonek stojących za mną, zaniechał swe­

go zamiaru. Jeszcze z większą rezygnacją, aniżeli 
za pierwszym razem, oddał mi paszport

W Chiasso, stacyjce granicznej, jaż sam pośpie­
szyłem zauważyć, że zdjęcie jest niewyraźne, że 
natychmiast po przybyciu do Szwajcarji dam się 
zdjąć, aby zmienić tę fotografję.

1 — Dobrze, dobrze — odpowiedział dzielny koa-
troloi szwajcarski, zadowolony snaó perspekty­
wą zwiększenia produkcji swego kraju.

W mojem mieszkaniu zostałem starą służącą.
— Czy była pani u swej córki? — rzuciłem n* 

wstępie.
— Nie nie mogłam. Nie miałam paszportu. W 

szufladzie leżał pański paszport. Fan odbył po­
dróż za moim paszportem. W, D,
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K w estja  osied len ia  się w  P a les ty n ie  sto  
obecnie n a  p o iząd k u  dziennym  w śród  w szyst­
k ich  p raw ie  sfe r ludności żydow skiej n a  ca ­
łym  św iecie. W  jed n y m  k ra ju  je s t o n a  m n ie j, 
w  d rug im  b ardzie j p iekąca, najżyw sze z a in ­
teresow an ie  budzi jed n ak  wszędzie, niezależ­
n ie  od przyczyn, d la  k tó rych  jed n o stk i i  całe 
rodzir.y p rag .,ą  się przesiedlić  do P a lesty n y  
lub  też ulokow ać tam  część swego m a ją tk u , 
aby w ipn  sposób um ożliw ić sobie p rzen iesie­
n ie  się do P a lesty n y  w  bliższej lub  dalszej 
przyszłości.

Ażeby jed n ak  móc się do P a lesty n y  prze­
nieść, należy przedew szystkiem  posiadać

d o k ł a d n e  i n f o r m a c j e
eo do d anej gałęzi zarobkow ania. W  ty m  k ie ­
ru n k u  zam ieszczam y — podobnie ja k  cała 
p ia sa  żydow ska — liczne a rtyku ły , korespon­
dencje i w iadom ości palestyńsk ie . O becnie

pragn iem y jed n ak  rozw inąć nasz dział in fo r­
m acy jn y  odnośnie do P a lestyny  jeszcze w  ten  
sposób, ażeby móc służyć naszym  czytelnikom  
także in fo rm ac jam i inayw id u a ln em i. Każdy 
więc nasz  czyteln ik  będzie m ógł za  na&zeua 
pośrednictw em

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  
o trzym ać dokładną in fo rm ację  zastosow aną 
ściśle  do jego sy tu ac ji indyw id u aln e j. In fo r­
m acje  obejm ow ać będą w szeikie dziedziny ży ­
cia  gospodai czego w  P alestyn ie . Z ap y tan ia  od 
naszych  czytelników  opracow ane Dędą w prost 
w  P alestyn ie , przyczem  nasze Ł iu ro  stać bę­
dzie w  kontakcie  z ofic ja lnem  b iu rem  in fo r-  
roacy jnem  przy  O rgan izacji OgOino S jon isty - 
cznej

W  ten  sposób in fo rm acje  przez nas udzie­
lane posiadać będą bezw zględną ścisłość 

i w artość.

Z ap y tan ia  m ogą być w ystosow ane w  j a ­
k i m k o l w i e k  j ę z y k u  a  w in n y  byś 
p rzesłane do nas pod adresem ;

„ N O W Y  D Z I E N N I K * ,  T n f o r m a t o i  
p a l e s t y ń s k i ,

K raków , ul. Orzeszkow ej 7.
lu b  też sk ładane w prost w  naszej redakcji 
w  skrzynce redakcy jnej. O dpow iedzi ogłusza­
ne będą w  naszem  p iśm ie  m niejw ięcej pc 
trzech tygodniach  od L zy  m an ia  zap y tan ia  
a  to ze w zględu n a  bieg pocztowy i  koniecz­
ność dokładnego opracow ania.

P ierw sza  se rja  odpow iedzi ogłoszona zo s ta ­
n ie  w  ju trze jszym  num erze „Nowego D zien­
n ika".

S po d ziew an y  się, że nasz In form ator pa le­
styń sk i zostanie pow itany  z żyw em  zadow o­
leniem  w śród  naszych  Czytelników .

W IE C Z O R Y  T E A T R A L N E
-o-o-o-

Z „BAGATELI".

Gościnne występy lii Łilitfa 
i W. Godika

(!) Olę Liliih poprzedziła fama stugębna. opo­
wiadająca o "wielkich sukcesach młodej artystki 
nie tylko na econie żydowskiej, ale też i amerykań­
ski ej. Fam a tym razem miała rację, bo p. Liiitli 
nietylko występuje w bogatych i drogocennych 
toaletach — jedna jej tylko suknia kosztuje sum­
kę, za którą to  sumę niejedna Krakowianka mo­
głaby dobrze wyjść za mąż --- ale talent jej „zmęż- 
niał“, rozrósł się wszerz, zamerykanizował się. — 
Pani Lilith opowiedziała mi, że w rewji amerykań­
skiej musiała cztery razy dziennie występować, a 
na każdym jej występie byli agenci koncernu, któ­
rzy dokładnie notowali, ile razy i jak ją puoiicz- 
ność wywoływała. Trudno bowiem w Nowym Jor­
ku przychodzi artystce stać się gwiazdą, ale jesz­
cze trudniej utrzymać się na tem stanowisku, wy­
maga to bowiem wciąż i nieustannie całego napię­
cia wszystkich sił, jest codziennnie nowym startem 
do mety.

Pytanie tylko zaWnodzi: czy gwiazdy i gwiaz- 
dory scen amerykańskich nie okupywują swych 
trjumfów zbyt drogo? Słyszało się na premjerze 
wśród najlepszej publiczności, która przybyła na 
występ swej dawnej ulubienicy, głosy żalu i tęsk­
noty za dawną Olą Lilith. Człowiek z natury jest 
konserwatystą, i zawsze umic-zcza artystyczny wy 
siłek w jakiejś dogodnej dla siebie szufladce swej 
wrażliwości, nakłada na artystę maskę i ma po­
tem żai do niego, że tej maski nie odnajduje. Tak 
się sprawa przedstawia z p. Olą Lilith. która daw­
niej była jedyną nasza diseuse, artystką o bogatej 
skali środków^ekspresji, o porywającym tempera­
mencie i fascynującej intuicji artystycznej, pozwą. 

.łającej jej wniknąć w duszę piosenki żydowskiej. 
Dziś temperament jest trzymany na wodzy umia­
ru, jest zdyscyplinowany i opanowany świadomą 
wolą artystyczną, dlatego wydaje się nam nieraz 
Zgaszonym, chociaż jost tylko ściszony.

Godik się nie zmienił, pozostał tymsamym zawrze 
niezawodnym, pełnym werwy i dowcipu conferer.- 
cierem i pełnym smaku artystycznego partnerem 
pani Lilith. ?am dobrowolnie usunął się niejako w 
cień, wysuwając na pierwszy plan p. Lilith.

Pfewne zastrzeżenia mam co do repertuaru i co 
do sposobu wykonaira Niebardzo szczęśliwym wy 
daje nti się pomysł > baczenia pieśni murzyńskiej 
z motywem co isydzkim. Są to bowiem dwa świa­
ty zupełnie od siebie odrębne, a melancholja i 
tęsknota nie może być kitem je spajającym. Wy­
konywanie dawnych starych przemiłych piosenek 
z dawnego reperłuaru Oli Lilith i Godik bez ko 
stjumu odbiera im dużo z ich czaru prymitywów 
ludowych. Pani Ola Lilith narzuca wprawdzie na

swe toalety, fascynujące nasze panie na widowni, 
maleńki jakiś przedmiocik w postaci szalika', ale 
nie zmienia to dużo istoty rzeczy, co wszyscy od­
czuwamy jakąś niewspólmierność między prym'- 
tywem piosenki a piękną toaletą p. Lilith oraz smo 
kiiigiem i lakierkami p. Godika. Prawdą jest, że 
pani Ola Lilith pozostaje sobą, tj. na wielką skalr 
pieśniarką, żydowską, z pamięci naszej jednak wy­
łaniają się dawne reminiscencje, które tym razem 
są silniejsze.

Na osobną wzmiankę zasługuje amerykańska 
pianistka pani Rachel Rae, która jest idealną 
wprost akompanjatorką pani Lilith.

Oba wieczory były dla publiczności krakowskiej' 
prawdziwą rewelacją, spodziewać się też należy, 
że zostaną powtórzone.

M. K.
ftft„Kochankowie

Sztuka w 3 aktach W acława Grubińskiego. 
(Gościnne występy p. Stanisławy Mazarekówny.).

(—) Przed dziesięciu laty byli „Kochanko ’ie"‘ 
prawdziwą sensacją, ale czy to wystarczający po­
wód, by teraz do tej sensacji nanowo wracać? 
By zilustrować nam tezę, że w życiu ludzkie n 
są czasant' tragiczno sploty wydarzeń, których 
lezultatem jest wina niezawiniona, sięgnął Gru- 
niński po miłość między matką a synem. Oboje 
oowiadują się o tej miłości nagle, a wiadomość 
t ł  spada na nich jak lawina. W pierwszej reda­
kcji utworu ti iumfuje miłość nad straszliw ą p ra ­
wdą życia, a obecnie, zmienił autor zakończenie, 
pozostawiając nas w niepewmości, czy syn wróci 
do maiki, która była jego kochanką. Motyw ana­
logiczny zawiera powieść Leonharda Franka 
bjPrat i siostra *, której tłem jest również .nieza­
winiona miłość między bratem a siostrą. Zasadni­
czym leitmoŁywem utworu Grubińskiego jest w ła­
śnie triumf rpjtości nad straszliwą prawda życia, 
k ic ią  miłość skazała na śmierć. Jedyną rzeczy­
wistością jest miłość, a żadna inna rzeczywistość 
wobec mej ostać się nie inoże...

Pani Mazarekówna, znana artystka krakowska, 
występująca obecnie w Warszawie, jest kobietei 
uroczą, a ten czar kobiecości pozwala nam zapo­
mnieć, że rola kochanki- matki nic leży na linji 
j«j możliwości artystycznych, przyczem jest zre­
sztą za miodą i za ładną na matkę kochankę, 
starszą od swego partnera o lat eona j-n niej 2.0. 
Z dużą szczerością ale też i dużą przesadą zagrał 
p. Kalinowski rolę syna- amanta; ojcem Łn ł 
Kuncewicz, który jest też reżyser-m sztuki.
.________________________________________C-si.).

NADESŁANE CZASOPISMA.

„Hlt*LAM“. Centralny hebrajski organ Świa­
towej Organizacji SjonistycZnej, Nr. z 8 hm. za­
wiera artykuły M. Kleinmanna, Nacnuma Soko­
łowa. J. L. Magneśa, L. Chazana, J. Czyżyka, list 
z  Palestyny, kronikę żydów łką i sjoniilycina.

P-

i m v a j s t > A

Hi/g^na letnich sportów
Latol K ażdy z nas chciałby  garściam i 

chw ytać  prom ien ie  słoneczne i w yzy­
skać każdą w olna chwilę. A więc i opalać się 
na  plaży, i pływ ać, i w iosłować, i grać w ten- 
nisa... a potem , ach! piekące, pokry te  pęche­
rzam i plecy, tw arz  czerw ona, upstrzona p ie­
gam i, cera od wody, słońca lub  w ia tru  szor­
stka, b rzydka, nogi zbolałe, nab izm ia łe  od 
b iegan ia  po korcie tennisow ym . T yle  n ie ­
szczęść może się p rzy trafić  k ażdemu, k to  nie 
dba o h ig jenę sportu.

Kto up raw ia  tennisa, m usi pam iętać o 
sw oich nogach. Jeśli ła tw o  n ab rzm iew ają , a 
m ięśnie bolą, trzeba p rzy n a jm n ie j na  tydzień 
przed rozpoczęciem tren ingu  sm arow ać siopy 
na noc w’azfclmą z zastosow aniem  lekkiego 
m asażu. Aby n ie  poplam ić pościeli, należy 
w ciągać n a  noc sla re  pończochy lub sk a rp e t­
ki. S tw ardn ien iom  podeszw y po biegach do­
skonale przeciw działa m oczenie nóg przez 10 
m inu t w ciepłej wodzie z roztw orem  soili m i­
neralnych . Jeżeli skóra n a  stopach pęka lub 
nabrzm iew a, albo jeżeli twoi zą się pęcherze, 
dobrze jest natrzeć nogi sp iry tusem  m etylo­
wym, a poitem posypać boraksem . O buw ie 
teiuiispw e pow inno m ieć grube podeszwy. 
S karpetk i rów nież pow inny być grube.

Przy kąpielach  słonecznych 'należy postę­
pować zależnie od celu, jak i się sobie staw ia. 
Kto chce opalić się bez bólu i u n iknąć  p rzy ­
krego i brzydkiego procesu „zmieniania** skó­
ry, niech n atrze  sobie skórę — i to  m ocno —• 
olejkiem  m igdałow ym . W  ciągu pierw szych 
kilku dni w ystaw iać skórę na p rom ienie  sło­
neczne 1ylko n a  parę m inu t, potem  stopn io ­
wo coraz dłużej. Jeśli zaś k to  chce zachow ać 
bia łą  cerę lub boi się piegów — dotyczy to, 
głów nie pań  — m usi, rzecz zrozum iała, un i­
kać słońca, a wuęc leżeć na plaży w piżamie* 
osłan iając całkow icie ciało, tw arz  sk ryć pod 
paraaOilkę lub  sm arow ać tw arz  specjalne® 1 
krem am i, zabezpieczającem i od opalenizny.

dalsz\ ciąg dramatu biblijnego N. Mifelewa ® 
Królu Saulu, bibljografję itd. Adres: „Hania® 
77 Great Russell Street, London W. C. 1

* • *
(:) „DIE NEUŁ WELTBUHNE". Wochenscblif1 

fiir Po-litlk, Kunst, Wiptscbaft (obecnie Praga 
lVŁel:aaitrtehova l) Nr. 8 nm. zawiera artyłibjj 
L. Trockiego o katastrofie niemieckiej, W 
ma, H. Ffschera, odezwę H. Barbusse‘a w sipraWJ* 
zwołanego do Paryża na 5 sierpnia br. rn-ędŁyn*T° 
dowego kongresu przeciwko wolnie i faszyznw^*1’ 
i w. to.
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W I M U Z U ®

W schód  
słońca  

3 m. 14

CZERWIEC
14

ŚRO D A  

20 S iw an 5693

7 achód 
słońca 

19 m. 34

Informator palestyński 
,Nowego Dziennika"

(!) W numerze jutrzejszym — jak w innem m vj 
scu już, zaznaczyliśmy — zamieścimy pierw? z< 
odpowiedzi na bardzo liczne zapytania skierowano 
do naszego „Informatora palestyńskiego*1. Infor­
macje zawarte w odpowiedziach są, jeśli chodzi '■ 
zagadnienia ściśle fachowe, opracowywane w Pa­
lestynie w specjalnem biurze informacyjnem. Są 
one, jak  zresztą zainteresowani zdołają się prze­
konać, bardzo wyczerpujące i dokładne. Zwracamy 
na nie uwagę nietylko bezpośrednio zainteresowa­
nych Czytelników, lecz także tych wszystkich, 
k tórzy interesują się możliwościami wyjazdu do 
Palestyny, inwestowania tamże kapitałów czy też 
możliwościami praicy, studjów itd.

Światowa Konferencja org. 
i,Mizrachi“ — w Krakowie

Egzekutywa światowej org. „Mizrachi** w Je­
rozolimie uchwaliła z inicjatywy org. „Mizrachi** 
V  Krakowie, zwołać Światową Konferencję do 
Kranowa. Konferencja odbędzie się w dniach 
S—13 sierpnia.

W z wiązie u z przygotowaniami do Konferencji 
bawił ostatnio w Krakowie rabin Fischman z Je­
rozolimy prezes org. ,,Miz,rachi“. W y b rn y  zo­
stał Komitet przygotowawczy z dr. E. Markusom 
i;a czele. W skiad Komitetu wchodzą ponadto pp. 
(W. Bauminger, S. Biegeleisen, J. Buchwcitz, ra- 
.ribn N. Halpern i M. llornstein.

Dziś zakończenie roku szkolnego
Zgodnie z reformą wprowadzoną przez Mini­

sterstw o oświaty, rok szkolny kończy się już w 
tinin dzisiejszym. W dniu dzisiejszym młodzież 
zbierze się w klasach szkolnych i otrzyma świa­
dectwa. Wakacje potrwają do dnia 19 sierpnia 
włącznie.

Przywóz towarów 
reglementowanych

(!) Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
(Długa 1) zawiadamia firmy interesowane, że do 
dnia 20 czerwca b. r. przyjmować; będzie podatna 
o zezwolenie na przywóz towarów reglamentowa­
nych z kontyngentów, które będą wyznaczone na 
najbliższy okjfo.

Zbiorowe wycieczki autobusowe
(!) W pogodne dme, szczególnie w niedziele i 

dnie świąteczne, urządza Polski Związek Tury 
styczny zbiorowe wycieczki autobusami:

Do Ojcowa, odjazdy z Krakowa od godz 7-mej 
do 10-tej, z Ojcowa od godz. 16tei do 20-lej. Cena 
przejazdu zł. 4.50.

Do Mnikowa, odjazdy z Krakowa godz. 13-ts, 
z Mnikowa godz. 17.30. Cena przejazdu zł. 4.

Do Skały Kmity, odjazdy z Krakowa godz. 13-ta 
— od Skały Kmity godz. 17.30. — Cena przejaz­
du zł. 3.

Do Pienin odjazdy z Krakowa godz. 7-ma (z 
Czorsztyna przejazd łódkami przez przełom Du­
najca aż do Szczawnicy, skąd odjazd do Krakowa 
o godz. 18-tej). Cena przejazdu autobusem i łód 
kami zł 24.50.

Ponadto urządza Polski Związek Turystyczny 
zbiorowe wycieczki jednodniowe 5 dwudniowe Jo 
Gór świętokrzyskich, dojazd do Górnego na 
wschód od Kielc. Czasy odjazdów i przyjazdów u- 
5 tal a s;ę w porozumieniu z uczestnikami wycieczek 
zbiorowych. Cena przejazdu zł. 23.

Przy hraku kompletów, wycieczki nie dochodzą 
<lo skutku.

Zamówienia przyjmuje Biuro Polskiego Zwią/ku 
^ y s ty c H ja ę o . Kraków ul. Szpitalna Nr. 36, tel.

4-lElnl Bhfrpak spadł z  30 mefrowei skały
na Krzemionkach

(rg) Krzemionki były wczoraj terenem wypad­
ku, który na szczęście nie pociągnął za sobr po­
ważniejszych następstw, inógł jednak zakończyć 
się tragicznie. Oto 4-letni W iktor Żołnierzyk, ja ­
dąc wózk.em na Krzemionkach, podjechał w pc- 
wmej chwili na brzeg skały j runął w przepaść 
z wysokości 30 m. Chłopak spadł z wózkiem w

Nr. 113—85 między godz. 9—15, 6— 19, każdora­
zowo do godz. 12-tej dnia poprzedzającego wy­
cieczkę.

Eksplodujący nabój rani 
wieśniaka

(rg) Poważnemu wypadkowi uległ 35-Iclm Mi­
chał Gąsior z Myślachowic pow. Chrzanów. Gą­
sior znalazł w polu nabój, który chciał przero ■ 
bić na zapalniczkę. W czasie manipulowania na­
bój eksplodował. Gąsior został ciężko ranny \v 
rękę. Przewieziono go do szpitala w Krakowie.

Kasjerka akcyzy miejskiej 
prawomocnie zasądzona

(rg) W roku ubiegłym głośna była w Krako\ ie 
spraw a defraudacji, popełnionej w akcyzie miej­
skiej. Pod zarzutem sprzeniewierzenia kwoty o 
kolo 30 000 zasiadła na ławie oskarżonych, przed 
sądem krakowskim, Helena Szczyrkowska, kasjer 
ko akcyzy, która została zasądzona na dwa lata 
więzienia. Po zatwierdzeniu wyroku przez Sąd A- 
pelacyjny spiaw a znalazła się onegdaj — nasku- 
te kskargi kasacyjnej obrony — przed Sądem Naj 
V yższym, który kasację odrzucił. Tak więc wy­
rok na SzczyrkowsKą stał się prawomocny.

.  oso —
_  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 0, Karmelicka 
'J i plac Zgody 13.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORG. SJON- 
SKIEJ dziś o godz. 8 wiecz. Dicllowska 107, I. p.

— ZAŁOŻENIE W KRAKOWIE KOŁA ADWO­
KATÓW RZ. P. W notatce pod tym lytulem w 
nrze z 13 bm. nazwisko adw. dra W iktora Szóm- 
berga mylnie zostało wydrukowane „Szcaibek“

— CENY NA TaRGU w  Krakowie były w dniu 
wczorajszym następujące: mleko niezbierane 1
litr 18—20 gr, śmietana 1—1.20 zł, śmietanka 50 
—60 gr, ser zwycz. 1 kg. 00—70 gr, masło deser. 
2.60—2.80 zł, zwycz. 2—2.20 zł, jaja św. szt. >j —7 
gr, ziemniaki stare 1 kg. 7—8 gr, nowe a0—50 gr,

Ituraki ćwikł, stare 60—70 gr, nowe wiązka 
70—80 gr, marchew stara  1 kg. 80—90 gr, nowa 
wiązka 60—70 gr, cebula stara  kraj. 1 kg. 35—40 
gr, nowa wiązka 10—15 gr, pietruszka stara  1 
kg. 50—60 gr, seler 55—60 gr, szparagi 1—1.40 
zł, kalarepa szt. 7—15 gr, rabarbar 1 kg. 30—35 
gr, janłka 2—2.80 zł, kury żywe sztuka 2.50—4 
zł, kurczęta para 2.50—4.50 zł, kaczka szt. 250— 
3.50 zł, ^esi 2.50—5 zł.

  ZASŁABŁ W TRAMWAJU. W wozie tram ­
wajowym na linji Nr. 5 pod główną pocztą za­
słabł nagle Stanisław F raś szeregowiec 5 Baonu 
Stanitamego, którego wezwane pogotowie ratun­
kowe przewiozło do szpitala wojskowego.

— ZASŁABŁA W POCIĄGU. Wczoraj wezwa­
no pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, 
gdzie Fajga Lachin, jadąca z Besarabji do syna 
swego w Brazylji, zasłabła w pociągu. Po udzie­
leniu jej pierwszej pomocy przez lekarza pogo­
towia ratunkowego odjechała do Wiednia.

— ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM. Na 
zbiegu Al. 29 Listopada i Wileńskiej szofer sa­
mochodu KI. 71583 Jach Wincenty zam. w Mierz- 
winie pow. Jędrzejów najechał na wóz jednokon­
ny powożony przez Jakóba Kowala, zam. w Lu- 
boczy pow. Kraków, wskutek czego koń został 
potłuczony, a u wozu złamany dyszel. Szkoda wy 
nosi około 500 zł. U samochodu zostały uszkodzo­
ne latarnie i chłodnica. Wypadku w ludziach nie 
było.

— KOPNIĘTY PRZP.Z KONIA na targowicy 
w  Podgórzu został wczoraj Jan Paciorek, han­
dlarz koni i doznał złamania uda.

— W OBRONIE PRZYJACIELA. Posterunko­
wy przytrzymał na ul. Potockiego Przybyłę Fran 
Ciszka, poszakwianego o i  dłuższego czasu przez 
I. Komisarjat PP. W czasie gdy prowadził go na 
Komisarjat przystąpił do posterunkowego znany 
awanturnik Garlej Stanisław (lat 20) usiłując od­
bić Dosterunkowemu Przybyłę, przyezem powsta­
ło zbiegowisko złożone przeważnie z samych szu­
mowinę. Przy pomocy naabiegłych posterunko­
wych Przybyło i Garlej zostali ubezwładmeni i 
doprowadzeni do Komisarjatu PP.

szczelinę między skalą a merem fabrycznym.
Dziwnym zbiegiem okolic mści kontuzje nic 

okazały się bardzo poważne. Doznał on w strzą­
su mózgu, rany na głowic i twarzy oraz zwich­
nięcia lewej ręki. Wypadek wywołał nllnzyniie 
zbiegowisko.

— OFIARY ZLODżIEł. Ilofslaier Lnon zain. 
Wielopole 13 zgłosił do policji, że w godzinach 
rannych skradziono mu z mieszkania 18 zł oraz 
zegarek złoty z łańcuszkiem łącznej wart. 600 zł. 
Machowicz Stanisław zam. w W arszawie zgłosił 
że skradziono mu 7. mieszkania przy ul. Kościu­
szki 73 z przedpokoju marynarkę z portfelem za­
wierającym 20 zł i dokumenty osobiste. Na szko­
dę brata jego Tadeusza zam. w Zebrzydowicach 
ubranie marynarkowe, a na szkodę właściciela 
mieszkania 2 kapelusze łącznej wartości 440 zŁ

— DWIE NA JEDNĄ. Aresztowano Susuł He­
lenę (lat 37) zam. Barska 48 i Wohlfeiler Felicję 
(lat 30) zam Janowa Wola 1. 8 pod zarzutem u- 
siłowanej kradzieży torebki ręcznej z kwotą 16 
zł w sklepie przy ul. Tomasza 11 na szkodę Sta­
nisławy Buckiej zam. Kopernika 48.

 o§o------
M ttA N Y , CL KĄTY, LINOLEUM 

A . MJSSBATIM, DIETLA 4 5

KOMUNIKATY.
  S. K! S „BAR- KADIMAH“. Dziś we śiodę

buda z referatem z hist. sjon., po budzie A. C, 
 ofio——

— WYCIECZKĘ W NIEZNANE urządz« Żyd. 
Akad. Koło Miłośników Krajozn. w czwartek 15. 
bm Koszty zł 1.30. Zbiórka na dworcu głównym 
o godz. 8 30 rano.

— I. EKSPERYMENTALNY „CRIOOT“ w  DO- 
inu Artystów pl. Ducha 5 dzaś we środę o 9 wie­
czór. Program : Serce panny Agnieszki — grote­
ski taneczne — rew elersi — piosenki — dancing.

— oOe —

— WYCIECZKĄ ŻKS. ,M4KKABI“ DO CZER­
NY. W niedzielę 18 bm. urządza ŻKS. „Makkabi*' 
w Krzeszowicach wspólnie z ŻKS. „Makkabć* 
Chrzanów pierwszy popis gimnastyczny na wol- 
nem powietrzu. Yv programie są przewidziane 
ćwiczenia pań, panó v i dzieci. Po popisie festyn 
z dancingiem. Na powyższy popis urządza ŻKS. 
„Makakbi" Kraków zbiorową wycieczkę. Odjazd 
z Krakowa o  godz. 12*50 powrót około godz. 23 
wiecz. Zgłoszenia w sekretarjacie Jagiellońska: 
10, II. p. od 7-mej do 8-mej wiecz. gdzie też u- 
oziela się informacyj.

—  o — W
— GRAOOVIA— PODGÓRZE. Ju tro  .we czwar­

tek o 5*30 pop. na boisku Cracoyii zawody o mi­
strzostwo Ligi PZPN. I

Zapomniany człowiek w Ameryce
(!) Kto może odpowiedzieć na pytanie: kim jest 

John Hagner i jakie stanowisko zajmuje w S ta­
nach Zjednoczonych? Wątpliwe jest czy w całej 
Europie znajdzie się tysiąc osób, które wiedzą kiut 
jest ów gentleman. Tymczasem Hagner jest drugą 
osobą w Ameryce po Rooseveldzie, zajmuje bowiem 
stanowisko wiceprezydenta Republiki. Amerykanie 
nazywają go „zapomnianym człowiekiem** (the 
forgetten man). A to dlatego, że konstytucja spro- 
wadza polityczną rolę wiceprezydenta do zera, na­
kładając nań jedynie obowiązki towarzyskie. O wi­
ceprezydencie przypomina sobie republika wtedj^ 
tylko, gdy prezydent umiera przed ukończeniem: 
kadencji; w tym wypadku wiceprezydent autom a­
tycznie obejmuje jego stanowisko. Zgcdnie z kon­
stytucją wiceprezydent jest przewodniczącym Se­
natu. Tradycja wymaga, aby wiceprezydent ntó 
zabierał głosu w debatach. Podczas gdy prezydent! 
otrzymuje rocznie 75.000 dolarów, pensja wicepró 
zydeota wynosi zaledwie 15.000 dolarów.



„NOWY DZifNNlK" czwartek' 15. VI. 1*33 Nr. 162

cale nie rzad „sezonowy
Gabinet premiera taarzelewicza ma zapewniony

długi żywot
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13. G. (S in ) Jedno  z p ism  w a r­
szaw skich no tu je  in form acje , że rząd  p. p re- 
lu je rr  Jędrzejew icza nie hędzie — ja k  dotąd 
|.i zyj-uszczano — gabinetem  przejściow ym
na czas k u rac ji b. p rem je ra  P ry s to ra , ale 
wręcz przeciw nie, u sta la  się obecnie p rzeko­
nanie, że rząd  ten zapow iada się n a  długie 

miesiące, a może i ła ta

.W edług in fo rm acy j tego p ism a, należy u w a ­
żać erę p łk. P ry s to ra  za zam knię tą  n a  czas 
dłuższy. P . P ry s to r n ie  prędko pow róci do 
czynnej po lityk i. M niem anie to  po tw ierdza się 
zw łaszcza po ustąp ien iu  w icem in istra  G allota, 
k tó ry  był u w a ż a n y '— ja k  u trzy m u je  ten dzień 
n ik  — za m ęża zau fan ia  b. p rem je ra  P ry s to ra  
w  sp raw ach  gospodarczych.

„Błękitna księga" rządu francuskiego
Gwarancie tfrancusftue dba Polski

(!) Paryż, 13. 6. (PAT). Francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło „błękitną księgę", 
zawierającą dokumenty, dotyczące paktu 4-ch — 
Ostatniem jest pismo Paul Boncoura do ambasa 
dora Francji w Warszawie, zawierające deklara­
cję, przeznaczoną dla rządu polskiego. Deklaracja, 
którą ambasador Laroche złożył ministrowi Becko 
wi dnia 9 czerwca br brzmi, jak następuje:

„Pragnąc stosować się do zobowiązań, które 
wiążą obydwa kraje, rząd Republiki, skoro tylko 
otrzyma! projekt paktu, przedłożony mu, jak rów­
nież rządom Wielkiej Bryranji i Niemiec do opra­
cowania przez szefa rządu włoskiego — zakomu­
nikował go rządowi polskiemu.

Do komunikatu rządu francuskiego dołączony 
byl wywód, nacechowany przeJewszystkiem zde­
cydowaną wolą niedopuszczenia do jakiegolwiek 
uchybienia kompetencjom lub autorytetowi Lrgi 
Naroaćw, ani prawom innycn państw, kząa fran­
cuski wyraża jednocześnie chęć poznania opinji 
.ządu polskiego co do kwestyj, które zostały po- 
rurzone. Do tego czasu rząd polski nył stale, wy­
czeku jąco  Informowany przez częstą wymianę 
zdań, w szczególności przez zakomunikowanie mu 
itfojektu i memorandum francuskiego z duia 10. 
kwietnia rb. o okolicznościach i warunkach, w ja ­
kich rozwijaiy się rokowania, które OMatofo zo tt r- 
iy  zakończane.

W tym samym duchu 1 w związku z zastrzeze 
ulami, k tó re  znalazły wyraz w ciągu te j wymiany 
zuań, rzą j Republiki sądzi, że może zwrócić uwa­
gę rządu polskiego na  art. 2 paktu, parafowanego 
a su tn lo  w Rzymie, którego odpis miał zaszczyt 
mu doręczyć. Ponieważ to  postanowienie, wyklu­
czające rozpatrywanie z zasady rozpatrywanie 
konkretnycn wypadków zastosowania rewizji, mo

że jednakowoż prowadzić do rozpatrywania wnio­
sków, odnoszących się do metod i procedur, które- 
by nadawały pełną skuteczność artykułom paktu 
Ligi Narodów, a w szczególności kilku z nicn, w 
szeregu których znajduje się artykuł 19 — rząd 
republiki pragnie sprecy«*>wać zasady, któremi kie 
rować się Lędzie odnośnie do tegoż art. 19.

Przedewszysikiem nie może wchodzić w rachubę 
wniesienie żadnego problemu rewizji z pominięciem 
regulaminu, ustalonego przez art. 19 paktu Ligi 
Narodów. Następnie w razie rozpatrywania proce­
dury, mogącej mieć zastosowanie w wypadku gdy­
by jedno, lub Kilka państw, pragnąc podnieść kwe 
stję terytorjalną, uregulowaną traktatow o, zamie­
rzało wnieść pod obrady Zgromadzenia tę  kwestię 
na podstawie tego artykułu —

rząd republ. nie przyjmie żadnej propos y 
cji, zmierzającej do zmiany warunków, w 
myśl których, w„dle postanowień paktu, 
Zgromadzenie władne jest wezwać człon­
ków Ligi Narodów, aby przystąpiła ao  no­
wego badania traktatów , kióre Siały się 
niewykonalne, lub sytuacyj międzynaro­
dowych, których dalsze trw anie mogło dj 

zagrażać pokojowi światowemu. 
Jednomyślunść obecnych członków włączcie z gło 
sami stron — potrzebna obecnie przy zastosowaniu 
ogólnych zaaad będzie musiała być w dalszym cią­
gu wymagana, aby Zgromadzenie mogło powziąć 
ucnwalę, o której mowa.

Składając rządowi polikiemu niniejsze oświad­
czenie iząd Republiki jest szczęśliwy, że raz jesz­
cze może zaznaczyć wobec rządu potsKiego swoją 
dbałość, by nie pozwolić naruszać w niczem poli­
tyki, którą oba rządy prowadzą na podstawie łą­
czących je traktatów .

Rząd lihwiduie S. 6. G. W.
(Telefonem od naszego korespondenta)

’ U) W arszaw a. 13. 6- (Sin)) K rążą pogłoski, 
jakoby rząd nosił się z  zamiarem likw idow a­
nia Szkoty Głównej Gospodanstwą W iejskiego 
w W arszaw ie. Likwidacja m iałaby  nastąpić 
etapam i. Najpi&rw m iałby być zlikwidowany 
pneiwiszy sem estr talk-, ż© sfouldenci, którzy rozpo 
c^ęli sfudja, m ogliby ;e  ukończyć-

W obec tych pogłosek zainteresow ane orga- 
llzacje robik^e zam ierzają podjąć akcję celem  
niedopuszczenia do likwidacji.

Konfiskata uchwał endeckiej 
rady naczelnej

(:) W arszaw a 13. 6~ (Sin) Kom isariat rządu 
zarządził konfiskatę „G azety W arszaw skiej" za 
opublikow anie uchw ały la d y  naczelnej Stronni­
ctw a N arodow ego.

Przeir yłnicy a rzec sądem
(:) W arszaw a. 13- 6- <Sin) P rzed  sądem  Oikrę 

gow ym  rozpoczął się dUś proces przeciwko 
grupie przem ytników z niejakim Henrykiem 
T enrenbarm em  z Krakowa, oskarżonym  o prze 
rnyt narkotyków  z zagranicy, a zw łaszcza moi 
finy. P o  dłuższej inwigilacji władze skarbów.- 
w kreczy ły . przyczepi ujęto Tennenbaum a i je­
go wspólnika, przyczem prem ytnikom  odebra­
no w alizy  z podwójnem dnem . w któ iych  znaj 
dow ała się morfina. U Tennenbaum a skonfisko

Znowu Rada ustawodawcza
Jerozolim a, 13. 6. ŻAT. W d n iu  w czorajszym  

rząd palestyńsk i opublikow ał sp raw ozdanie  
za rok 1932, przeznaczone d la  k om isji m a n d a ­
tow ej. N ajw ażn iejszy  d la  żydostw a p a lesty ń ­
skiego jes* ustęp, s tw ierdza jący  zam ia ry  rz ą ­
du  w  p raw ie  pow ołania do życia rad y  u s ta ­
w odaw czej, k tó re j kw estja  om ów iona by ła  w  
„B iałej Księdze" z  r  1930.

NA JEDEN TYDZIEŃ — DO AMERYKI.
(i) Warszawa, 13. 6. (PAT). J a k  się dowieduje- 

my, korzystając z przerwy letniej w centralnym 
Instytucie Wychowania Fizycznego żurkom-'ta na­
sza lekkoauetka Stanisława Walatiewlczówna wy­
jeżdża na jeden tydzień do Aineryki celem odwie­
dzenia domu rodzinnego.

WIEDEŃSKI KONKURS ŚPIEWU.
(!) Wiedeń, 13. 6. (PAT). Ogłoszone zostały wy­

niki konkursu śpiswaezego. Pierwszą nagrodę o- 
trzymała p. Irina Jouglet (Francja) drugą baryton 
węgierski Sellenyi, trzecią Greczynka TuriitalU 
(sopran), piątą nagrodę otrzymała Polska p. I ' 
cyna Szczepańska (sopran)

w ano 1 i pół kilogram a morfiny. A resztow ani 
przyznali się, że sorowł-.dzili Ł Czechosłowacji 
7 kg- morfiny, o w artości kilkudziesięcki tysię­
c y  złotych. Jedeu z oskarżonych, nazwiskiem  
W agsągl zbiegł zagranicę, później leonal. po 
otrzym aniu listu od  prokuratora w ró d ł do P o l­
ski i oddal się do dysnozycf władz sadow ych-

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 13. 6. 1533. Akcje utrzymane. Bolai- 

bcz zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 74.50.
Zebranie giełdowe cechowało w dalszy-n ciągu 

trwający brak większego zapotrzebowania. P o­
szukiwano jedynie akcyj Banku Polskiego p» 
kursie ustalonym lekko mocniej. Obroty niewiel­
kie. Większość papierów  w zaniedbaniu. Ruch* 
ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.

•  *  *

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych’ 
i międzybankowych zasadniczych zmian nłe za­
notowano. Nastrój wyczekujący. Usposobienia 
(hwiejne. Popyt nieco silniejszy. Podaż niewiel­
ka. W Krakowie dolar gotówkowy 7.20—7.27, cze. 
ki bankowo 2.75—7.30. Bank Polski płacił za do­
lara 717. Z innych walut Funt szterling 30.20— 
70.40. Frank szw ajcarski 172.25—172.60. Marka 
niemiecka gotówka 202—205, wypłata 208—209.5*

GIEŁDA \ .  A1.S7 A WS7.A
W arszawa, 13. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 74. 

i pół, Lilpop 9 i jedna czw., 9 i pół, Starachow i- 
ce 9, Wąrsz. Tow. Ubezp. bez kuponu, niejedno­
lita. Pożyczki: 3-proc. budowlana 37 i ti zy czw., 
38 i jedna czw., 6-proc. dolarowa 47, 46 i trzj 
czw., 4-proc. dolarowa 49, 48.85, 7-oroz. stabili­
zacyjna 48.88, 49, 48 i trzy :zw., pożyczki przew. 
mocniejsze, iisty niejednolite.

Dewizy: feelgja 124.35, 124.66, 124.04, Londyn
30 23, 30.38, 30.08, Nowy Jork 7.27, 7.31, 7 23, No­
wy Jork te k g r  7.28, 7.32, 7.24, Paryż 35.u9, 35.18, 
5, P raga 2653, 26.59, 26.47, Szwajcarja 172.20, 
172.o3, 171.77, Włochy 4650, 46.73, 16.27, Berlin 
pryw. 209.10, niejednolita.

GIEŁDA p o z n a ń s k a
Poznańska giełda zbożowa z dnia 13. 6. 1933. 

Ceny transakcyjne nienotowano. Ceny orjentacyj- 
ne: żyto 17—17 i jedna czw , mąka żylńia 2d—27, 
otręby żytnie 10 i pół do 11 i jedna czw., pszenne 
9 i pół do 10 1 pół, grube 10 i trzy czw. do 11 
i trzy czw. Reszta bez zmian. Ogólne usposooie- 
nie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKa
Zurych, 13. 6 PAT. Paryż 2u.38 i jedna ósma, 

Londyn 17.54, Nowy Jork 4.21, B tlgja 72.17 i pół, 
Włochy 27, Berlin 121 i pół, Wiedeń 73.15, P ra ­
ga 15.41, W arszawa 58.05, Bukareszt 3.08.
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZA WIE
W arszawa, 13. 6. Dolar w dniu dzisiejszym o- 

siągnął kurs 7.23 przy tendencji mocniejszej, złoto 
utrzymane, przyczem rubel zioty notowano po 
4.86 i jedna czw. do 4.85 i pół.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWY M JORKU
Nowy Jork, 12. 6. Otwarcie: Dillonov.ska doi. 

65.75. Stabilizacyjna 58. Dolarowa nienotowar.a. 
W arszawska 36.50. Śląska 41.75. Zamknięcie: Dil- 
lonowska doi. 66.875. Stabilizacyjna 58.50. Dolaro­
wa 55. W arszewska 37. Śląska 41. Tendencja ujrzy 
lana.
DEWiZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy lork, 12. 6. Otwarcie Berlin 2893. Lon­

dyn kabd  4.18. Paryż 4.86. Zurych 23.93. Włochy 
6.45 Holandja 49.80. Tendencja mocna.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 76, w Paryżu fr. fr. 1300, w Zu­

rychu nienotowana. Tendencja utrzymana.
GIEŁDA METALI W LONDYNIE

London, 13. 6. Cynk dosL natychm 16 7/8, te r­
min. 16 >/8 cyna natychm. 224—2241/4, termin. 
224—224 1/2, Banka 44, S traits 44, ołów natychm. 
13 3/8, termin. 1311/16, miedź natychm. 361/4— 
36 3/8, termin. 36 7/10—36 9/16, Elektrolit 401 Jf— 
411/2.

W arszaw a, 13. 6. PAT. P raw dopodobny  prze, 
bieg pogody n a  środę 14 bm .t Ju tro  w  caJyiu 
k ra ju  pogoda słoneczna o u m ia rk o w a łe m  za­
chm urzen iu , jeszcze w iększem  na P om orza  ’ 
W ileńszczyźnie Ciepło. Słabe w ia try  m iejsco­
we łub  cisza.
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Dklea katastrof i nieszczęśliwych 
wypadków

(Telefonem o i naszego korespondenta)
(.) Katowice- 13. 6- (K> W  dniu dzisiejszym  

©Ikoło godz. l w  nocy w y d arzy ł się w M ałej 
'D ąbrów ce tragiczny wypadek- k tóry  pociągnął 
;za sobą dwa życia bid kie- Na tam tejszym  te­
renie znajduje się szereg dzikich szybików  w ę­
ż o w y c h . co których wybrali się po węgiel Wi- 
stforja Skowron i Stefan Szmal, oboje m eszkań  
Oy Ctzeladizi w tow arzystw ie jesizcze dw óch m- 
Inyich osób. W  pewnej chwili oberw ały  się zw a­
dy plasku* k tó ie  zasypały  nieszczęśliwych. 
Lindzie p racujący  w  pobliskich freda-szybach po 
Sjpjeśźfoi z pom ocą i po krótkim  czasie w y  doby 
iii tow arzyszy  Skowironowej i S 7m ala- Byli o- 
Jni ta k  oszołom ieni szczęśhw em  uratowaniem , 
że uciekli n>e podając naw et nazwisk- W  toku 
plalsizej akcji ra tunkow ej w ydobyto  Skow rono­
w i j Sztmała lecz nie daw ali oni już żadnych 
m aków  życia- przewieziono ich do kostnicy w 
Ylałej Dąibtówc;.

, 1:) Sosnowiec. 13 6 (K) W  dniu wcizoraj-
szym  podczas inspekcji na jednej z budowli w 
Bęazinie uległ niesŁozęśliwemu wyipadikowi pod 
iusipektor p racy  w  Sosnow cu inż- Feferman. 
Schódrąc z bglów g, inż- Feferm an poślizgnął 

islę i upadł tak nieszczęśliwie, że doznał z łam a­
n ia  nogi przew ieziono go natychm iast do domu 
i w ezw ano chirurga specjalistę. P o  udzieleniu
ifiu pom ocy lekarskiej zostaw iono go na kurą- 

:oji w  łomu.
(:) K atow pe. \3. 6- (K) Na kopalni „Liłandta"

,‘w ydarzył *s.ię nieszczęśliw y w ypadek- Podczas 
■spinania wózfeów doznał zm iażdżenia ręki gór­
nik Karol M aterna. Przew ieziono go do szpi­
ta la -  Rów nież na kopalni „Śląsk" w C Jropaczo 
wie w y d arzy ł się nieszczęśliwy wypadek W  
: czasie p racy  spadł z drabiny z w ysokość ' 40 
.m ttiów  g ó m k  M ichał Zagłówek, doznając cięż 
‘kich ran.

PO LIC JA N T ZASTRZELONY 
i PRZEZ O p RYSZKA

(:) Katowice. i3- 6- (K)' W czoraj, w lesie 
pod hlalemibu podczas leg itym ow ana  podejrzą 
nego osobnika, będącego w  towarzyswje jakiejś 
kobiety zastrzelony został dwom a strzałam i re ­
w olw erow ym i st. posterunkow y. Edward Copik- 
Jako spraw ca tej zibrędni poszmlkiwany jest 
Roman Jarku  licz k tóry  krytycznej nocy  baw ił 
w tow arzystw ie niejakiej Jadw igi Landek, żo­
ny kolejarza, zam w  Starej Kuźni- Jarkuhsz po 
dokonanym czynie skradł Cop'ikow.i rewolwer. 
W  związku z  tem morderstwem, głów na ko­
m enda pohcjh" w yznaczyła  1-000 zł- nagrody 
£a ujęcie spraw ców -

r

Stanowisko Polski w kryzysie światowym
Mowa wiceministra Koca n a  konferencji Eoitd^^sk^l

L ondyn, 13. 6. PA T. N a dzisiejszej popołu­
dniow ej sesji konferencji m iędzynarodow ej 
p rzem aw iał n a jp ie rw  delegat m iędzynarodo­
wego b iu ra  pracy, następn ie  delegat n iem iec­
ki minisLcr sp raw  zagr. N cura lh  a po nim  za- 
głos szef delegacji polskiej w icem in ister Koajl 
wygłaszajcie następu jące przem ów ienie:

Panie Prezydencie Panow ie! Cel tej konfe- 
iencji jest jasny . Chodzi o znalezienie planu 
m iędzynarodow ego, celem  uzdrow ienia  obec­

nej sy tuacji gospodarczej św ia ta  PoJska, k tó ­
rą  m am  zaszczyt reprezentow ać, dala dowody 
sw ojej gotowości do w spółpracy m iędzynaro­
dow ej zarów no w  Lozannie jak  i w Stresie. 
Ponadto , co jest jeszcze w ażniejsze, Po lska  
przyczyn iła  się dc w ysiłków  m iędzynarodo­
w ych, u trzy m u jąc  sw oją w łasną  sy tuację  go­
spodarczą jak o  elem ent s tab ilizac ji i ład u  w 
chaosie m iędzynarodow ym , k tó ry  zalał św ia t 
cały. W  sw oich stosuidm ch z zagran icą P o lska

po tra fiła  u trzym ać sw obodną cyrkulację ka­
pitałów  i ustabilizow aną w alutę. Nie w pro- 
w adzilaon:. żadnych A rbitralnych ogiuniezc* 
co do w ycofyw anych kapitałów  zagifcuucznccU 
m im o u jem nych  konsek wency i. jak ie  to rap ­
towne wyoofs wanie w yw ołało w gospodar­
stw ie nolskiein. Podobne rezu ltah  zostały uzy 
skane przez przew idu jącą  politykę w alutow ą 
W. M Gdańska.

Abv w ytrw ać na obranej drodze naród pol­
ski m usiał nałożyć na siebie ciężkie ofiary. 
Polska by ła  jednym  z pierw szych k ra jów , k tó ­
ry  ograniczy! sw oje w ydatk i publiczne do g ra ­
nic m ożliwości. Po lska liczyła ty lko  na sw oje 
w łasne siły, u n ik a jąc  oparcia  swego gospodar­
stw a na pożyczkach. P rzez ciągłe w ysiłk i nasz 
k ra j zm ierzał do rów now agi sw ojej gospodar­
ki przystosow ując się do sy tuacji w yw ołanej 
zniżką cen.

Mecz tennisowy 
Polska-Austrja 5:2
Matejka zwycięża Hebdę w 3 setach 6:3, 6:2, 7:5.

(:) W ostatnim dniu turnię,ju tenisowego między­
państwowego Polska—A ustria zdołali naręsiza.e 
goście wiedeńscy osłabić katastrofalnie zapowiada 
jąey się wynik tego meczu. Po zwycięstwie, Heb­
dy nad Kinzlem i porażce Matejki z Tłoozyńskim 
spotkanie Hebda—Matejka stało pod znakiem Łapy 
tania, atoli faw orytem  by! przecież leworęki W ij 
deńczyk, który już ra,z pokonał Hebdę we W ied­
niu. Hebda nie zdołał azysikać rewanżu i przegra! 
nadspodziewanię łatwo nie uzyskując nawet jedne­
go sęta. Tylko w trzecim  secie zaw iązała się o- 
sitra walika, prtyczem  Hebda prowadził już 3:0 i 4:1. 
ale M atejka. w yrów nał i zwyciężył.

Zamiast spotkania Kinizel—Tłoczyńsiki w ystaw i­
ły partijo graczy rezerwow ych ze  św ietnego na­
ry  Wka. 1 tu zwyciężył Metaxa — Tarłowskiego 3:6, 
6:3, 6:2. Trzeciego seta n 'e  grano z powodiu ulew­
nego deszczu.

Tak więc Polska ziwyciężyla ostatecznie tylko 
5:2. co i tak jest wielkim sukcesem. (hl.)

Socjaliści gdańscy apelujg
G dańsk, 13. 6. PA T. Dziś przed sdąem  okrę­

gow ym  jako  in stan c ją  odw oław czą odbył się 
proces w spraw ie  zaskarżonego przez soc ja li­
stów  obsadzenia gm achu  w olnych związków 
zaw odow ych przez hitlerow ców . Po w y słu ­
chan iu  przedstaw icieli obu stron rozpraw ę z a ­
kończono w yznaczając ogłoszenie w yroku  n a  
16 hm .

Sanatorium dzienne
heżalnia „Toz u

na Ofrli Ducltackiei
Z dała  od p y łu  i g w aru  m ie jsk iego  cało­
d zienne u trz y m a n ie , o p iek ę  p ie lę g n ia rsk ą  
i le k a rsk ą  zn a jd ą  ch o rzy  ze  s tan am i p o d -  

gorączkow em i, rek o n w alescen c i 
lu b  zag rożen i g ruźlicą .

K om unikacja  a u to b u so w a  ra n o  i w ieczór.,

In fo rm acy j u d z ie la  i zg łoszen ia  p rzy jm uje . 
D r. GOLDGART, UL. OIETLOW SE A 62.

SZCZAWNICA
P E N S JO N A T  I W ILLE

K R a J M H O L Z O W
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem 
i bez, wszystkie jednoosobowe z balkonami. Poło* 
żenie obok parku. Kuchnia rytualna, wykwintna, 
na żądanie jarska wedle wskazówek lekarza. 
Jazz, telefon, fortepjan, radjo, łazienka, we wszy­
stkich willach światło elektryczne, nowo założo­
ny ogród kwiatowy do leżakowania. Pokoje tego 
roku przerobione, p ark ie t Piękne 2 sale dancin­
gowe. Przyjmuje się dzieci od la t 10 pod specjal­
ną opiekę.

nTO W. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE i
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 X  miliarda złolych
Ilość u b ezp ieczo n y ch : 836.664 
W pływ  R rem łj za ro k  1931:

2 3 5  n iljo n ó w  zł. 
Ś ro d k i g w a ra n c y jn e :

5 9 4  m iljonów  zł. 
W y p ła ty  u b ezp ieczo n y m  w ro k u  

1981: 5 4 . 2  m ili. *1.

FENIKS
W E W I E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C JE

Kraków, ulica basztowa 15 
(wejście od Rynku Kieparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i l j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

L
O CC Z f/U K. K. L. ra  Zach. Malopoiskę

K r a k ó w .  B a s i t c w f c ^w ejście od R ynku  
K le p a r sk ie p o  )
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W OLNE r O S a DY

AGENT z pnaktyką w 
orariży materiałów budo­
wanych i wyrubów sza­
mot owy cli, poszukiwany 
Zgłcmeriia: Kraków — 
&Kr. poczt. 286 „Zdolny"

POSZUKUJĘ ekspedien­
tki do branży owocowe i 
i chłopca do posyłek. — 
Zglosiz^uiia: Lehrfeld, ni. 
Basztowa 10. 2814

POSAD POSZUKUJĄ

NAUCZYCIEL HEBRAj 
SKI. — długoletir facho­
wiec, zdolny pedagog, 
pdSzukuję zaięcja: w
szkole, na kursach, lek­
cje prywatne, wyjazd na 
prowincję i t. p. Najlep­
sze referencje, bardzo
skromne wymagań'a. —
Ogłoszenia: Schweit, dla 
■ertiga, Kraków, Wolni- 
:a 11, I. piętro. 1515

ZDROIOW ISKA

ZAKOPANE. Pensjonat 
JVlASCOTTE“ poleca po 
fcoje slonectzne z baiko- 
narui, bieżąca ciepła * 
zimna woda — ouży o- 
£ród. Kuchnia pierwszo- 
i*z;dna, TeC 283. 2808x

SZCZAWNICA. Ot. Jó- 
xetf Schnerber ordynuje, 
jak dawniej. Własne no 
wccaŁ&sne jjubalatoi ium. 
W łasny gabinet elektro 
terapii. Skuteczne :ecze 
nie astmy i katarów 
arog oddechowych.

277Jkr

ZAWOJA. Pierwszo^ze 
dny peńsjońht „Swkt" 
poleca pokoje słoneczne 
z wykwintnem utrzyma 
niem od 6‘50 zł. dzien­
nie. 2864Kr

W NAJCUDOWNIEJ­
SZYM zakątku Za woj i 
Jeszcze kjilika mieszkań 
oo wynajęcia. Zgłosze­
nia teł. 158-64, mtedizy 
godiz. 9—1 i 4—7.

2812x

RABKA. Komfortowa 
willa „Ludwika" ślicz­
nie położona w ogrodzie 
(5 minut od łazienek)
poleca na sezon letni
pensjonat dla dzieci 
młodzieży, pod facho- 
iwetu kierownictwem Ba 
łi lsler-Błank-steingjwŁ 
Kuchom obfjta i wykwin 
tna. Polana obszerna. 

Ceny kryzysowe. Ła­
skaw e zgłoszenia od i 
czeTwca: Rabka wjila
..Ludwika". 2742fcr

A A A A A A A A

[ Ł , Ł E .I J ! W I l l f l '\  OMOWY
podbijanie,,;w: J ęcieś^Sciskanie'w: dołku, niepokój, 
bjażsę^(tób^pódoncrKa..anie, brak .tchu, zgagę 

'efcutek ^zaburzeń' żałąukowyuii, leczą 
Z jtfŁ A ^Ż fC  O R^H AR C l /O - W  L K U E R A , 
* ujuwąjiąe z.org3^mu;SiiL9taLCje'gnilne,

" zatfu wajfte t t organizm.
C na r u . d.'.JiO, podW. pi.dr łl ŁS9.

/

ZAKOPANE Nowo- 
oitwarty pensjonat A. Ru 
mełuuWej „Pogoń", dro­
ga do Białego. Słonecz­
ne nokoje z bieżącą cie­
płą i zimną w ouą. Ogród 
FMl6vszoi zędne położe­
nie. Telefon 254.

2810S

KRYNICA. Pensjonat 
„ZBYSZKO", przy no­
wych łazienkach, las, o- 
gród, poleca pokoje -do­
li eozme, wykwintne u- 
rrz.ymanie, oardzo niskie 
ceny. 2813x

NAUKA
I W YCHOW ANA

ZWIĄZEK STUDENTÓW 
ŻYDÓW, STUDJUJĄ- 
CYCH ZAGRANICA, — 
LWÓW, UL. SZAJNO­
CHY 1, komunikuje: Jak 
nas bezpośrednio infor- 
miuije sekretariat techni­
ki w Hajfie i uniwersy­
tetu w Jeruzalem, doku­
menty w raz z  podaniem 
o przyjęcie i zezwolenie 
na wjazd do Palestyny 
n a  studia, natęży przed­
kładać najdalej do końca 
czerwca b. r. włącznie. 
Podania nadesłane w teT 
mimie późniejszym, nie 
będą w ogólności roz­
patrywane. Sekretariat 
Zwi uzlku załatwiać bę­
dzie Latem jedynie Po­
dania zainteresowanych, 
o ile dokumenty zostaną 
prze sł ane n a a d r ę s Zw i ą 
Ziku najdalej do doi a 22 
b. m. Sekretariat uzysku 
je już przyjęcia na wszy 
stikie wydziały uniwer­
sytetów wę Włoszech i 
Francji. Wszelkich infor 
macyj udziela sekretar­
iat za załączeniem zna­
czka na odipowiedź.

284óx

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA DZIEW 
ĆZĄT ŻYD. „OGNISKO PRA CY“ W KkAKOW IE, 

UL. STOLARSKA 15 I p.

na działy: a) gospodarczy, b) krawiecki, c) Łaf 
ciarski. d) trykotarski, e) bieliźnkrsk: przyjmuje 
do dnia 19 czerwca kancelarja szkoły w godzi­

nach między 9—1 przedp,
Podania o ulgi w czesnem wnosić należy najda­

lej do dnia 30. VI., późniejsze nie będą uwzględ­
niane. — Tel. 158-21.

Szkota M uzyczns
p rz y  ŻYD. TO W . MUZ.

W KRAKOWIE, ULICA JASNA 2 .
k ie ro w n iczk a  D r. RÓŻA ARNOLDÓW NA

zaw iad am ia , że  w p isy  do  w szy stk ich  k las  
in s tru m e n ta ln y c h  — p rz y jm u je  s e k re ta r ja t  
w godzinach  u rzęd o w y ch  od 11-tej do 1-szej 

i od 4-te j do 6-tej.
P ro f. E D W A R D  STEU ER M A N N , z W iedn ia  
p ro w ad z i k u rs  m istrz , g ry  n a  fo rtep ian ie .

KRYNICA

SMACZNE obiady po zni 
tonej cenie wydaje się: 
ui. Dłetlowska U l. m. 7-

od 150 la t znane zdrojow isko, leży w  Beskidzie 
zachodnim  na południowo-wschód od Krakowa 
— uOO mtr. nad po^om ein  uiorza. klim at pod- 

alpejski-
Szczaw y żelazlsto ziemne do picia I k- ckau — 
szczawa alkaliczna „ZUBER", najsilniejsza w  Eu 

rosie — „Polskie V ichy“- 
Kąpiele naturalne kw asów ęgK w e, DorowInOwe, 
wodolecznicze, ©iekti ow rapja, przy>odoleczai 

ciw o.
W skazania lecznicze:

C horoby krwi, narządów  krwiotwórczych) prze­
wodu pokarm ow ego, dróg m oczowych- — Cho­

roby  Ljej przem iany materji.
W *puniały paife- — Stałe koncerty. — T eatr. — 
Kino- — Dancingi- — W ycieczki w  przepiękne 

okolice górskie.
PIERW SZORZĘJ INA M IEJSCO W O ŚĆ LECZ­
NICZA, W YPOCZYNKOW A I DLA UPRAW Y 

SPO RTÓ W - FREKW ENCJA 35.000 OSÓB

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
tak kąpieli, jak pom leszkań 1 pensjonatów.

Zniilka w kolejach (80 proc-) po lO ciu  dniach 
pobytu.

Imfonmacyj udziela Komisja zdrojowa. 2863kr

"N ZAKOPANE
P E N S JO N A T

PRZYSTAŃ"
(DRUH i  M W )

99

T E L . N r . 2 7 3

ped zarządem 
S n l j i  M u f i u j

Położony w najpiękniejszej okolicy górskiej i 
leśnej, w miejscu zacisznem, suchem, słone- 
cznem, w otoczeniu lasu szpilkowego. — 
Urządzony komfoitowo z tarasami i weran­
dami, o połudn. położeniu. Łazienki. Piękny 
salon bridżowy, 2 pianina. Radjo i różne gry 
towar. Prowadź, pod  każdym względem wzo­
rowo. Punkt zborny elity tow. Wykw. kuchnia 
na des. maśle, na żąd. djetet. Ceny umiarkow.

SPRZEDAŻ

URZĄDZENIE nadając© 
się do sklepu bławat,ne- 
go, konfekcyjnego, obu- 
wiowego, inodniarskhgo 
i t- P- tanio sprzedam. — 
Wiadomość — ,,Au Bon 
Marche , Kraków. Grodz 
,ka 13. 2809x

LODOWNIE gospodar 
sltie, restauracyjne i m« 
sarskie — w najlepszero 
wykonaniu kupuje się 
najkorzystniej wprost 
w fabryce „Reflex“ — 
Kraków, Sołtyka 19, te­
lefon 176-77 . 2514kr

FILTER Seitza, prasę, 
młynek, sprzede m. Wia­
domość: Kraków, tele­
fon 144-21. 2815x

FIRANKI, kapy, od naj- 
ańszych do najwytwor­

niejszych poleca Wy­
twórnia Fiiianek Józef
Rottner, dawniej Pod- 
gócz.e, Rękawka, obec­
nie Sławkowska 11, te- 
etoi, 176-92 2806kr

RÓŻNE

ZABRAŁEŚ wszystko d-ł 
podróży? A pamiętałeś! 
o książce? W dowolne* 
ilości wydaje „ALFA", 
Wypożycizatoa książek, 
Kraków, Jagiellońska 8.

28b3kp

ZAWIADAMIAMY, Ii
Spółdzielnia dila ochrony 
Wierzycieli z ogr. oap. 
w Krakowie, Karmelic­
ka 15 (Spółdz. II. 202) za  
sitała rozwiązaną i wszy­
wamy wierzycieli da 
zgłoszenia swych rosz­
czeń. Dawid Mebler Ka­
rol Singer, Likwattałjiro- 
wie. 2827kr

LOKALE

SŁONECZNY, frontowy 
pokój z osponem wej­
ściem, zaraz  do wyna­
jęcia. Z gło Sterna: Dłu­
ga 33/10. 1528g

I E T Y K I E T Y  F I R M O W E  |
jedwabne, odljedwabne ora Lawilniane ula fabryk 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów n.odnlarsklch, 

krawieckich i t. p. 
poleca t M. Ohrenitein, Kraków XXII., halwaryjska 79

" Z A K O P A N E — 1r -
I  P en sjo n a t,,G R A N IT "D ro w ej W iese lm an n  I  
I  po grubtownem remoncie otwarty
I  Wspaniałe pokoje, wykwintna kuchnia, punkt B  
I  zborny wytw. towarzystwa. Własny park i plaża II

Wyjazd na KOLON JE wakacyjne 
„Ogniska Pracy1

D yrekcja sokoły zaw iadam ia by łe  uczenice 
i absolw entki, że dysponuje jesacze kilkom a 
wcJnemł miejscami na kolonji. — Z głaszać s-:ę 
na leży  natychm iast do kancelarii szkoły zaw o ­
dow ej dla dziew cząt żyić. „Ognisko P ra c y "  ul. 
S tolarska 15, I- piętro, m iędzy s odz. 11— 1. — 
Telefon 158-21.

K U P O N  U L G O W Y
Ju Labyęis po renie ulguwej Zł. 8‘— opr. Zł 10'— 
dzieła p. tH FŁmtęim kl IcO dsra  B erzla

(w języku polskim)
Imię i nazwisko..

Adres
Wyciąć i p u u łsć  do Idmin. , Nowego Dziennika*, 
Kraków, Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. 6 gr.

ZYDZI
Deklarujcie na

Budujcie
Erec
Izrael *EREK 

HAJESOD
PRENUMERATA: » Ki'ak<rwće naprow. miesięczcćę Z t € fu  kwartał. Zł- 18Ct 

w Krakowie- z odnoszeń, do dom* m * 6*2t> „ „ 19
Na mowłncjł z przesyłka poc2tow« ‘m > 6‘60 „ H 19'SO
Zagranica * przcs-.Iks pocztowa * „ 10*02 „ » 30 0f

MOJV> rt7iFW IK “ w-tebedzr ccdzfeimle. Jakże r - po- działV t dri pnśxii

OGŁOSZENIA: Podstawą oblacseń jest 1 mHimcu njednym łamie.— Strona *  
tekście I nadeslaneoi Da 9 lamy po 74 mlIlm. - Strona ca reLjtem 6 ła­
mów po 37 triUfcn — Najmniejsze o t lo s ta w  drebna itczymy z* 10 słć'* 

CENY w złotych: I wrona 1*26. — Tekst 1‘—. Nadesłatz 0*78 — Za tekasteff 
0*25. — Drobna od afdwa 0*20. Dla pTSzul-njacycb P-" cy 0*10. — Cratula* 
ej* 12*50- — Za zastrzeżenie mfetsca dolicza *1* 2S%

W ydaw ca: Za S p ó ik ę  W yd, -Nowy Dzknr,3<": Zygm unt ftochw akl- — R edak to r u aczc tsy : Dr- WHkulm BerkeJbam m ei.
R edaktor odpow iednia m y: Zygfryd M ose» — Non-? D rukarn ia  Dz*enaQcowa. L u ó * ,  O n a o l m n i  7. pod zarządem  M ata yn& p n a  feJd in  ąi


